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Posiedzenie

Biura Politycznego
KC PZPR

WARSZAWA (PAP). 12
bm. Biuro Polityczne KC
PZPR rozpatrzyło i wstęp
ni* zaaprobowało plan rea
lizacji uchwały X Zjazdu
Partii w części dotyczącej
oświaty, szkolnictwa wyż
szego, nauki i postępu nau
kowo-technicznego. Podkre
ślono, że osiągnięcie celów
w tych dziedzinach będzie
szczególnie ważne dla wy
pełnienia postanowień X

Zjazdu.
Rozpatrzona jtostała kon

cepcja tworzenia jednostek
innowacyjnych, których
głównym zadaniem będzie
szybkie wdrażanie do pro
dukcji wartościowych wy
nalazków, opracowań tech
nicznych i technologicz
nych.

Biuro Polityczne zapozna
ło się ze stanem przygoto
wań do nadchodzącego ro
ku szkolnego.

Liban

Krwawe starcia
KAIR (PAP). Do poważ

nego starcia zbrojnego do
szło w południowym Liba
nie między żołnierzami
francuskimi wchodzącymi
w skład Tymczasowych Sił
Zbrojnych ONZ w Libanie
(UNIFIL) a bojownikami
muzułmańskiej szyickiej
milicji „Amal”. Jak poin
formowała libańska policja
w rezultacie 14-godzlnneJ
całonocnej strzelaniny przy
użyciu granatników, rakiet
i karabinów maszynowych
śmierć poniosło 3 bojowni
ków „Amalu” a 3 „amalow-
ców" i 17 francuskich żoł
nierzy zostało rannych.
Rzecznik UNIFIL określił
strzelaninę jako najpoważ
niejszą konfrontację zbroj
ną w ciągu ostatnich 14
miesięcy, w Jaką uwikłany
był kontyngent ONZ.

Według rzecznika
UNIFIL, walki rozpoczęły
się późnym wieczorem w

poniedziałek, gdy 4 bojow
nicy „Amalu” odmówili pod
dania się rewizji na pun
kcie kontrolnym obsadzo
nym przez żołnierzy fran
cuskich w wiosce Abassija.

Londyn

Niższe ceny

złota i platyny
LONDYN, ZURYCH

(PAP). We wtorek spora
część maklerów giełdowych
uznała, że już trzeba zreali
zować spekulacyjne zyski.
Masowa podaż złota i pla
tyny spowodowała, że ceny
nieznacznie spadły. Jeszcze
poprzedniego dnia na gieł
dzie nowojorskiej handel
kończono przy kursie 391,40
dolara za uncję, a w Hong
kongu we wtorek cena o-

twarcla była już o 4,16 do
lara niższa (choć Jeszcze

przewyższała kurs zam
knięcia giełdy hongkonglj-
sklej w poniedziałek). W
Londynie przy otwarciu

giełdy zaproponowano cenę
386 dolarów — czyli e 1,50
dolara mniej niż na końcu
dnia giełdowego w ponie
działek. Na największym
rynku złota w Europie,
mianowicie w Zurychu, zło
to staniało Jeszcze wyraź
niej — z 389 dolarów do
385,75 doi. za uncję.

Platyna, której ceny zaw
sze były płynniejsze niż
złota i która zapoczątkowa
ła gorączkowe obroty meta
lami szlachetnymi, pod ko
niec minionego tygodnia
przestała już być Utorą-
(CIĄG DALSZY NA STR. t)

Kiedy znad Krakowa znikną chmury pyłu?
Rozmowa z dyrektorem Wydziału Ochrony Środowiska, Gospodarki Wodnej i Geologii

Urzędu Miasta Krakowa dr. BRONISŁAWEM KAMINSKIM
— Panie Dyrektorze, choć

wiele mówi się o ochronie śro
dowiska naturalnego w Kra
kowie, odnoszę jednak wraże
nie, li są to nadal rozmowy
niewiele wnoszące tlo tego te
matu. Porozmawiajmy więc
szczerze jeszcze raz. Pod
względem emisji zanieczysz
czeń jesteśmy przecież na dru
gim miejscu po Górnym Ślą
sku j na jednym z pierwszych
miejsc na światowych listach.
Jak wykazują badsmia. w py
le, który spada na Kraków
rocznie, jest m. in. 500 ton

tynku, 200 ton ołowiu, 10 ton

Pogoda sprzyja rolnikom
Nowosądeckie: w niektórych gminach pierwsze zboże w punktach
skupu ♦ Na Podtatrzu dopiero żniwny start 0 Krakowskie: „bi
zony” na saksach ♦ Konkurencja weryfikuje ceny W POM-ach

mniej pracy

(Inf. wł.) W województwie
nowosądeckim jak zwykle tak
i w tynp roku żniwa rozpo
częły się znacznie później niż
w nizinnych rejonach Polski.
Zboża kosi się tutaj na 70 tys.
hektarów. Ładna pogoda po
zwala rolnikom szybko uporać
się z tymi pracami. Do tej po
ry zboża zostały już skoszone
na 50 tys. hektarów, czyli na

70 procentach całego obszaru.
Z 10 tys. hektarów zboże zdą
żono już zwieźć do stodół 1
magazynów. W niektórych re
jonach Nowosądeckiego żniwa
są już na ukończeniu. Prawie
sto procent zbóż skoszono m.

in. w gminach Gródek nad
Dunajcem i Łososina Dolna
czyli na obrzeżach Jeziora
Rożnowskiego. Podobnie przed
stawia się sytuacja w podsą-
deckich gminach Chełmiec,
Podegrodzie oraz w gminie
Bobowa koło Gorlic.

W niektórych gminach do
punktów skupu rolnicy przy
wożą jut pierwsze worki z Fot.: Otto Link
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

List ministrów spraw zagranicznych krajów socjalistycznych do se
kretarza generalnego ONZ zawierający propozycję włączenia do o-

brad 41. sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ sprawy „Utworzenia po
wszechnego systemu bezpieczeństwa międzynarodowego” — zamie
ścimy w jutrzejszym wydaniu „Gazety”.

60-lecie urodzin kubańskiego przywódcy

List gratulacyjny W. Jaruzelskiego
do Fidela Castro Ruz

WARSZAWA (PAP) I sekretarz KC PZPR, przewodniczący
Rady Państwa, Wojciech Jaruzelski wystosował list gratula
cyjny do I sekretarza KC Komunistycznej Partii Kuby, prze
wodniczącego Rądy Państwa Republiki Kuby, Fidela Castra
Rus z okazji 60. rocznicy urodzin.

W liścia Wojciech Jaruzelski stwierdza m. in„ iż działalność
Fidela Castro jako wielkiego rewolucjonisty, wybitnego dzia
łacza kubańskiego i międzynarodowego ruchu komunistyczne
go. organizatora i przywódcy pierwszej zwycięskiej rewolucji
wyzwóleńczo-społecznej na kontynencie amerykańskim cieszy
się w PZPR i socjalistycznej Polsce najwyższym szacunkiem
i sympatią.

Osiągnięty przez Kubę postęp w budowie ustroju sprawied
liwości społecznej wywalczony został w szczególnie trudnych
warunkach narzuconej przez USA blokady ekonomicznej.

Wysoko cenimy Wasze zaufanie 1 poparcie dla naszej partii
i socjalistycznej Polski — piszę W. Jaruzelski. — Jesteśmy prze
konani, że braterska przyjaźń naszych państw 1 narodów do
brze służy Polsce 1 Kubie, sprawie pokoju i socjalizmu.

Życzę Wam drogi towarzyszu Castro, nowych, wielkich suk
cesów w realizacji ambitnych planów nakreślonych na III
Zjeździć Waszej partii, w utrwalaniu zdobyczy 1 pomnażaniu
osiągnięć rewolucji kubańskiej, w umąenianiu jedności
państw socjalistycznych 1 solidarności z wszystkimi postępo
wymi siłami na świeele.

*

W uznaniu wybitnego wkładu Fidela Castro Ruz w dzieło
wszechstronnego rozwoju stosunków polsko-kubańskich i sze
rzenia przyjaźni między narodami Polski i Kuby, a także
działalności na rzecz umacniania pokoju 1 postępu na świeci®,
Rada Państwa PRL przyznała przewodniczącemu Rady Pań
stwa Republiki Kuby Wielką Wstęgę Orderu Zasługi Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.

Propozycje zmian w statucie OPZZ
PROPOZYCJA KONTROWERSYJNA: w szczególnie uzasadnio
nych sytuacjach organy OPZZ mogłyby — bez konsultacji x

organizacjami członkowskimi -— podejmować działania wobec

organów władzy lub administracji państwowej i gospodarczej w

celu obrony interesów ludzi pracy B Projekt wydłużenia ka-

WARSZAWA (PAP). Polski
ruch zawodowy ma strukturę
oryginalną, nieznaną w in
nych krajach. Ogólnopolskie
Porozumienie Związków Za
wodowych jest, jak wiadomo,
przedstawicielstwem niezależ
nych organizacji ogólnokrajo
wych, a z kolei federacje re
prezentują niezależne i samo
rządne związki zawodowe
działające w zakładach pra-

kadmu. Wśród 27 ekologicz
nie sagrożonych regionów wy
różnionych w Narodowym Pla
nie Społeczno-Gospodarczym
na lata 1983—85 obszar kra
kowski zajmuje drugie miej-
see pod względem ilości „za
grożonej ludności”. W istocie
nie może być jednak mowy
tylko o zagrożeniu ekologicz
nym, bowiem — moim zda
niem — odbywa się tu czyn
na dewastacja środowiska na
turalnego 1 zatruwanie miesz
kańców Krakowa. Czy zgodzi
się Pan ■ tym przypuszcze
niem?

dencjix3do4lat

ey. Ta osobliwa konstrukcja
zbudowana z elementów, z

których każdy ma własną oso
bowość prawną, powstała w

wyniku reakcji na niedobre
doświadczenia przeszłości, gdy
aktywność związkowa była
blokowana nie tylko przez
-administrację, ale i przez wła
sną, hierarchiczną 1 scentrali
zowaną strukturę. Niespełpa
2-letnł okres funkcjonowania

— Nim odpowiem na to py
tanie dodam jeszcze do przy
toczonych przez panią danych
sporą ilość ton innych nieczy
stości spadających na Kraków,
tak abyśmy mieli pełny ich o-

braz.’ Zatem przypominam, iż
na jeden tylko km kw. regio
nu śląsko-krakowskiego spada
rocznie około 12 ton suchej i
mokrej siarki. Dla pocieszenia
jednak od razu dodam, iż np. u

progu lat 80. zagrożenie dla
Krakowa w postaci dwutlen
ku siarki, a więc kolejnej tru
cizny. było o 40 procent wyż-
*z« niż ję»t ono dziś. Wynika

Przed wypłatami
podwyżek

rent i emerytur
WARSZAWA (PAP). W Za

kładzie Ubezpieczeń Społecz
nych nabierają tempa przygo
towania do wypłat wrześnio
wych podwyżek emerytur i
rent z tzw. starego portfela.
Podwyżki będą dotyczyć 4,2
min emerytów i rencistów, tj.
blisko 89 proc, wszystkich o-

sób pobierających świadczenia
emerytalno-rentowe.

Wyższe świadczenia od wrze
śnia — o 20 proc, otrzyma ok.
1.2 min osób, o 14 proc. — ok.
2,5min,ao10lub6proc. —

ok. 0,5 min osób. Podwyżka
dokonywana jest z urzędu i

następuje przez podniesienie o

wyżej wspomniany procent
podstawy wymiaru emerytury
lub renty.

Całą operację ZUS będzie
wykonywał głównie

"

metodą
komputerową, '. przy pomocy
sieci zakładów elektronicznej
techniki obliczeniowej oraz

własnych ośrodków.
W oddziałach ZUS rozpo»

ezęto przeliczani? świadczeń z

pierwszych terminów płatno
ści. Przygotowywane są har
monogramy wypłat,- którą bę
dą publikowane w drugiej po
łowie sierpnia w lokalnej pra-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

OPZZ zrodził jednak potrze
bę skorygowania niektórych
rozwiązań wewnątrzorganiza-
cyjnych tak, aby można było
zachować demokratyczny tryb
podejmowania decyzji, zapew
niając zarazem większą spraw
ność Ich realizacji i szybkość
reagowania na potrzeby ży
cia. Jest to jedno z głównych

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

to s tego, iż jakość węgla —

choć nie zawsze — wykorzy
stywanego W skawińskiej elek
trowni czy też w elektrocie
płowni „Łęg”, bądź w Hucie
im. Lenina znacznie poprawiła
się. Narzekajmy jednak dalej.
Nie brak i pyłów w naszym
mieście, które dają nam się o-

st-ro we znaki. Do 1971 roku
ich stężenie w Śródmieściu
przekraczało 10-krotnie dopu
szczalny wskaźnik. Dziś ta

granica zostaje naruszona tyl
ko... 5-krotnie. Stosunkowo ła-

(DOKONCZENIE NA STR. ł)

tW. Jaruzelski

przyjął
M. Maksica

WARSZAWA (PAP). 12
bm. sekretarz KC PZPR,
przewodniczący Rady Pań
stwa PRL Wojciech Jaru
zelski przyjął ambasadora
Socjalistycznej Federacyj
nej Republiki Jugosławii
Milivoje Maksica w związ
ku z zakończeniem jego mi
sji w Polsce.

Wojciech Jaruzelski wrę
czył ambasadorowi Maksi-
cowi Komandorię Orderu
Zasługi Polskiej Rzeczypo-
litej Ludowej przyznaną mu

przez Radę Państwa PRL w

uznaniu jego wieloletniego
wkładu w dzieło rozwoju
stosunków pomiędzy Polską
Rzecząpospolitą Ludowa, a

Socjalistyczną Federacyjną
Republiką Jugosławii.

Spotkania i delegatami na X Zjazd PZPR
• NOWY TARG: predykcja rośnie, serowców nia przybywa, lecz nio

umiemy ich oszczędzać • KRAKÓW: o pnblemach młodzieży
zes

(INF. WŁ,.) „Troskę o zdy
namizowanie działań partii,
uzdrowienie gospodarki spo
tęgowała świadomość dużej
odpowiedzialności za podej
mowanie zadań odważnych,
a więc trudnych” — powie
dział JÓZEF BROŻEK, czło
nek KC, I sekretarz KW
PZPR w Nowym Sączu w za
gajeniu na spotkaniu z akty
wem partyjno-gospodarczym
Nowego Targu, w którym u-

czestniczyli nadto delegaci na

X Zjazd PZPR: KAZIMIERZ
HAJDUGA i KAZIMIERZ
TRÓJANOWICZ. Delegaci po
dzielili się bardzo osobistym!

Amerykańscy

pielgrzymi

przybyli

do Polski

Interesujący program
„Muzyki w Starym Krakowie"

(InJ. wł.) Jak już informourrdiśmg — ten doroczny festiwal
muzycmy, organizowany po raz 11., rozpocznie się 15 sierpnia
br„ a trwać będzie do końca miesiąca. Mimo kłopotów (brak
pieniędzy) organizatorom: Wydziałmoi Kultury i Sztuki Ursę-
d> M. Krakowa oraz Cepelii Craconłensis udało sie przygoto
wać tegoroczne imprezy festiwalwwe z dużym rozmachem.
Wśród zespołów i wykonawców, których usłyszymy, znajduje
się wiele głośnych nazwisk.

Nie mniej atrakcyjnie zapowiada się sam program. Przy-,
pomnijmy m. in.: na inaugurację festiwalu Filharmonia Kra
kowską — orkiestra i chór pod dyrekcją JERZEGO KATLE-
WICZA wykona, w kościele 'Franciszkanów, „Polskie Re-
ąuiem" Krzysztofa Pendereckiego, a 21 bm. również pod ba
tutą Jerzego Katlewicza, tym razem w kościele Mariackim —

„Missą Sollemnis” Franciszka Liszta. 17 bm. w Sukiennicach
koncertować będzie natomiast z Capellą Craconiensłs znako
mity wiolonczelista radziecki IWAN MONIGHETTI, który

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Największym grzechem polskich turystów -

brak znajomości przepisów celnych
Mówi naczelnik Oddziału Celnego

w Łysej Polanie

(lał. wł.) Łysa Polana, 18
km od Zakopanego, przejście
graniczne do Czechosłowacji,
stamtąd tylko 30 km do Wy
sokich Tatr, dalej już mo
żna. jechać do wielu krajów
Europy. Jest 7 sierpnia. Na
przejściu granicznym kiero
wnikiem zmiany polskich cel
ników jest Andrzej Jończyk.
Na stanowiskach pracy znaj
dują się też celnicy czecho
słowaccy oraz służby pasz

portowe Polski 1 Czechosło
wacji. Panuje ożywiony ruch.

Rozmawiam z naczelnikiem
Oddziału Celnego w Łysej
Polanie Leszkiem Stawczy
kiem.

— W latach 70. dziennie
praez Łysą Polanę przejeż
dżało nawet do 40 tys. tu
rystów, później nastąpił spa
dek ruchu, bo w całym roku

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Trzynastu
sprawiedliwych

w Sopocie
R. Waschko —

przewodniczącym jury
WARSZAWA (PAP). Trzy

nastu, oby sprawiedliwych, sę
dziów zdecyduje o rozdziale
laurów XXIII Międzynarodo
wego Festiwalu Piosenki w

Sopocie. Są wśród nich kom
pozytorzy i autorzy tekstów,
krytycy, producenci płyt,
przedstawiciele radiofonii oraz

innych festiwali. Gremium te
mu przewodniczyć będzie je
den z najwybitniejszych zna
wców w Polsce tej dziedziny
kultury — Roman Wąscliko,
ponadto nasz kraj reprezento
wać będzie znany kompozytor
— Andrzej Korzyński.

Jury Festiwalu Sopot ’86
składać się będzie z przedsta
wicieli krajów nie tylko euro
pejskich: zasiądą w n!m rów
nież goście z Japonii i USA.
Do Sopotu przyjedzis m. in.
Eddię Barclay, przedstawiciel
słynnej firmy francuskiej:
(DOKOŃCZENIE NA STR. 1)

Konferencja prasowa J. Urbana
Oświadczenie w sprawie wojny iracko-irańskiej ♦ Nie prowadzi
my żadnych antyamerykańskich poczynań ♦ W 1987 r. odbędzie
się w Polsce kongres esperantystów 0 Zastępcza służba wojskowa
♦ Po ataku RPA na Angolę 4 Sprawa koców i śpiworów dla

bezdomnych w Nowym Jorku Publikacja w tygodniku „Sprawy
i Ludzie” o emigracji Religioznawstwo w szkołach

WARSZAWA (PAP). W
Warszawie 12 bm. odbyła się
kolejna konferencja rzecznika
rządu Jerzego Urbana dla
dziennikarzy zagranicznych
oraz grupy dziennikarzy kra
jowych.'

Na wstępie rzecznik, na
wiązując do publikacji w

prasie polskiej z 4 sierpnia
br. o liście prezydenta Iraku
Saddama Husejna do strony
irańskiej w sprawie zakoń
czenia trwającej prawie 6 lat
wojny między obu krajami,
złożył następujące oświadczę-.,
nie:

:udeiitami i uczniami z

refleksjami z 5 dni obrad,
zdając szczegółową relację z

prac 13-osobowej delegacji
województwa w komisjach i
zespołach problemowych.

Ideałem byłoby atmosferę
zjazdu przenieść do codzien
nego życia, do każdego śro
dowiska. Jeden z kanonów
dokumentów zjazdu brzmi:
mniej uchwalać, większą u-

wagę poświęcić pracy a dzia
łać roztropnie i odpowiedzial
nie. Musimy mieć racjonalną,
dobrze zorganizowaną gospo
darkę.

Prowadzący spotkanie I se
kretarz KM PZPR STEFAN

WARSZAWA (PAP) 12 bm. przybyła do Warszawy ponad
100-osob.owa grupa pielgrzymów ze Stanów Zjednoczonych.
Ną jej czele stoi kardynał Bernard Ław z Bostonu. W jego
religijnej podróży do Polski towarzyszy mu prezydent Senatu
stanu Massachusetts William Bulger oraz przedstawicielka
bostońskiego środowiska żydowskiego Kitty Dukakis.

Na międzynarodowym lotnisku Okęcie w Warszawie gości
powitał prymas Polski kardynał Józef Glemp. Obecni byli
przedstawiciele Ministerstwa Spraw Zagranicznych i Urzędu
ds. Wyznań.

Podczas tygodniowego pobytu w naszym kraju grupa piel
grzymów. w skład której wchodzą Amerykanie polskiego po
chodzenia, weźmie udział w uroczystościach religijnych w

klasztorze na Jasnej Górze w Częstochowie.
Amerykańscy pielgrzymi przebywać będą m. in. w Warsza

wie, Krakowie, Kalwarii Zebrzydowskiej i Wadowicach. Przy
będą także na tereny dawnego niemieckiego obozu masowej
zagłady w Oświęcimiu, gdzie zostanie odprawiona msza w in
tencji o. Maksymiliana Kolbego.

Naród polski dotkliwie po
znał okropności II wojny
światowej. Ogrom strat ludz
kich i zniszczeń materialnych
jest odczuwalny po dzień
dzisiejszy. Dlatego Polska
żarliwie i z największą kon
sekwencją jest rzecznikiem
wygaszania wszelkich ognisk
zapalnych oraz pokojowego

rozwiązywania konfliktów re-,
gionalnyćh i lokalnych. Opo
wiadamy się za pokojowym
współistnieniem i równopraw
ną współpracą wszystkich
państw niezależnie od ideolo
gii i różnic ustrojowych, za

Lipska
SKRZEKUT nie musiał nama
wiać do dyskusji. JÓZEF NO-“
WAK powiedział tak: „Zja
zdowi udało się wypracować
niezły program i precyzyjnie
ustalić zadania na najbliższą
przyszłość; te dokumenty zdo
były poparcie i>dołów«. partyj
nych i wielu bezpartyjnych
Ale dokumenty — to dopiero
wstęp a przed nami praca”

MAŁGORZATA SCIERAN-
SKA, a później inni dysku
tanci mówili o pracy z mło
dzieżą zderzając cele z rea
liami.' BARBARA NALIWń-
JEK powiedziała wręcz: „My
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

tworzeniem lepszych warun
ków życia dla obecnych i

przyszłych pokoleń.
Zgodnie z polską pokojową

polityką wzywamy obie stro
ny konfliktu do natychmia
stowego przerwania walk i
uregulowania spraw spornych
za stołem rokowań.

Następnie J. Urban sko
mentował informację agencji
prasowej AP z Waszyngtonu
dotyczącą wystąpienia w eu
ropejskiej podkomisji Izby
Reprezentantów pani Ridgway
asystenta sekretarza stanu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

KRÓTKO
(a) WE WTOREK odbyło

się w Moskwie spotkanie
Michaiła Gorbaczowa z se
kretarzem generalnym KC
Komunistycznej Partii
Wietnamu, przewodniczą
cym Rady Państwa WRS
Truong Chinhem.

, Wymieniono poglądy na

różne aspekty sytuacji mię
dzynarodowe! oraz omówio
no stan i perspektywy roz
woju stosunków radziecko-
-wietnamskich

WŁADZE RPA zamierza
ją deportować z tego pań
stwa 1,3 min pracujących
tam obywateli sąsiednich
krajów, ponieważ traktuj’
ich obecność w południo
wej Afryce jako „nielegal
ną”.

Postanowienie Pretorii
tłumaczy się tym, że mie
szkańcy Lesoto, Botswany.
Mozambiku i innych afry
kańskich krajów „zabieraj”
pracę” Południowoafrykań-
czykom.

NRD nie ma podstaw
zabraniać cudzoziemcom
przejazdu tranzytem przez
swe terytorium do Berlina
Zachodniego — stwierdza
się w opublikowanym w

stolicy NRD oświadczeniu
przedstawiciela MSZ. Już

prawie 15, lat w sprawach
dotyczących Berlina Za
chodniego działa cztero
stronne porozumienie pod
pisane przez ZSRR, Fran
cję, Wielką Brytanię i USA.
Sprzyja ono likwidacji na
pięcia wokół tego miasta i

normuje rozwój jego mię
dzynarodowych kontaktów

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W „Błękitnej”

Domek za 30 złotych!
(Inf. wł.) Marzysz o wła

snym domku jednorodzin
nym? Kup los „Błękitnej”!
Ten domek, który możesz

wygrać w Międzynarodo
wej Loterii Dziennikarzy,
ma 116 m kw. powierzchni
użytkowej. Na , dole jest,
kuchnia, pokoje, łazienka i
W.C. wyłożone glazurą oraz

własna kotłownia. Wytwór
ca domku — zakłady drze
wne z Czechosłowacji gwa
rantują jego montaż w cią
gu dwudziestu dwóch dni
roboczych. Szybciej nie mo
żna!

Parter jest całkowicie za*-
gospodarowany, natomiast
górę możesz urządzić zgod
nie z potrzebami Twojej
rodziny. Możesz tam urzą
dzić jeszcze dwa duże po
koje, pracownię, pokoiki
dziecięce albo ■wspaniały
salon. Wszystko zależy od
Ciebie. Wstąp na pocztę i

kup los. Trzydzieści zło
tych to żaden majątek, a

radość może być wielka.
Pamiętaj!

(Jb)
----------- —..........
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W sprawie Berlina Zachodniego
liii i miiiiii —'

Oświadczenie MSZ ZSRR
MOSKWA (PAP). 12 bm.

MSZ ZSRR przekazało char
ge d’affaires USA w ZSRR

następujące oświadczenie:
„W związku z rocznicą przed

sięwzięć zabezpieczających
NRD na granicy z Berlinem
Zachodnim 13 sierpnia 1961
roku w mieście tym przy po
parciu lub bezpośrednim u-

dziale władz RFN i Berlina
Zachodniego zaplanowano ak
cje, których celem, jak wszys
tko na to wskazuje, jest celo
we rozniecanie wrogości do
ZSRR i NRD, 1 w ostatecznym
rachunku zaostrzenie cało
kształtu sytuacji wokół Ber
lina Zachodniego.

W atmosferze psychozy,
wzmaganej przez niektóre
środki masowego przekazu 1
oświadczenia oficjalnych oso
bistości, w tym niektórych
przedstawicieli trzech mo
carstw zachodnich, dokonano
już wielu niebezpiecznych
prowokacyjnych i terrorysty
cznych akcji na granicy Ber
lina Zachodniego z NRD. Za
mierza się zrealizować w mie

ście inne przedsięwzięcia, w

tym w gmachu byłego Reichs
tagu, z udziałem oficjalnych
osobistości z RFN. XV przygo
towywaniu 1 przeprowadzeniu
poszczególnych akcji biorą
bezpośredni udział organizacje
e jawnie rewizjonistycznym
charakterze.

Jest zupełnie oczywiste, że
wroga kampania wszczęta w

Berlinie Zachodnim zatruwa

atmosferę w mieście i wokół
niego i jest nie do pogodzenia
z interesami utrzymania tutaj
spokojnej 1 normalnej sytua
cji.

Strona radziecka oczekuje
że władze USA zatroszczą się
o podjęcie środków zmierza
jących do położenia kresu wy
mienionych prowokacyjnych i

wrogich dla sprawy pokoju
działań w Berlinie Zachod
nim”.

Tego samego dnia podobne
oświadczenia zostały przeka
zane przez MSZ ZSRR charge
d’affaires Wielkiej Brytanii 1

Francji w ZSRR.

PRZYCZEPĘ N-1I2M — rprzedam.
Wiadomość: Stoigniewa 5, teł.
85-41 -35. g-WWO

OPEL Aseona SD, 1980 — sprze
dam. Kraków, Krowoderska 37,
pracownia. g-SlfiSO

DZIAŁKĘ budowlaną, teren u-

zbrojony, w Laskowej, k. Lima
nowej — sprzedam. Wlad. Fran
ciszek Kądziołka, Mordarka 23.

ZAJĄC Jan, zam. Dąbrowa 43,
ogłasza kradzież prawa Jazdy kat.
ABCE nr 1M2/84, wydanego przez
Urząd Gminy Chełmiec. S-2M52

SMAŻALNIĘ, w dużej przyczepie
kempingowej — sprzedam. Nowy
Sącz, tel. 501-77. S-M&51

POSZUKUJĘ pomieszczeń na d«ła-
łalność produkcyjną na terenie
województwa tarnowskiego, chęt
nie Bochnia. Oferty 32023 „Prasa”
Kraków, Wlślna 2. g-32023

DO zakładu ogrodniczego (szklar
nie) przyjmę wspólnika. Oferty
31911 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

g-JIMl

ROCZNY „Nlsan” Sany — sprze
dam. Tel. 22-57-33. g-31933

MORDARSKA-BROWN Emilia,
zam. Nowy Sącz, Tarnowska Sla,
zgubiła prawo jazdy kat. B nr

4003/58 wydane przez Wydział Ko
munikacji Urzędu Miasta w No-
Wym Sączu. S-23350

NOWĄ maszynę CONSEW do
szvcla kożuchów — sprzedam. Tel.
22-57-33. g-31936

SAMOCHÓD po wypadku — ku
plę. Teł. 55-43-83, po 20. g-31021

NOWY silnik C-S30 — tanio sprze
dam. Tadeusz Zięaina, Korzenna
221, woj. nowosądeckie. S-29949

MASZYNY stolarskie lub wielo
czynnościową — kuplę. Wieliczka,
tel. 73-23-75. g-31381

STARA 58, samowyładowczego —

sprzedam. Stary Sącz, Czarniec-
kiago 28. 8-29948

ALSTROMERIA, karpy — sprze
dam. Wieliczka, tel. 78-73-75.

g-31882

Spotkania z delegatami na X Zjazd PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STB. D

tutaj e wielkich śdeałaek, s

jak przyszło do organizacji
letnich obotów harcerskich,
to zakłady pracy s Nowego
Targu uzbierały pieniędzy
raptem dla połowy dzieci
wcześniej wytypowanych".

Sprawy atestacji stanowisk
pracy, uzdrowienia transpor
tu, walki z patologią społecz
ną podnieśli: MIECZYSŁAW
GOTFRYD, JAN GROŃSKI,
JAN SZULC.

W godzinach południowych
delegaci w tym samym skła
dzie osobowym odbyli spot
kanie z aktywem NZPS „Pod
hale" w Nowym Targu. Tam
tejsza załoga żyje przejścio
wymi — Oby — trudnościami
produkcyjnymi, bo jak powie
dział WACŁAW KOSEK: „U
nas przestało się kleić i to z

braku... kleju, skór, tkaju,
tkanin, a takie tektury na pu
dełka. A tak chcemy wszyscy
dotrzymać słowa i wyprodu
kować 10 min par obuwia".

Do tych utyskiwań odniósł
się JOZEF BROŻEK: „Pro
dukcja roinie, surowców nie
przybywa, a nawyku oszczę
dzania jeszcze nie mamy. Do

brze, ie o tym mówi się gło-
śna". (k-b)

Hf
(Inf. wij Od 3 do 23 sierpnia

przebywają w Krakowie stu
denci i uczniowie szkół śred
nich z Lipska, uczestnicy Mię
dzynarodowego Obozu Pracy.
150 gości z NRD pracuje w

MPK, Miejskim Przedsiębior
stwie Zieleni, Stacji Hodowli
Roślin, „Mlraculum” i „Pol
mosie”, zwiedza miasto i od
poczywa.

Uczestnicy zgrupowania
spotkali się * Władysławem
Michalskim, delegatem na X

Zjazd PZPR, przewodniczą
cym koła zakładowego ZSMP
w MPK, który mówił o swoim
udziale w obradach zjazdo
wych. „Dużo można by mó
wić o tych niezwykłych pię
ciu dniach, dniach, które wy
warły na mnie duże wrażenie.
Znalazłem się w Prezydium
Zjazdu. Miałem okazje po
znać wielu wybitnych polity
ków zagranicznych, którzy
wzięli udział w tym wydarze
niu..."

Władysław Michalski opisał
przebieg prac Zespołu do
Spraw Młodzieży, w którym
pracował. Mówił o różnicach
między IX Nadzwyczajnym,

a tegorocznym zjazdem i za
kończył swoją wypowiedź tak:
„Dla każdego delegata i dla
mnie też — zjazd się jeszcze
nie skończył, bedzie trwał S
najbliższych lat. Oczywiście nie
dosłownie, ale na taki okres
zachowują ważnoić nasze

mandaty, to jest czas naszej
szczególnie wytężonej i odpo
wiedzialnej pracy..."

Goście interesowali się wie
loma sprawami: pytano o

motywy i oczekiwania zwią
zane z przystąpieniem Polski
do Międzynarodowego Fundu
szu Walutowego,' politykę fi
nansową wobec grup najsłab
szych ekonomicznie — emery
tów, rencistów, młodych ro
dzin, preferencje ekonomicz
ne, stosunki państwa ■ Koś
ciołem...

Członkowie FDJ interesowa
li się też działaniem polskich
organizacji młodzieżowych,
sprawami światopoglądowymi,
kulturalnymi i „Monarem”.

Na wszystkie pytania odpo
wiadali kompetentnie i wy
czerpująco: Władysław Michal
ski, Jacek SusUł — kierownik
Wydziału Akademickiego ZK
ZSMP oraz komendant zgru
powania Antoni Kałużny. (ev)

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STB. 1)

PRZY UŻYCIU spycha
cza, w którym znajdowały
się materiały wybuchowe,
w nocy z poniedziałku na

wtorek nieznani sprawcy
sforsowali parkan poste
runku policji w północno-
irlandzkiej miejscowości
Birches i wjechali na dzie
dziniec posterunku. W wy
niku eksplozji materiału
wybuchowego dwie osoby
odniosły poważne obrażenia
ciała.

Nie było ofiar śmiertel
nych, a obrażenia ciąła od
nieśli jedynie przypadkowi
przechodnie.

CELEM spotkania w Hel
sinkach radzieckich pra
cowników konsularnych G.
Piichina 1 N. Tichomirowa
z dwoma pracownikami
izraelskiego MSZ, jest roz
patrzenie spraw czysto kon
sularnych — poinformował
rzecznik MSZ ZSRR G.
Gierasimow.

Dodał on, iż sprawy te

dotyczą, po pierwsze: ra
dzieckiej własności w Izra
elu, po drugie: potrzeb i
problemów radzieckich o-

bywateli zamieszkałych na

stałe w Izraelu, których
jest tam niemało.

©SPORT® SPORT®

Ile medali zdobędą
polscy piloci w Łodzi?

Pogoda sprzyja rolnikom

PRZYCZEPĘ kempingową, rok
1979 — sprzedam. Czesław Sob
czak, Tymbark 259. 8-29947

KURUC Tadeusz, zam. Ropa 441
ogłasza kradzież Drawa jazdy kat.
D nr 1975/35, wydanego przez
Urząd Gminy w Gorlicach.

DNIA 5.08.1983 r. skradziono pra
wo jazdy, dowód rejestracyjny
wraz z talonami na paliwo, wy
dane przez Wydział Komunikacji
Urzędu Dzielnicowego Kraków-
-Krowodrza na nazwisko Kor.dra-
cluk Włodzimierz, zam. Kraków,
ul. Kujawska 20/3. g-31913

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU MASZYNAMI
I SUROWCAMI „BOMiS”

w Krakowie, ul. Słowiańska 3

ZATRUDNI NATYCHMIAST
głównego księgowego

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnio i dy
plom biegłego księgowego albo praktyka na stanowi
sku głównego księgowego.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych informacji
Kierownik Sekcji Ekonomiczno-Pracowniczej Kraków,
ul. Słowiańska 3, pokój nr 25 .

K-7419

I

ZWIĄZKOWA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
w Krakowie, uL Bałuckiego •

sprzeda
— w ramach upłynnienia samochód marki Star

W-28, nr rej. KRB-060U, rok prod. 19IT, nr sil
nika 116607, nr podwozia 63190, »L sużycla 65

proc., wartość pojazdu wg oceny rzeczoznawcy
PZMot. — 578.200 zł

Pisemne oferty z podaniem ceny prosimy składać w

sekretariacie Związkowej Spółdzielni Mieszkaniowej
Kraków, uL Bałuckiego 9, do dnia 2.09.1986 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferent*.

Pojazd można oglądać w Zakładzie Remontowo-Bu
dowlanym Spółdzielni przy ul. Kapelanka 11 w Kra
kowie, w godz. 7—15.

K-7116

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
ziarnem s tegorocznych zbio
rów.

Kiedy w okolicach Nowego
Sącza rolnicy sprawdzają już
stan traktorów i pługów, by
rozpocząć niebawem podo-
rywki, na Podtatrzu w gmi
nie Bukowina Tatrzańska,
Biały Dunajec, na Spiszu, w

Pieninach i Gorcach rozpoczę
to dopiero przygotowania do
zbliżających się tam żniw. W
kilku góralskich wioskach już
podjęto koszenie, ale więk
szość rolników przygotowuje
się dopiero do żniwnego
startu. W spółdzielniach kółek
rolniczych sprawnych do pra
cy jest 86 procent ogółu ciąg
ników będących w dyspozy
cji. Z powodu remontów i
awarii stoi ich jednak aż 96.
Niesprawna jest też jedna z

14 posiadanych w wojewódz
twie pras samozbierających
do słomy. Bez poważniejszych
zakłóceń pracują wszystkie 34
kombajny „bizon-super”.

Równocześnie ze żniwami
prowadzone są drugie w tym
roku sianokosy. Obejmują one

prawie trzy czwarte areału łąk
w regionie. Trawy trzeba sko
sić aż z 30 tys. hektarów. Zdo
łano to uczynić już na 15 ty
siącach hektarów, ale zwieźć
udało się siano tylko z 3 ty
sięcy hektarów. Na pozosta
łym obszarze siano leży w po
kosach lub zostało już zgar
nięte w kopy.

Dla usprawnienia żniw 1 sia
nokosów w wydłużonym cza
sie pracują POM i skład
nice maszyn oraz sklepy pro
wadzące sprzedaż części za
miennych do sprzętu rolnicze
go. (sś)

(Inf. wl.) Te żniwa są zde
cydowanie inne od poprzed

nich. Łatwiejsze. Sprzyjają
ca rolnictwu dotąd pogoda
zmieniła sytuację na rynku
usług żniwnych. Pamiętamy
z ubiegłych lat nieustające
targi 1 spory o kombajn. W
tym roku skargi stały się
czymś zgoła odświętnym, co

wcale nie znaczy, że jakość
usług poprawiła się tak zde
cydowanie. To co obserwuje
my obecnie jest swoistym
dowodem, że pogoda ma nie
tylko wpływ na zbiory, ale
tekże po swojemu zmienia
kryteria ekonomiki rolnej.

Do niedawna mówiło się,
że tylko chłop umie kalku
lować. Dziś liczą każdą zło
tówkę w SKR-ach i POM-ach.
Stanisław Bień z Sąspowa
zbiera owies kosą. Pomaga
rodzina. Dla niego to już ko
niec żniw. Wprawdzie mógł
by ze skutkiem zabiegać o

kombajn w SKR Jerzmano
wice, ale to się nie kalkuluje.
Powierzchnia niewielka, ce.

ny wysokie.
W SKR w Jerzmanowicach

3 kombajny zbierają zboże
bez większych zakłóceń tek
technicznych jak i organiza
cyjnych. Cena za usługę wy
nosi tu 7,3 tys. zł za godzinę
pracy „bizona” i należy do
średnich, mimo to rolnicy "nie
urządzają demonstracji przed
bazą. Dwa kombajny praco
wały wcześniej w Proszowi
cach. Prezes SKR Adolf Ża
ba nie ukrywa zadowolenia,
że udało się wysłać „bizo,
ny” na „saksy”. W przeciw
nym wypadku bilans byłby
zdecydowanie mniej korzyst
ny. Zamówień jest tyle sa
mo, co przed rokiem, ale czas

zbioru krótszy, a płacą prze
cież za efektywną godzinę.
Żniwa są łatwiejsze, ale i

droższe, rolnicy więc znów się

gnęli po własny sprzęt. W tym
roku w Jerzmanowicach nie
trzeba będzie pomocy z ze
wnątrz. Przeciwnie, zarząd
SKR skwapliwie wypatruje
dodatkowego zajęcia dla

swych „bizonów” w innych
rejonach.

Podobna jest sytuacja w

SKR w Trzyciążu, która ob
sługuj® również gminę Suło
szowa. Spółdzielnia posiada
8 kombajnów, z których do
tąd każdy przepracował śre
dnio zaledwie 50 godzin. Żni
wa powoli zbliżają się tu do
końca, więc żeby wyjść na

swoje trzeba szukać zajęcia
na zewnątrz. Jeden z kom
bajnów wesprze rolników z

gminy Skała, dwa inne pra
cować będą na terenie woj.
katowickiego. Tu również ob-
sęrwuje się u rolników na
wrót do zbioru własnym
sprzętem, łącznie z kosą. Pre
zes SKR Marian Strzałka
mówi, że bilans SKR byłby s

pewnością gorszy, gdyby nie
fakt, że większość remontów
i napraw wykonują mecha
nicy spółdzielni.

W obecnej sytuacji wy
tworzyła się konkurencja na

kombajnowym rynku. Kółko
Rolnicze w Wielmoży obniżyło
cenę usługi do 6 tys. zł za

godzinę, oprócz tego są tak
że kombajny u rolników in
dywidualnych.

Wiceprezes WZRK1OR w

Krakowie Aleksander Steln-
del zwraca uwagę na osobli
wość, a może raczej normal
ność tej sytuacji. Wiele
SKR chętnie oferuje w

poszukiwaniu zarobków swo
je usługi w innych terenach,
ale w ostatecznym rozrachun
ku liczą się tylko ci, którzy
gwarantują najniższe ceny.
W skali województwa zmniej

szyła się ilość skarg i awarii
w porównaniu z ubiegłym
rokiem bardzo znacznie, co

też jest kolejnym potwier
dzeniem odmienności obec
nych żniw.

POM w Trzyciążu — za
stępca kierownika akcji żni
wnej Jan Skowronek podaje,
że do tej pory zanotowano

tylko 80 zgłoszeń awarii, mi
mo że POM obsługuje również
tereny woj. katowickiego. Z

jednej strony potwierdza to

opinię o łatwiejszych żni
wach. z drugiej zaś dowodzi,
że SKR-y dążąc do obniżki
kosztów wiele spraw rozwią
zują we własnym zakresie.

Wiele narzekań budzi zwy
kle praca służb łączności. Np.
w SKR w Sieprawiu telefon
milczy od tygodnia. Sprawdzi
liśmy w Trzyciążu. Na hasło
„żniwa” połączenie z Krako
wem otrzymaliśmy w 5 mi
nut. Mamy nadzieję, że ob
sługa tamtejszej centrali nie
wpadnie w przesadną eufo
rię 1 dumę, (tor)*

Halo, halo — wołał wczo
raj z pagórka w Koźmicach,
prezes SKR Józef Surówka do
swojego zastępcy Tadeusza
Dudzika: — No to wiecha!
Kombajniści siedmiu „bizo
nów” meldowali od Zdzieży
Po Zabawę: zawiadomcie na
czelnika Wieliczki Kazimie
rza Domanika 1 szefa sztabu
żniwnego dr. Wiesława Gon
dka, że już ścigamy przepiór
ki po ścierniskach.

Wczoraj pod wieczór zjeż
dżali do bazy w Koźmicach
ostatni kombajniści z zawia
domieniem ,że żniwa zakoń
czona. „Zboża były proste i
przy wsparciu prywatnych
maszyn zebraliśmy wszystko
w 29 wsiach gminy w Wie
liczce. Czekamy na dożynki”.

(41)

15 medali, w tym 7 złotych,
zdobyli polscy piloci w roze
granych do tej pory mistrzo
stwach świata i Europy w

lataniu precyzyjnym. W do
tychczas przeprowadzonych
dwóch mistrzostwach Europy
nasi zawodnicy zdobyli 5 me
dali — 3 złote i po jednym
srebrnym i brązowym.

Czy dorobek ten zostanie
powiększony? Okaże się to w

najbliższą sobotę wieczorem,
kiedy to komisja sędziowska
ogłosi oficjalne wyniki rozpo
czętych we wtorek w Łodzi
III samolotowych mistrzostw
Europy w lataniu precyzyj
nym.

Polacy znów stają przed
dużą szansą potwierdzenia
swych najwyższych umiejęt
ności. Od 1977 r. kiedy to

reprezentacja Polski po raz

pierwszy wystartowała w

mistrzowskiej imprezie, nie
było prawie mistrzostw bez
medali. Właśnie w tym roku,
iv II mistrzostwach świata w

Weis (Austria) polska druży
na po raz pierwszy wywal
czyła srebrny medal. A póź
niej już tylko w 1979 r., w

Montrealu nie było medalo
wych miejsc. Przez nikogo nie

powtórzony sukces odniosła
reprezentacja Polski w V mi
strzostwach świata rozegra
nych w Skien (Norwegia) w

1983 r. gdzie Krzysztof Lenar
towicz zdobył tytuł mistrza
świata, Witold Świadek — wi
cemistrza, a zespołowo Pol
ska też zajęła zdecydowanie
pierwsze miejsce.

Latanie precyzyjne zdoby
ło sobie dużą popularność —

postanowiono więc rozgry
wać także mistrzostwa Euro
py. I w tych imprezach Po-
l,acy byli bezkonkurencyjni.
W I ME w Oestersund (Szwe
cja) pierwsze miejsce zajął
Krzysztof Lenartowicz, a dru
żyna Polski była druga prze
grywając jedynie z gospoda
rzami imprezy. Dwa lata póź
niej w Dublinie sukces był
jeszcze większy. Lenartowicz
powtórzył swe osiągnięcie, brą
zowy medal zdobył W. Świa
dek, a drugie złoto wywal
czył nasz zespół.

Te sukcesy sprawiły, że III
mistrzostwa Europy odbywa
ją się właśnie w Polsce. Czy
na własnym terenie Polacy
potwierdzą swą światową kla
sę?

oo

I
SPÓŁDZIELNIA PRACY WYROBÓW SKÓRZANYCH

„GAL-SKÓR”
w Krakowie, uL Augustiańska 24

ZATRUDNI NATYCHMIAST
9 samodzielnego referenta ds. zaopatrzenia

referenta ds. plae
9 referenta ds. dokumentacji technłcznel
0 robotnika magazynowego
9 kierowcę
Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział

Kadr Kraków, uL Augustiańska 24.
K-T441

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW
„PRZYSZŁOSC-ELEKTROMET”

w Świątnikach Górnych

ZATRUDNI
9 z-cę kierownika Spółdzielni ds. Administracyjno-

-Handlowych •— wymagane wykształcenie wyż
sze ekonomiczne lub prawnicze, 8 lat pracy za
wodowej w tym 4 lata pracy na stanowisku kle-'
rowniczym lub samodzielnym oraz znajomość za
gadnień branży metalowej i zagadnień inwesty
cyjnych

9 starszego referenta ds. normowania pracy — wy
magane wykształcenie średnie i 4 lata pracy za
wodowej

♦ starszego referenta ds. zaopatrzenia — wymaga
ne wykształcenie średnie, 4 lata pracy zawodowej
oraz znajomość zagadnień branży metalowej

♦ samodzielnego konstruktora — wymagane wy
kształcenie średnie techniczne 1 6 lat pracy za
wodowej

Warunki płacowe do omówienia.

Oferty pisemne wraz z dokumentami kwalifikacyj
nymi uprasza się składać w sekretariacie Spółdzielni
w terminie do 2 tygodni od daty druku- niniejszego
ogłoszenia.

K-7393

w

PANTOFELKI
WEŁDY MARCOS

(a) Cl, którzy uwierzyli infor
macjom, te małżonka byłe
go prezydenta Filipin Ferdi-
nanda Mareota miała aż 3

tysiące par pantofli, byli w

błędzie. Jak poinformował
ostatnio stołeczny dziennik

„Manila Chronicie”, w rze
czywistości pani Imelda, zna
na jako „żelazny motyl"
miała ich o 1600 par więcej.
Pantofle te odnaleziono w

rezydencji Marcosów na wy-

Z dalekopisu
spde Leyte w środkowej czę
ści kraju. Wynika z tego, te

na każdy miesiąc w ciągu 20
lat panowania Marcosa przy
padało 20 par pantofelków
jege iony.

TO BYŁY WĄSY
Zdaniem specjalistów,

były to najdłuższe wąsy
świata. Ich właścicielem

był indyjski policjant Dezar

Arijam Dangan. Lewy miał
127 cm długości, a prawy
niemal 130 cm.

Były to najdłuższe wąsy,
ale... Otóż podczas zamie
szek, jakie ostatnio powita
ją w Indiach na skutek se
paratystycznych dążeń czę
ści Sikhów, wspomniany
policjant uczestniczył w

starciu występując — cho
ciaż póllcjant państwowy —

po stronie Sikhów. Przeciw
nicy dopadli go, zadali mu

sporo ciosów, ale najwięk
szym było obcięcie owych
rekordowych wąsów.

Nie zdążyły się one nawet

dostać do słynnej księgi
rekordów GuinnessaTM

Propozycje zmian w statucie OPZZ
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
założeń propozycji zmian w

statucie OPZZ, stanowiących
— w formie też — przedmiot
dyskusji w okresie poprzedza
jącym II Zgromadzenie OPZZ.

Oto najważniejsze z tych
propozycji, które po konsulta
cji w ruchu związkowym bę
dą we wrześniu opracowane
jako projekt zmian i uzupeł
nień w statucie OPZZ przed
łożony na II Zgromadzenie.

Początkowo traktowano
OPZZ jako przejściową formę
reprezentacji ogólnokrajowej
ruchu zawodowego. Okazało
się jednak, że nazwa się przy
jęła, i to zarówno w kraju,
jak i w światowym ruchu
związkowym. Uznano zatem,
że należy ją zachować, choć
jest sprawą do dyskusji, czy
nie nadszedł Już czas, aby sło
wo „porozumienie” (które już
osiągnięto) zastąpić wyrazem
„przedstawicielstwo” zgodnym,
z rolą, jaką rzeczywiście peł
ni opzz.

Bez zmian pozostałyby rów
nież dotychczasowe zasady
członkostwa w OPZZ skupia
jącym tylko organizacje ogól
nokrajowe, a także gwarancje
niezależności i samorządności
organizacji członkowskich.

Natomiast pod dyskusję

poddano trudną kwestię, w

jaki sposób uczynić z OPZZ,
lego organizacji członkowskich
oraz związków zakładowych
reprezentowanych przez te

organizacje — jedną związ
kową wspólnotę, co oznacza
łoby przezwyciężenie tenden
cji partykularnych i nałoże
nie na wszystkie organizacje
wchodzące w skład tej struk
tury obowiązku wzajemnego,
solidnego poparcia w spra
wach wynikających z ustawy
o związkach zawodowych.

Celem dyskusji nad statu
tem jest też znalezienie ta
kich rozwiązań, które by za
pewniły większą dyscyplinę
organizacji członkowskich
OPZZ w realizacji przekon
sultowanych i przyjętych
wspólnie decyzji. Dotyczy to
również opłacania składek na

OPZZ, niewielkich, bo wyno
szących 1 zł od członka zwią
zku.

W dotychczasowej dyskusji
nad tezami kontrowersyjna
okazała się propozycja, by w

szczególnie uzasadnionych sy
tuacjach organy OPZZ mogły
— bez konsultacji z organiza
cjami członkowskimi — po
dejmować działania wobec or
ganów władzy oraz admini
stracji państwowej i gospo

darczej w celu obrony intere
sów ludzi pracy. Część związ
kowców traktuje to jako pró
bę zamachu na demokratycz
ne zasady życia związkowego.
Inni natomiast mają przede
wszystkim na względzie sku
teczność, gdy trzeba działać
szybko, gdy niecelowe jest u-

ruchąmianie ogromnej machi
ny konsultacji związkowej,
zwłaszcza w sprawach szcze
gółowych, co do których ge
neralne stanowisko ruchu za
wodowego jest już znane.

Spośród' propozycji zmian
szczegółowych warto odnoto
wać projekt wydłużenia ka
dencji organów OPZZ z obe
cnych 3 do 4 lat. Pod roz
wagę poddano związkowcom
możliwość wprowadzenia do
statutu zakazu łączenia fun
kcji przewodniczącego lub wi
ceprzewodniczącego OPZZ z

analogicznymi funkcjami w

organizacji członkowskiej, a

także nadania Prezydium Ko
mitetu Wykonawczego OPZZ
statusu organu OPZZ. Ta os
tatnia propozycja również ma

na względzie bardziej opera
tywne i efektywne funkcjo
nowanie przedstawicielstwa,
szybkie reagowanie na zmia
ny 1 potrzeby, jakie przynosi
życie.

Przed wypłatami

podwyżek

rent 1 emerytur
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

■le. Z harmonogramów tych
wynika, iż ponad 90 proc, wy
płat nastąpi we wrześniu, a

pozostałe — w pierwszych ter

minach październikowych, s

wyrównaniem za wrzesień.
Wszystkie oddziały zostały

zaopatrzone w odpowiednie
instrukcje, druki i środki nie
zbędne do przeprowadzenia
akcji. Całość przygotowań nad
zoruje sztab powołany w cen
trali ZUS, którego podstawo
wym zadaniem jest przeciw
działanie wszelkim zakłóce
niom, jakie mogłyby powstać
w okresie przygotowawczym i
w czasie wypłat podwyższo
nych emerytur 1 rent.

Niższe ceny

złota i platyny
(CIĄG DALSZY ZE STB. 1)
cym” artykułem dla speku
lantów giełdowych. Uwaga
koncentruje się na zlocie,
gdyż ceny srebra powtarza
ją ruchy cen złota — tak
Jak zawsze bywało.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 11 sierpnia
1986 roku zmarła nagle najukochańsza Zona, Mama

t Siostra

s Olszaraieckich MARIA KOŁODZIEJ

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w piątek,
15 sierpnia br., o godz. 11.30 ua cmentarzu w Grębało-
wle.

Pogrążeni w głębokiej żałobie

MĄŻ, SYNOWIE, RODZINA

......... mi i ■« wujwmggłBaMaasaeaazaa

Towarzyszowi
FRANCISZKOWI KOŁODZIEJOWI

I sekretarzowi Komitetu Zakładowego PZPR Woje
wódzkiego Urzędu Spraw Wewnętrznych wyrazy głę
bokiego współczucia 1 żalu z powodu śmierci ŻONY
składa

KIEROWNICTWO. KOLEŻANKI 1 KOLEDZY
KD PZPR KRAKÓW-SRÓDMIESCIE

Widzew zwycięża...

(m) W zaległym meczu o

mistrzostwo <1 ligi piłkarskiej
Motor Lublin przegrał z Wi
dzewem Łódź 0:1 (Ó:l). Bram
kę zdobył w 41 miń. Wiesław
Wraga.

Znów niespokojnie...

Wciąż jeszcze żywe są w

pamięci kibiców tragiczne wy
darzenia ze stadionu Heysel
w Brukseli, a brytyjscy pse-
udokibice znów dają znać o

sobie. Tym razem areną chu
ligańskich wybryków stały się
promy łączące Wielką Bry
tanię z Holandią oraz ulice
i lokale Amsterdamu. Rozgry
wane w Holandii, z udziałem
angielskich drużyn klubowych
turnieje piłkarskie przyciągnę
ły kilkuset zwolenników dru
żyn Manchester United i West
Ham, którzy wywoływali go
rszące i niebezpieczne zajścia.

(m)

Piłkarski Puchar Polski

Środa będzie okazją do oglą
dania spotkań piłkarskich o

Puchar Polski. W 1/16 edy
cji Wawel Kraków podejmu
je na własnym boisku Odrę
Wodzisław. Początek meczu

godz. 17.00.

Wisła natomiast wybiera
się do Rzeszowa gdzie roze
gra pojedynek z tamtejszą
Stalą.

W Tarnowie miejscowa Unia
podejmuje Koronę Kielce. Po
czątek tego spotkania o godz.
17.00. (m)

MORAŁES ODEBRAŁ
GROSSOWI REKORD

(m) Już na półtora miesiąca
przed rozpoczęciem w Madrycie
pływackich mistrzostw świata,
pretendenci do medali w tej im
prezie prezentują bardzo wyso
ką formę, padają znakomite re
zultaty, a rekordami świata
włącznie. Po lawodniczkach

NRD, n* listę rekordzistów

Żużlowcy Danii

drużynowymi
mistrzami świata

Żużlowcy Danii zapewnili g
sobie tytuł drużynowych i
mistrzów świata. Po dwóch 3
z trzech turniejów, decydu- 3

jących o tytule mistrzów- 8
skim, Duńczycy mają 6 tzw. ;
punktów meczowych i wy
przedzają USA, Anglię i •

Szwecję—po2pkt.Do3
rozegrania pozostał jeszcze s

jeden turniej, 17 bm. w I
Bradford, w którym do zdo- 3

bycia — za zajęcie pierw- ;

szego miejsca — są 3 pun- :

kty meczowe. Nawet gdyby 3
Duńczycy zajęli w tej im- 5
prezie ostatnie miejsce, ry- 3
wale nie mogą Już ich wy-. 3
przedzlć w klasyfikacji o- S
gólnej. ®

Arsenał ma kłopoty
finansowe

Jeden • najbardziej zasłużo
nych klubów ekstraklasy pii-
karskiej Anglii, londyński Arse
nał boryka s poważnymi
kłopotami — klub o 100-let-

r.iej tradycji jest zadłużo
ny na sumę LI min fun
tów szterlingów. W ra-

mack podjętej akcji oszczędno
ściowej trener-menedżer Georga
Graham sprzeciwił się podwyż
ce uposażenia dla dwóch czoło
wych graczy Vlva Andersona i
Kenny Sansoma. Do finanso
wych tarapatów przyczyniły si<
m. in. wysokie zarobki zawod
ników. W ubiegłym sezonie ka
żdy z 10 czołowych piłkarzy
Arsenału zarabiał ponad S0 ty
sięcy funtów rocznie. W tej sy
tuacji na liście transferowej
znalazło się kilku piłkarzy, »

toiród nich Tony Woodcoet.

wipls«ł się Amerykanin Pablo

Morales, który na kwalifika
cyjnych dla czołówki tego kra
ju zawodach przed mistrzo
stwami łwiata przepłynął w

Orlando 100 m stylem motylko
wym w czasie 52,84. Poprawił
on dotychczasowy rekord, nale
żący od IO w Los Angeles (30.
7. 1984) do Michaela Grossa •

0,24 sek.

Z piłkę przez stadiony
(m) Rozgrywki ekstraklasy

piłkarskiej zainaugurowały
drużyny RFN. 7 drużyn zdo
było po 2 pkt. Eintracht, Kai-

serslautern, Werder Brema.
Bayer Leverkusen. Vfl Bo
chum. Bayer Uerdingen 1 Wal-
chof Mannheim.

2 kolejkę rozegrały drużyny
ekstraklasy piłkarskiej Fran
cji. W tabeli prowadzi Paris
St. Germain 4 pkt. po 3 pkt.
mają Marseille, Nice. Toulou-
se, Brest, Nantes i Bordeaux.

W pierwszej kolejce ekstra
klasy piłkarskiej Szkocji uzy
skano rezultaty: Hibernian —

Glasgow Rangers 2:1, Celtic
Glasgow — Dundee 1:0, St.
Mirren — Hearts 0:0. Dundee
United — Aberdeen 2:1. Ha

milton — Clydebank 0:1. Fal-
kłrk — Monterwell 1:1.

O W towarzyskim meczu

piłkarskim w Hamburgu HSV
wygrał s Idverpoolem 1:0
(0:0).

FCS Tyrol 10 pkt., Rapid,
Austria Wiedeń. Vienne Sport-
Club i Łask — wszystkie dru
żyny po 6 pkt. Oto czołówka
tabeli pierwszej ligi piłkar
skiej Austrii.

O Rywale Widzewa Łódź w

pucharze UEFA, piłkarze Łask
Linz stracili formę. Po trzech
zwycięstwach w rozgrywkach
ligowych, zanotowali dwie po
rażki. Tym razem Łask prze
grał w Wiedniu z Austrią 1:5
(0:3).

(m) Piłkarze Dynama Kijów
nadal gromią rywail. Drużyna
z Kijowa wygrała międzynaro
dowy turniej piłkarski w

Amsterdamie, pokonując w fi
nale brazylijską jedenastkę
Botafogo aż 6:0.

® Zwycięstwem drużyny
West Ham United zakończył
się klubowy turniej piłkarski
w Groningen. W finałowym
meczu, West Ham pokonał bel

gijską drużynę Maelines 3:1
(2:1).

• W towarzyskim meczu

piłkarskim w Salzburgu Au
stria Wiedeń przegrała z Fe-
rencvarosem Budapeszt 1:3

(1:1).
• Piłkarska jedenastka Gra-

mio wygrała międzynarodowy
turniej klubowy w Eindhoven
pokonując w finale Borussię
Moenchengladbach 2:1 (2:0).

W kilku
(m) • Szósta, odłożona par

tia trwającego w Londynie
szachowego meczu o mistrzo
stwo świata między Garri Ka
sparowem i Anatolijem Kar-
powem nie była dogrywana.
Przeciwnicy zgodzili się na

remis. Stan meczu 3:3. Siód
ma partia 13 bm.

@ Po trzecim etapie kolar
skiego wyścigu Coors Classic
— kryterium ulicznym w Sa-
cramento (56 km), liderem jest
nadal Bruno Comillet —

6:48,16, wyprzedzając o 27 «ek.
Grega le Monda.

O W pierwszej rundzie te
nisowego turnieju w Toronto
wyeliminowani zostali m. in.
rozstawiany > numerem 11

wierszach
Anger, który przegrał z Fre*
emencem 7:6, 4:6, 2:6 oraz Pe-
tex (nr 14), który uległ Can-
terowl 2:6, 5:7.

O W klasyfikacji Grand
Prix prowadzi Ivan Lenal —

3755 pkt przed Joakimem Ny*
stoemem — 1833 pkt i Bori
sem Beckerem — 1672 pkt.

9 Kolejny sukces między
narodowy wywalczyli polscy
brydżyści. Podczas turnieju
Juan Les Pins we Francji, w

którym uczestniczyło ponad
100 par pierwsze miejsce za
jęli reprezentujący Polskę
Krzysztof Oppenheim 1 An*
dtzej Piliszek uzyskując rezul
tat 61 procent.
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„Szewska pasja" ogarnęła
pana Wiktora Waligórę, kiedy
przeczytał w „Gazecie Kra
kowskiej” z 11 lipca br. arty
kuł „Dlaczego brakuje «kra-
kowianki»". Denerwuje się pan
Waligóra sprawą opłacalności
produkcji tej mineralnej wo
dy. I słttsznie. „Policzył" on

bowiem. Ile kosztuje mie
sięczna produkcja 320 000 bu
telek tej wody. Z wyliczeń
tych wyńika, że koszt produk
cji. który według niego ogra
nicza się jedynie do zapłace
nia pracy 10 osób obsługują
cych bezpośrednio linię pro
dukcyjna, wynosi 200 tys. zł.

Byłoby to piękne, gdyby by
ło prawdziwe. Nie potrzeba El
dorado, złoto płynęłoby na Ma
tecznym wielką strugą, zasila
jąc kasę „zachłannych" uzdro
wisk oraz nasze nadszarpnięte
państwowe fńndusze, albo jak
chce pan Waligóra, kieszeń ja
kiemuś ajentowi.

Zapomniał jednak nasz ko
respondent, że wyprodukowa
ną wodę trzeba zmagazynować
a więc potrzeba do tego za
trudnić co najmniej dwóch
magazynierów, że trzeba kon
serwować i bieżąco remonto
wać linię rozlewniczą, składa

Policzmy to jeszcze raz

Ile naprawdę kosztuje „krakowianka**?
jącą się s kilku maszyn i u-

rządzeń mechanicznych, a

więc potrzebnych jest znów
co najmniej dwóch mechani
ków, te wreszcie ktoś musi or
ganizować działalność i kie
rować pracą zespołu, obliczać
wyniki produkcji, rozliczać
pracę | płacę wszystkich pra
cowników itp. — trzeba więc
do tego dodać też ze dwóch
pracowników tej „wstrętnej”
administracji. Do rozlewni
trzeba zakupić i przywieźć —

aby było w co napełniać tę
„nie nie kosztującą wodę" —

butelki, dwutlenek węgla, czę
ści zamienne do maszyn, sma
ry, opał, środki czystości itp.
Jeżeli mają to zrobić krasno
ludki — możemy darować so
bie dalsze koszty i zwolnić kil
ku pracowników.

Ale źyjemy w realnym
świecie, i wszystkich tych pra
cowników, co to muszą zrobić,
trzeba opłacić. Do ich bezpo
średniej płacy dolicza się ko
szty ubezpieczenia społecznego
(43 proc.) 1 podatek od fundu
szu płac (20 proc.) oraz odpi
sy na fundusze przeznaczone
dla załogi. Przy dotychczaso
wych płacach ok. 15 tys. zł da-
je to wydatek 0,99 zł na jedną
butelkę wody, a więc przy pro
dukcji 320 tys. butelek —

316 800 zł.

Pan Waligóra „autorytatyw
nie" stwierdził, te przy pro
dukcji „krakowianki” koszty
surowców sprowadzają się
praktycznie tylko do kosztów

„odrobiny COi”.

Proszę sobie jednak wyobra-
sić, że tylko rekonstrukcja od
wiertu, którym wydobywa się
wodę pochłonęła kwotę 1300
tys. zł. Ten sposób myślenia
jaki prezentuje pan Waligóra,
pokutuje niestety w naszym
społeczeństwie i jest jednym z

naszych głównych narodowych
grzechów. Uważa się bowiem
często, że manna sama leci z

nieba. Stąd, nie zakręca się
kranów z wodą, „bo przecież
ona nic nie kosztuje", odpro
wadza się ścieki, wyrzuca się
odpady i śmieci do rzeki, bo
„woda jest niczyja”. Ale, że
zanim ta woda dostarczona zo
stanie do naszych mieszkań —

byśmy mogli ją pić, trzeba ją
wydobyć z ziemi lub ująć z

rzeki, oczyścić, wybudować za

ciężkie pieniądze rozlewnie lub

wodociągi itd„ itd. —o tym się
już zapomina.

Woda mineralna jest kopali
ną, skarbem naszej ziemi tej
klasy co węgiel, rudy, ropa —

czyż one jako surowiec też nic
nie kosztują?

Licząc więc koszt tej „dar
mowej” wody, „odrobiny CO2"
(na wyprodukowanie 1000 szt.

butelek wody mineralnej
potrzeba 6 kg tego gazu), kap
sli do butelek, węgla drzew
nego i żwiru do filtrów, sody
kaustycznej i innych środków
czystości, oraz wody z wodo
ciągów do mycia butelek 1 in
nych materiałów potrzebnych
w procesie produkcyjnym —

mamy dalsze wydatki na pro
dukcję w wysokości 1,28 zł w

przeliczeniu na butelkę.
Nikt nie podarował za dar

mo uzdrowiskom maszyn 1 u-

rządzeń produkcyjnych. Trzeba
było je zakupić a koszty amor
tyzacji wynoszą przy miesięcz
nej produkcji 0,18 zł liczonych
na butelkę Zgodzi się chyba
też p. Waligóra, że maszyny,
skoro mają pracować, muszą
być remontowane. Na to trze
ba przeznaczyć dalsze 37 gro
szy przy produkcji każdej bu
telki.

Usługi transportowe — a

więc przywóz butelek, trans

porterów, kapsli i tej „odrobi
ny COt” (w ciężkich stalowych
butlach), następnie dostarcze
nie już wyprodukowanej wody
odbiorcom, pochłaniają dalsze
— 9 groszy. Koszty energii ele
ktrycznej, ciepła 1 pary tech
nologicznej wynoszą 0,58 zł.
Inne koszty bezpośrednie, na

które składają się wydatki
związane z eksploatacją źró
deł, badaniami fizyko-chemi
cznymi i innymi czynnościami
pomocniczymi pochłaniają ko
lejne 36 groszy.

Tak zwane koszty ogólno
zakładowe, wynikające z tego,
że rozlewnia jest przecież czę
ścią większego przedsiębiorst
wa, w którym funkcjonują za
rząd, służby socjalne, księgo
wość itp. pracujące też w czę
ści na rzecz tej jednostki orga
nizacyjnej, wynoszą 0,56 zł.

Sumując więc wszystkie te

koszty, mamy dopiero obliczo
ne koszty produkcji, które wy
noszą 4,41 zł za jedną butel
kę. Do tego naliczany jest zysk
dla „Zespołu Uzdrowisk Kra
kowskich”, który wynosi 36
groszy na jednej butelce co

daje przy produkcji 320 tys.
butelek kwotę 115 tys. zł a

nie Jak chciałby p. Waligóra
2,5 min zł.

Ale to jeszcze nie są pienią
dze, które może wydać to

„zachłanne" przedsiębiorstwo.
Z kwoty tej trzeba zapłacić
podatek dochodowy w wyso
kości 60 proc. tj. około 70 tys.
zł. Jak łatwo policzyć, pozosta-
je więc tylko około 45 tys. zł
na miesiąc.

Ta kwota przeznaczona jest
na rozwój przedsiębiorstwa i
fundusz na nagrody dla załogi
z zysku (1).

Jak więc podzielić ten „a-
stronomiczny" zysk wynoszący
około pół miliona rocznie, by
odtworzyć zużyty już, bo po
nad 10-letni park maszynowy,
skoro linia do butelkowania
kosztuje ok. 10 min złotych i

jeszcze, zachęcić nagrodami
(proszę już sobie policzyć ile
mogą one wynosić bo ja nie
mam sumienia) załogę, by le
piej pracowała? Jeżeli p. Wa
ligóra lub ktoś inny potrafi
tego dokonać, dyrektor Zespo
łu Uzdrowisk Krakowskich

mgr Józef Kmiecik, gotowy
jest zaproponować mu stano
wisko głównego specjalisty ds.
wody mineralnej lub odda w

ajencję cały ten interes.

Po dodaniu zysku W wyso
kości 36 groszy oraz podatku
obrotowego 56 groszy otrzy
mujemy cenę zbytu wynoszącą
5,30 zł za jedną butelkę.

Trzeba także wyjaśnić, skąd
bierz* się cena 8,50 zł za jaką
nabywa się (jeżeli dowiozą)
„krakowiankę” w sklepie. Do

ceny zbytu dolicza się bowiem

marżę hurtową wynoszącą
1,10 zł i marżę detaliczną 2,10
zł. Trudno, żeby Hurtownią
Wody Mineralnej oraz przed
siębiorstwa handlu detaliczne
go „Społem” czy też „Samo
pomoc Chłopska" za darmo

rozprowadzały i sprzedawały
towar, choćby to nawet była
najzdrowsza woda mineralna.

I znów, żeby nie było niepo
rozumień, marży nie należy
mylić z zyskiem. Przedsiębior
stwa handlowe ponoszą rów
nież określone koszty działal
ności, zapłacić muszą za pracę
swym pracownikom, opłacić
czynsze, zapłacić podatki itp.

Zresztą przedsiębiorstwa te

i tak „kokosowych interesów"

na mineralnej nie robią i na
rzekają na niskie marże, które

przynoszą im małe zyski. Stąd
też często wody mineralnej
brakuje, bo lepiej opłaca się
im handlować droższym asor
tymentem towarów, z którego
mają wyższą marżę, choćby
zwykłym „herbawitem" za 18

złotych.

Aby w obecnych warunkach
zapewnić opłacalność produk
cji i handlu wodą mineralną
cena jej powinna wynosić już
dziś 10 do 12 zł za butelkę.
Jest to i tak w porównaniu
do innych tzw. wód gazowa
nych (np. „herbawitu” za 18 zł.
„floridy” za 17 zł, „fructo le-
mon” czy też „fructo orange"
za 20 zł) proporcjonalnie o

wiele taniej. Nie trzeba przy
tym zapominać, że „krako
wianka" ma bardzo cenne

składniki mineralne — unika
towe wręcz w tej ilości 1 skła
dzie biopierwiastki, które czy
nią ją wodą zdrowotną 1 pro
filaktyczną, a więc i taką cenę
warto byłoby za nią zapłacić
byleby dostępna była w skle
pach.

Przedstawione powyżej obli
czenia są odpowiedzią na py
tania p. Wiktora Waligóry z

Krakowa zawarte w jego li
ście do redakcji, opublikowa
nym na łamach naszej „Gaze
ty” w dniu 24 lipca br.

List naszego Czytelnika skła
nia także do głębszych reflek
sji. Zaprezentowany w nim

sposób myślenia świadczy o

tym jak często powierzchow
nie oceniane są niektóre spra
wy. Z bardzo pobieżnych ob
serwacji rodzą się nieraz z

gruntu rzeczy fałszywe opinie,
na pozór logiczne a funkcjo
nujące później w świadomości

innych jako realia naszego ży
cia.

I eo też w tym liście chara
kterystyczne: zanim padła od
powiedź ha zadane pytania, z

góry zapadł „wyrok” 1 nega
tywna ocena wszystkich po
kolei, a tu okazuje się, że to

nie tak mają się sprawy.

fwt)

Najgorsza była ta ponie
wierka. brak zainteresowania,
— żali się pani Krystyna Ma
jewska. — Jo prawda, że krwo
toki męczą, przerażają, bo
człowiek nie wie ile jeszcze tej
krwi w nim zostało, ale nie
ma gorszej rzeczy niż obojęt
ność tych, od których można

spodziewać się pomocy.
— Przyjechałam do Rudnika

z Radomia do córki 1 wnuków
na początku lipca — zaczyna
swoje zwierzenia. — Nigdy
wcześniej nie miewałam krwo
toków z nosa. Aż tu w po
niedziałek, 14 lipca, gdy cór
ka wychodziła do pracy i za
mykałam za nią drzwi, poczu
łam, że z nosa leci mi krew.
Zrobiłam sobie zimny kompres
na nos, czoło i zatrzymałam
krwotok, ale po południu sy
tuacja się powtórzyła. Posta
nowiłyśmy więc z córką, że
we wtorek, na następny dzień,
pojadę autobusem do lekarza
do Sułkowic. I wybrałam się
rannym autobusem, ale jadąc,
znów zaczęłam krwawić. Ta
mując krew dotarłam do o-

środka. Pielęgniarka grzecznie
mnie potraktowała, zaprowa
dziła do lekarza, który — wi
dząc, mój stan — przyjął mnie
bez kolejki, dał witaminy i
skierował do laryngologa do
Myślenic.

W środę rano przed siódmą
pojechałam z szesnastoletnim

Diabeł zawsze podsunie nóż...
WnocyzdniaTna8sier

pnia 1986 raku w Teatrze im.
Stanisława Ignacego Witkie
wicza w Zakopanem uczestni
czyłem w przedstawieniu
CHR1STOPHERA MARLO-
WE’A „DOKTOR FAUSTUS"
(opracowanie tekstu, scenogra
fia i reżyseria ANDRZEJA
DZIUKA, muzyka JERZEGO
CHRUŚCIŃSKIEGO). Marlo-
we’a przyswoił polszczyżnie
Juliusz Kydryński, do spekta
klu włączono kilka fragmen
tów sonetowych Johna Donnę'a
w przekładzie Stanisława Ba
rańczaka. Mam odwagę przy
pomnieć moje sprawozdanie z

kilku przedstawień tęj sceny,
która zadziwiła różnych filozo
fów oraz organizatorów kultu
ry. Towarzystwo Miłośników
Teatru w Zakopanem i działa
cze kulturalni podtrzymali na

duchu teatr przy ul. Chram-
cówki 15. Dzieją się tam już
od dawna rzeczy nader cie
kawe i sądzę, że mimo te czy
inne zastrzeżenia o „Faustu-
sie" wiele rzeczy dobrych da
się powiedzieć.

SPRAWA PIERWSZA:
Dziuk — wykształcony reży
ser i filolog — doskonale czu
je teatr, jego machinę uru
chamia z dużą swobodą i dla

pożytku widzów. To prawda
— jest człowiekiem młodym i
ma za sobą doświadczenia lat

studiów, reżyserii, oglądał
różne widowiska na różne
sposoby budowane. W „Fau-
stusie” najpierw wtłacza nas

w tłum oczekujący wejścia na

salę, potem każę wysłuchiwać
żywo wykrzykiwanego tekstu

wstępnego, znowu urządza sa
lę teatralną maksymalnie wy
korzystując przestrzeń całej
sceny (estrada, jakby cokół),
za plecami widzów siedzących
wzdłuż krótszych boków pro
stokąta pojawiają się posągi
archanielskie s mieczem i

krzyżem w ręku. Ponura, cza
sem Jaśniejsza muzyka. Pio

Nie tylko leki leczą
wnukiem do szpitala w Myśle
nicach 1 ok. ósmej dotarłam do
izby przyjęć. Już tego dnia
rano, przed wyjazdem, zaha
mowałam krwawienie, W izbie
przyjęć powiedziano ml, że la
ryngolog jest w poradni, ale

tąm portierka wyjaśniła, iż nie
będzie go dzisiaj wcale, lecz
najprawdopodobniej w piątek.

Wróciliśmy z wnukiem do
Izby przyjęć, tu pielęgniarka
dała mj do ręki tąmpon, ra
dząc, bym go założyła, gdy
przyjdzie krwawienie.

Wróciliśmy do domu, a

krwawienie nadal się powta
rzało. O czwartej rano, gdy
znów zauważyłam, że krew le
je mi się z nosa ciurkiem, zbu
dziłam córkę. Robiła ml zimne
okłady, a wnuk pobiegł do ap
teki w Sułkowicach, by we
zwać pogotowie.

Przyjechało około ązóstej,
gdy już zdołaliśmy zatrzymać
krwotok. Lekśrz zmierzył mi
ciśnienie skierował do laryn
gologa i pojechał. W czwartek
po południu miałam tak silny
krwotok, że wnuk pojechał do
domu najbliższego lekarza i
poprosił o wizytę prywatną.
Przyjechał doktor 1 zatampo-
nował mi nos. dał zastrzyk, po
siedział przy mnie Jakiś czas i
odjechał. O drugiej w nocy
znów ąbudził mnie słodki smak
krwi w gardle. Byłam już
zmęczona, zdenerwowana, cór

runy. Pachnące płatki sypiące
się z potężnego komina-ru-

ry, oczywiście potok złotych
pieniążków jest tu nie tylko
przejrzystym symbolem, ale
w tak zwanym iwiecie zam
kniętym tekstu dramatyczne
go przedmiot sceniczny jest
realną, powołaną do bytu
przez rozwój intrygi scenicz
nej — rzeczą. Tak więc reży
ser i dyrektor teatru w jed
nej osobie nie bawi się tutaj
w mętne odczytywanie sym
bolu. W wielkiej dyspucie
Fausta ze Światem, w je
go kłótni z Bogiem o swoiście

pojęte dobro wyobraźnia pi
sarza przywołuje do realnych
bytów pragnienia Fausta, u-

Osabia jego wyobrażenia o

chciwości, skąpstwie, obżar
stwie, zazdrości. nieczystości.
Współczesny reżyser kieru
je wprost uwagę widzów na

tę siłę sprawczą teatru, któ
ra w konkretnym przypadku
rodzi się z czarnoksięskiej
mocy Fausta. W tym miejscu
właściwie można by recenzję
skończyć, ponieważ tak pojęty
„Doktor Faustus" pozwala o-

bcować nam z teatrem rzeczy
wiście nowoczesnym, wykła
dającym jasno swą mySI i nie

uciekającym w mętne zawi
łości tak częste dla renomo
wanych teatrów (i aktorów!).

SPRAWA DRUGA: Takie

pojmowanie teatru wyznacza

odpowiedni rytm zadań sce
nicznych. Te Dziuk może rea
lizować przede wszystkim
przez aktorów, przez ich cia
ła i głos. Piszę — przede
wszystkim; olbrzymią rolę
spełniają posągi archanielskie,
na czarno obita estrada,
klęemik, księga. Ale i tak

ka ■ przerażeniem zmieniała
mi kompresy. W piątek — dru
gi krwotok. Rano córka mu-

siała iść do pracy, więc w to
warzystwa mieszkającej u nas

wczasowiczki pojechałam do
szpitala w Myślenicach.

Około wpół do ósmej we-

szłyśmy do ambulatorium,
gdzie była tylko pielęgniarka.
Dzwoniła do różnych oddzia
łów szpitala, by wezwać leka
rza, a towarzysząca mi pani
usiłowała zatamować ml krew.
Trwało to chyba z pół godzi
ny, miałyśmy wrażenie, te nikt
nie chce przyjść na wezwanie
pielęgniarki. Na szczęście u-

dało się jakoś opanować krwa
wienia, wtedy siostra poleciła
mojej opiekunce zarejestrować
mnie do laryngologa. Czekały
śmy na panią doktor do dzie
wiątej, chociaż, jak było napi
sane na kartce umieszczonej
przy drzwiach, powinna przyj
mować od ósmej. Gdy przyszła,
oświadczyła, że... musi naj
pierw zjeść śniadanie.

Kolejka była długa, moja o-

piekunka prosiła pielęgniarkę,
by mnie wprowadziła wprost
do gabinetu, gdyż jestem bar
dzo osłabiona. Lekarka zmie
rzyła ml ciśnienie 1 stwierdzi
ła, że pękają mi naczynia
krwionośne w nosie. Zastoso
wała przypalanie naczyń spe
cjalnym urządzeniem, zrobiła
tamponadę nosa 1 skierowała

Teatr

wszystko to podporządkowane
jest istocie realizacji samego
aktora.

Bez zastrzeń więc (no, mo
że z paroma zastrzeżeniami,
ale niezbyt ciężkimi) odnoszę
się do KRZYSZTOFA ŁAKO-
MIKA w roli Fausta i KRZY
SZTOFA NAJBORA w roli

Mefistofilesa. Są oni oddani
ciałem i duszą przedstawieniu,
które rozwija się logicznie ze

sceny na scenę. Sprawność fi
zyczna (szarpanina szatana, o-

pętańca, zmiany w natężeniu
głosu realizowane nie dla fi
zycznej ekspresji lecz w ści
słym związku z przemianami
duchowymi tytułowej postaci,
nienaganna dykcja) idzie tu

w zawody z najlepiej pojętą
interpretacją. Oczywiś
cie zdajemy spbie sprawę z

tego, że aktorzy dla inteligen
ckiej przeważnie widowni re
alizują specyficzną historię
wielkiego wyzwania Johanna

Fausta, człowieka, który żył
w latach 1480—1540, uczył się
teologii w Heidelbergu, wy
stępował w Erfurcie szalbie-
rząc i wykładając, w Krako
wie ponoć studiował magię i

czarnoksięstwo. Faust był
dzieckiem swej epoki, chciał
dociec zagadki bytu, napisał
zwoje słyrtne „Zmuszenie pie
kła”. Sława tego pyszałka,
szalbierza i... dość wykształ
conego człowieka dotarła do

Anglii. Musiała stać się przed
miotem zainteresowania Chri-

stophera Marlowe’a (1564—
1593) chociażby z tego powo
du, że ten angielski autor, ró
wieśnik Szekspira, agent Taj
nej Rady Królewskiej, awan
turnik, odnalazł w angielskim
tłumaczeniu „Historii o Fauś

mnie do laby przyjęć, by mi
tam zrobiono zastrzyk. Poleci
ła, bym w sobotę przyszła wy
jąć tampon, zapewniając, że
krwotok nie powinien już wy
stąpić.

Wróciłyśmy do domu, lecz
Około osiemnastej krew znów
buchnęła mi z nosa. Wnuk po
biegł zatelefonować po karet
kę, za pół godziny zjawił się
lekarz, przy nim krwotok się
powtórzył. „Dobrze, zabiorę
panią, niech sobie łeb urywają”
— zawyrokował i zawiózł mnie
do szpitala w Myślenicach.

W izbie przyjęć lekarz zmie
nił mi tampon i kazał czekać
na korytarzu, by sprawdzić czy
krwotok'się powtórzy. Siedzia
łam więc i czekałam, aż do...

jedenastej w nocy, wtedy po
szłam do pielęgniarki i powie
działam, że jestem bardzo
zmęczona. Kazała mi się poło
żyć na kozetce obitej ceratą.
Nie było to wygodne miejsce,
ale że byłam bardzo zmęczo
na — zasnęłam. O trzeciej w

nocy obudził mnie krwotok.
Poszłam do siostry, ta zatele
fonowała do lekarza. Przyszedł
1 zmienił mi tampon hamując
krwawienie, ale do ósmej już
nie zasnęłam. Było mi zimno,
bałam się 1 chciało mi się pić,
nikt od popołudnia poprzed
niego dnia nie podał mi na
wet szklanki herbaty.

Przed dziewiątą przyszła

cie" Spiessa — nieco... same
go siebie. Faust Marlaeoe’a

wyprzedza więc wszystko to,
co powstało na ten temat w

wieku XVII do XX. Na sce
nie zakopiańskiej krwią wła
sną Faust podpisuje układ z

Mefistofilesem, oddaje mu du
szę, żąda usług. Różnych.
Graniczących z obsce-.

nami, ale i aktorzy i re
żyser zatrzymują się tutaj
przed zbyt gwałtownym za
znaczeniem żądz cielesnych. W

tym miejscu przychodzi czas

na napisanie paru słów o

DOROCIE FICON, która zo
stała obarczona potężnymi za
daniami. Gra więc czyli uosa
bia chciwość, skąpstwo, ob
żarstwo, nieczystość, przedtem
rzuca tę aktorkę przed postać
Fausta sam Mefistofel. Jaką
koncepcję przyjął tu reżyser!
Chyba za bardzo uwierzył
Dorocie Ficoń, która musiała

udźwignąć niesamowitą ilość

zadań, realistycznych gier i

gierek, ażeby uprawdopodob
nić znaczenie symboli. Niepo
trzebnie chyba cały czas gra
to w masce o kształcie trupiej
czaszki. Wołałbym, aby przy

określonych warunkach fi
zycznych tej artystki mogła o-

na w pełni wykorzystać wa
lory swej postaci. Naturalnie

przy takim podejściu do spra
wy reżyser straciłby ((ość ®-

czywisty szok gwałtownej
różnicy między odpychającą
brzydotą grzechów, wad — w

opozycji do ładnego, młodego
ciała kobiety, w którym Faust

odnajduje jakby sens istnie
nia czegoś czy dla czegoś, co

po wiekach Goethe nazwie

„das Ewig-Weibliche".

pani doktor ! kazała siostra*
sprawdzić, gdzie w Krakowi*
jest ostry dyżur. Okazało się,
że w Klinice przy uL Koperni
ka 17. Zatelefonowano po ka
retkę. przyjechała dopiero po
dwóch godzinach. Nadal nikt
nie podał mi nawet herbaty,
byłam zupełnie wyczerpana.

Zawieziono mnie do Kliniki
Chorób Uszu, Nosa 1 Krtani
AM w Krakowie i tam mój
los zupełnie się odmienił. Za
raz wezwał mnie do gabinetu
doktor Wacław Popek, oczyścił
nos, dziwiąc się — jak zauwa
żyłam że jest zatkany zwy
kłym kawałkiem gazy. Założył
mi nowy opatrunek i polecił
siostrze, by mnie zaraz poło
żyła do łóżka. Przyniesiono ml
obiad, kompot. Wśród życzli
wych ludzi poczułam się zu
pełnie inaczej. Odpoczęłam, o-

puścił mnie lęk. Doktor 1 pie
lęgniarki przychodzili do mnie
dość często, zresztą nie tylko
po to. by zrobić zastrzyk czy
zmienić opatrunek, ale żeby
się zapytać jak się ezuję. Le
żałam tam dziesięć dni, wy
szłam zdrowa i jestem tym
ludziom ogromnie wdzięczna,
nie tylko za leczenie, ale 1 za

serce. Bo widzi pani, nie tyl
ko leki leczą...

KRYSTYNA
ROŻNOWSKA

Z boku — dosłownie, w

sensie fizycznym — występują
w przedstawieniu duchy —

muzykanci. Wspomagają roz
wój akcji i jeszcze raz pod
kreślam tu mądre rozwiązanie
w przestrzeni owych szmerów,
szumów, hałasów i artykuło
wanej instrumentalnej mu
zyki.

SPRAWA TRZECIA: Nowa

premiera Teatru im. Stanisła
wa Ignacego Witkiewicza w

Zakopanem wyraźnie określa

konsekwencję i upór dyrekto
ra i kierownika artystycznego
sceny. Rzeczywiście traktuje
on teatr jako sztukę. Byt
artystyczny „Fausta” Marlo-
we’a porusza współczesnych
widzów. Jestem jednym z

nich. W teatrze zakopiańskim
na widowni jednak przeważa
ją ludzie młodzi. Jest to znak
bardzo optymistyczny, chociaż
nie wyczerpuje, nie spełnia do
końca wszystkich naszych
pragnień w odniesieniu do

sceny, która faktycznie staje
się główną instytucją kultu
ralną Zakopanego. Dziuk i je
go zespół mają coś do powie
dzenia. Jak zauważyć łatwo s

tęj recenzji, nie ze wszystkim
akceptuję ostatnią insceniza
cję. Ale jest się o co kłócić,
sprawa oddziela wyraźnie ba
nał od prawdy artystycznej.
Wyraźniej: wyrzeka się bana
łu. Sprawa — jaka sprawa?
No, sprawa wyraźnego odczy
tywania znaków czasu w

działaniu scenicznym. Jest ono

godne laureata tegorocznej
Nagrody im. Stanisława Wy
spiańskiego.

OLGIERD

JĘDRZEJCZYK

Leży na moim biurku szara książeczka formatu kie-
szonkowego. To ostatnia fotografia zrobiona naszemu pań
stwu i narodowi tuż przed wybuchem drugiej wojny
światowej. Składa się z cyfr. Już dawno nie oddawałem
się tak bardzo pasjonującej lekturze. Mały rocznik staty
styczny 1939 — ostatni z dziesięciu wydawanych od 1930
roku, w czasach Drugiej Rzeczypospolitej. Musiało być to

wydawnictwo potrzebne, skoro nakład rocznika z 1930
roku wynosił ledwie 2.000 egzemplarzy, zaś ostatniego aż
100.000. To znaczy tyle miał wynosić. Oddano go do druku
w końcu czerwca 1939 roku i Drukarnia Techniczna przy
ulicy Czackiego w Warszawie do dnia 10 lipca 1939 wy
drukowała 85.000 książeczek. Później przyszedł ponury
czas wojny i nikt się statystyką nie zajmował. Kto by
zresztą zliczył zło, które nasz naród 1 kraj spotkało.

Książeczka jest niezwykle skrupulatnie opracowana l

wydana. Na 601 tablicach mówi praktycznie wszystko o

życiu Polski i Polaków, a także niemało o naszym miej
scu w ówczesnym świecie. To bardzo pouczająca lektura,
pozwala ona bowiem skutecznie pozbyć się wielu mitów
o tamtych tak odległych już czasach. Pozbyć się mitów
— tych co gloryfikują bez miary 1 potrzeby tamte czasy,
widząc je jako mlekiem 1 miodem płynące, jak 1 tych,
które odbierają im wszelkie dobre a istniejące przecież
i to w niemałym stopniu cechy. Jawi się w statystycznej
fotografii obraz prawdziwy — niemało w nim powodów
do dumy, niemało też powodów do zażenowania. SDoro
także nauk dla dnia dzisiejszego.

Chcę pozostawić Czytelniko
wi możliwość własnych ocen 1

refleksji, dlatego o ile to mo
żliwe powstrzymam się od ko
mentarzy, tym bardziej, że
niekoniecznie muslałyby być
zbieżne z oceną innych osób.
Nie mogę też niestety przyto
czyć pełnego obrazu, bo to

wymagałoby przedruku rocz
nika. Muszę więc dokonać se
lekcji i to bardzo daleko posu
niętej. Kanim przytoczę kilka
naście z wielu tysięcy zawar
tych w roczniku danych, do
dam, że nie popełniam prze
winy wobec tamtego, przed
wojennego Głównego Urzędu
Słatystycznego, który na o-

kładce rocznika dozwolił prze
druk, ale z podaniem źródła.

Czynię to już w samym tytule.
Więc naprzód ilu nas było

— obywateli Rzeczypospolitej.
Rocznik podaje, że w 1939 ro
ku 35,1 miliona. Liczba ta Jed
nak nie jest zbyt ścisła, gdyż
wynika jedynie z szacunku
demograficznego. Ostatni pow
szechny spis ludności przepro
wadzony został w Polsce w

1931 roku i praktycznie wszy
stkie, także niżej przytoczone
dane z rocznika, dotyczą sta
nu ludności z tego roku. A
wówczas było nas 32,3 milio
na obywateli, z których zaled
wie niecałe 9 milionów zamie
szkiwało w miastach, a więc
27 procent. Również w tym
czasie mieliśmy znaczną prze
wagę kobiet, było ich bowiem

o przeszło milion więcej niż
mężczyzn. Widoczny gołym o-

kiem był problem narodowo
ściowy w ówczesnej Polsce. Co
trzeci obywatel uważał za

swój język ojczysty inny niż

polski. Z tej grupy najwięcej,
bo przeszło 3 miliony język u-

kraińskl 1 prawie 3 miliony
język żydowski i hebrajski —

jak podaje źródło. Zaskakuje
natomiast, że nieomal wszyscy
obywatele deklarowali przyna-

Rocznik statystyczny 1939 m
wyższych pobierali naukę od ale większość s nich to małe
2460 profesorów, adiunktów 1 teatry objazdowe. Scen sta-

asystentów. Szkół powszech- łych było 47. W tych teatrach
nyćh mieliśmy nieomal 29 ty- oraz na różnych koncertach
sięcy. Niestety w znacznym zanotowano bytność w 1938
odsetku były to małe wiejskie roku przeszło 5 1 pół miliona
szkoły, zatrudniające jednego widzów.
lub dwóeh nauczycieli. Nie bę- Przyjrzyjmy się jeszcze tak
dę nużył Czytelnika danymi istotnym sprawom, jak urodzi-
dotyczącymi ilości uczniów, ny 1 zgony, a także ich przy-
podam jedynie, Że w roku czyny, oraz jak nasi poprzed-
1937 egzamin dojrzałości zdało nicy, a także ci z nas, którzy
15.165 absolwentów szkół śred- urodzili się przed wojną, ra-

nlch, oraz, że w roku akade- dzili sobie z chorobami. W la-

micki^tj 1937 mjeliśmy 48 tys. tach 1933 do 1938 rodziło się
stud.entów. Tutaj paradoks, nowych obywateli zawsze po-
najbardziej obsadzonym kie- wyżej 850 tysięcy rocznie, cho-
runkiem studiów było prawo, ciąż bezpośrednio po odzyska-
studlował je co 4 student, po- niu niepodległości 1 w czasie
litechniki i wydziały technicz- wielkiego kryzysu światowe-
ne co 7, medycynę, trzecią w go liczba urodzonych przekra-
kolejności, co 12. Pomyśleć, że czała milion rocznie. Umierało
w tej rolniczej przecież Pol- we wspomnianych wyżej la
sce, zaledwie eo 20 student po- tach około 480 tysięcy ludzi i
głębia! rolniczą wiedzę. Stu- co jest bez reszty zadziwiają-
dlowano dłużej niż obecnie, ee, była to wartość stała. Wa-
chociaż ciągle słyszymy w tym hania w poszczególnych la-
względzie słuszne słowa kry- tach nie były większe niż I

leżność do jakiejś religii. Naj- jednoizbowych w mieście 1,9
więcej oczywiście rzymskoka- osoby, na wsi 4,8 osoby, a

tolickiej, a to 75,2 procent, więc wysoko. Co ciekawsze,
prawosławnej prawie 12 i wskaźnik ten nie poprawił się
mojżeszowej prawie 10 pro- ani o jotę w latach od 1921 do
cent. 1931. Wiele zwykło się mówić

Ilość obywateli nie deklaru- na temat analfabetyzmu ów-
jących przynależności wyzna- czesnego społeczeństwa. To

niowej wynosiła ledwie 0,1 prawda, że jeszcze w 1931 ro-

procenta, co było nikłą liczbą ku 23,1 procent ludności w

w zestawieniu przykładowo z wieku powyżej 10 lat nie u-

Holandią, gdzie bezwyzna- miało czytać i pisać. Był to
niowców było 16,6 procent, zwłaszcza problem dotyczący
lub Bułgarią, gdzie odsetek wsi, gdzie odsetek ten wynosił
ten wynosił prawie 15. Rodacy przeszło 27, przy lepszym
nasi z lat trzydziestych chęt- wskaźniku miejskim bo tylko
nie i dosyć powszechnie zakła- 12-procentowym. Ale godzi się
dali związki małżeńskie, któ- wspomnieć o dwóch rzeczach,
re zresztą były dosyć trwałe. Po pierwsze, nie była Polska
Podam jedynie, że w grupie jedynym krajem Europy o ta-

wiekowej 30—39 lat 86 na stu klej skali problemu, a po dru-
mężczyzn i 80 kobiet pozosta- gie, jednak sporo się robiło <jla
wało w związku małżeńskim, likwidacji analfabetyzmu. Mo-
Był to drugi co do wielkości żna to dostrzec bez trudu, ję
tego rodzaju wskaźnik na śli zważyć, że w 1921 roku o-

świecie, po Związku Radzlec- gół analfabetów był znacznie,
kim. bo o 10 procent wyższy, a co

Gdzie mieszkaliśmy. Otóż ważniejsze, zdecydowana wię-

liczbowo mieszkań w 1931 ro
ku byłp sporo bo 1,9 miliona
w miastach i 4,4 miliona na

wsiach. Niestety bliższe przyj-
rzenię się sprawom mieszkań
przynosi rozczarowanie. Zde
cydowana bowiem ich więk
szość to mieszkania małe,
najczęściej jednoizbowe.
Wskaźnik zaludnienia ha jed
ną izbę w mieście wynosił 2

osoby, na wsi przeszło 3 osoby.
Odpowiednio w mieszkaniach

kszość analfabetów to w

roku 1931 ludzie już w pode
szłym wieku, których czas

szkolny minął pod rządami za
borców. —

Właśnie, * eo ze szkolnic
twem. Uczyło nas w roku 1938
łącznie 89.131 nauczycieli, z

czego przeszło 77 tysięcy w

szjcołach, jak się wówczas na
zywały, powszechnych, prawie
7 tysięcy w średnich ogólno
kształcących. Studenci szkół

tyki. Zaledwie 16 procent stu
dentów kończyło studia w

przepisanym terminie. Wstyd
powiedzieć, ale aż 17 na stu

pobierało naukę 9 i więcej lat.
Ilę więcej, tego rocznik już nie
mówi. To dopiero byli praw
dziwi żelaźnl studenci.

Dwa lata przed wybuchem
wojny wydawano w Polsce
2.692 gazety 1 inne periody
ki, w tym 130 w języku ży
dowskim. Mieliśmy 103 teatry,

tysiąc*. Ta ilość radości z u-

rodzin i smutków ze zgonów
przynosiła jednak Polsce zna
czący przyrost naturalny, zaw
sze powyżej 10 promili, z tym,
że najwyższy był w roku 1930
i wynosił aż 17 promili, co lo
kowało kraj w czołówce euro
pejskiej. Niestety największe
żniwo śmierci zbierała gruźli
ca. Choroba ta dotykała
śmiertelnie przeszło 17 osób
na każde 10.000 mieszkańców,
co stawiało nas wyraźnie na

czele niechlubnej statystyki
europejskiej. Dalszymi groźny
mi w.skutkach chorobami by
ły nowotwory złośliwe i za
palenia płuc, powodując* po
gruźlicy największą ilość zgo
nów. Z chorób zakaźnych naj
groźniejszymi w skutkach był
dur brzuszny, zapalenia móz
gu i błonica. Ni* mieliśmy
zbyt wielu lekarzy, ani szpi
tali. Jeśli chodzi o szpitale, to

dysponowaliśmy w 1938 roku
21,7 łóżka na 10.01)0 mieszkań
ców, co na przykład w porów
naniu z 98 łóżkami szpitalny
mi w Niemczech było ilością
małą. Wyprzedzaliśmy w Eu
ropie jedynie Bułgarię, Grecję,
Jugosławię 1 Litwę. Ilość leka
rzy nie była duża. Mieliśmy
ich na rok przed wojną 12.917,
w tym przeszło 2 tysiąc* ko
biet Jedynie 1466 spośród nich
pracowało na wsi, a więc
bardzo mąło. Jeśli chodzi o

ilość lekarzy na 10.000 mie
szkańców, to w pobitym polu
europejskim zostawialiśmy
tylko Litwę 1 Finlandię. Może
dlatego, że ludzie tam zawsze

byli krzepcy. W dzisiejszej
części omówienia rocznika zo
stała ml jedynie sprawa są
downictwa 1 przestępczości. U-
stój sądów był zupełnie inny
niż dziś. Działały bowiem są-
djr grodzki*, ©kręgów* i ape

lacyjne, oraz oczywiście Sąd
Najwyższy. Bez wdawania się
w szczegóły powiem, że 550
sądów grodzkich, 45 okręgo
wych i 7 apelacyjnych, jaki*
istniały w 1937 roku — mu
siało rozpoznać niemało, bo
przeszło 1,2 miliona spraw cy
wilnych i prawie 900 tysięcy
spraw karnych. Nawet jeśli,
jak to wynika ze źródła, więk
szość rozpoznawanych spraw,
zwłaszcza cywilnych to proste,
tak zwane nakazówki i mało
istotne sprawy karne, jest to
ilość duża. Sądziło przeszło 3
tysiące sędziów, w tym było
też 171 sędziów śledczych, dziś
w procedurze nieobecnych.
Broniło ludzi 7980 adwokatów,
• więc prawie dwukrotnie
więcej niż obecnie. Zaskoczyła
mnie natomiast duża ilość
więźniów. Przy oczywiście
znacznie mniejszej ilości zaka
zów prawa karnego, w 1939
roku odbywało kary 70.520
więźniów, w tym przeszło 6
tysięcy kobiet. Rocznik staty
styczny bardzo dokładnie po
daje, jakie popełniano prze
stępstwa, kto je popełniał, w

jakim był wieku 1 jakiego
wyznania. Najwięcej było kra
dzieży, przestępstw przeciwko
życiu 1 zdrowiu oraz przeciw
ko porządkowi publicznemu.
Mało było stosunkowo zgwał
ceń, bo zaledwie 424 ha tere
nie kraju. Dzięki dokładności
statystycznej wiem, że jedno z

nich popełniła kobieta.

Bardzo ciekawie przedsta
wiają się dane o gospodarce,
pracy, zarobkach i cenach, ale
o tym jutro.

JANUSZ
trzeSnicwski
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Największym grzechem polskich turystów -

brak znajomości przepisów celnych Konferencja prasowa J. Urbana
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

1981 zanotowano jedynie 268
tys. Ale ruch jest coraz wię
kszyTM

— Istotnie w roku 1977 za
notowaliśmy 2 min turystów,
ale teraz ruch wyraźnie wzra-

•ta. dziennie odprawiamy
ponad 2 tys. osób.

— Dokąd Polacy najczęściej
»lę udają i kto do naszego
kraju najczęściej przyjeżdża?

— Nasi jeżdżą do WRL,
LRB oraz do Grecji 1 Tur
cji, w przyjazdach do nas

wszelkie rekordy biją Wę
grzy, oni wręcz kochają Za
kopane, sporo jest Skandy
nawów, Francuzów, miesz
kańców RFN oraz Jugosłowian.

«— Jakie są największe
grzechy polskich turystów?

— Autentyczny brak znajo
mości przepisów celnych, tu
rystom brakuje określonych
dokumentów, stąd sytuacje
trudne, a nawet dramatycz
ne. Niestety, nie lepiej jest z

turystami udającymi się na

wycieczki za pośrednictwem
biur podróży. Wielu pilotów,
kierowników grup popełnia
te same błędy.

Kiedy znad Krakowa
znikną chmury pyłu?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

two — pod względem techni
cznym i technologicznym —

jest rozwiązać ów problem w

porównaniu z innymi pa
skudztwami. Dlatego też w

ciągu najbliższych 10 lat emi
sja 145 tysięcy ton pyłów spa
dających w ciągu roku na

Kraków może być zmniejszo
na do 55. 60 tysięcy ton. W sa
mej tylko elektrowni w Ska
winie obniży się ona o 20 ty
sięcy ton w najbliższych 5 la
tach, a w cementowni „Nowa
Huta” z 8 tysięcy ton do 1 ty
siąca ton. Natomiast prawdzi
wą zmorą Krakowa, trudną
do opanowania, są pyły i gazy
unoszące się w powietrzu z

1500 kotłowni i blisko 200 ty
sięcy pieców ■węglowych Śród
mieścia. Ta „wyspa zanieczy
szczeń” pyłowych i gazowych
spędza nam sen z oczu Jej
pozbycie się wymaga szybkie
go rozwoju centralnych źródeł
ciepła, jednakże zależy to już
od przychylności najwyższych
władz. Tak więc uważam, iż
tej nieodwracalnej dewastacji
środowiska naturalnego, któ
rej zarówno pani, jak, i ja i

każdy mieszkaniec Krakowa o-

bawia się. zdołamy jednak za
pobiec choć nie od razu.

— Opowiadając te mrożące
krew w żyłach historie pod
kreśla Pan. iż ich rozwiązania
należy się spodziewać dopiero
za kilka lat. Ja zaś chciała-
bym z Panem pomówić o dniu
dzisiejszym tej groźby, która
czyha na nas w wodzie, poży
wieniu 1 powietrzu. Czy mam

sięgnąć do przykładów?
— Nie boję się ich. bowiem

nie ukrywam faktów i przyk
ładów ekstremalnych zanie
czyszczeń j zagrożeń, a przede
wszystkim dlatego by wzru
szyć nie tyle mieszkańców
Krakowa ile jego decydentów,
a zwłaszcza tych centralnych.

— Czy zatem nie uważa
Pan, że przyszła już pora bi
cia w dżwon na alarm?

— Na alarm to my już bije-
my od ■wielu lat. Uważam je
dnak, jż nie można demonizo
wać sytuacji, choć nie jest o-

na wcale różowa i nie brak
w niej przypadków krytycz
nych...

—

... ale czy demonizowa
niem nazwie Pan kłęby czar
nych chmur, które niemal co
dziennie widzimy nad Krako
wem? Już dawno mówi się
głośno, że urządzenia odpyla
jące zainstalowane w poszcze
gólnych przedsiębiorstwach to
niema! atrapa, która w dodat
ku jeszcze nie pracuje w no
cy.

— Pani zarzut jest niepraw
dziwy, choć przyznają, iż
czarne chmury nad Krako
wem pojawiają się. Sam na
wet wracając kiedyś do domu
po 19 i przejeżdżając obok Za
kładów Tytoniowych w Czy-
żynach. takowe kłęby ujrza
łem. Wszedłem więc do środ
ka 1 skontrolowałem co się
tam stało. Okazało się, iż pra
ca zakładów przebiega nor
malnie. a czarne chmury po
jawiły się w związku z do
starczeniem akurat w tym
czasie złej jakości węgla. Co z

reguły jest przyczyną tych
niemiłych dla oka widowisk.
Podobnie jak i — wielokrot
nie miało to miejsce w ZPC
„Wawel” przy ul. Wrocław
skiej — lenistwo palacza, któr
zy chcąc sobie przespać spo
kojnie noc dokłada do pieca
na zapas węgla. Przyznają, iż

mamy na oku kilkanaście za
kładów pracy podejrzanych o

tego typu grzeszki. Nadal
więc będziemy kontynuować
wyrywkowe kontrole nocne, a

w przypadku przyłapania na

gorącym uczynku nie zawaha
my zlę sięgnąć po prokurator
skie sankcje. Lecz te wybryki
nie stwarzają jeszcze kata-
ztrofy.

— A ja z kole! uważani, że

aby odwrócić skutki Już za
istniałej katastrofy ekologicz
nej — przy czym będę się u-

nierać -r nie tyczy to rzecz

jasna H tylko wspomnianych
dymów, trzeba by dziesięciole
ci aktywnej pracy na rzecz o-

ohrony środowiska. Tymcza
sem przemysł w Krakowie 1

— Zdarzają się próby prze
mytu tak towarów, jak 1 de
wizTM

— Niestety, jest to na po
rządku dziennym. Niektórzy,
udający się za granicę w spo
sób wyszukany usiłują doko
nać przemytu, inni robią to
w naiwny sposób. Jest grupa
handlarzy, która jeśli prze
wiozłaby cały swój towar,
mogłaby handlować na stra
ganie nawet przez kilka dni.
Są i tacy, którzy w przypad
ku ujawnienia nie zgłoszonych
towarów lub dewiz usiłują
straszyć celników stanowi
skiem, ale na szczęści# jest
to nieliczna grupa.

Obserwuję pracę polskich 1
czechosłowackich celników.
Jeśli podróżni posiadają
wszystkie dokumenty, zgodnie
z prawdą zgłaszają wiezione
towary, odpraw# celna - trwa
bardzo sprawnie.

— Jakj był dzień na przej
ściu granicznym? — pytam
następnego ranka naczelnika
Stawczyka.

— Odprawiliśmy 2 tys. o-

sób, zanotowaliśmy 4 sprawy
karno-skarbowe.

STANISŁAW KAŁAMACKI

wokół niego ciągle się rozbu
dowuje i ciągle zatruwa nasźe
otoczenie. A więc czy nie jest
to przysłowiowe zawracanie
Wisły kijem?

— Tego by się z naszą Wi
słą nie dało zrobić bo jest ona

za gęsta i za bardzo „czysta”.
. Mówiąc jednak poważnie, to

stwierdzam, iż wielce pomoc
ną w tym, aby tak się nie sta
ło jak pani sugeruje, była
podjęta jeszcze w grudniu 1981
roku uchwała Rady Narodo
wej m. Krakowa, która okre
śliła zadania niezbędne dla po
prawy powietrza i wody w

naszym mieście. Mówi ona o

konieczności zmiany strategii
rozwoju gospodarczego i prze
strzennego Krakowa i woje
wództwa, opartej na kryte
riach ekologicznych, które z

całą surowością muszą być
przestrzegane przy tych roz
wiązaniach. Stąd też czeka
nas w Krakowie restruktury
zacja przemysłu, jego moder
nizacja, unowocześnianie i sta
wianie raczej, np. na elektroni
kę niźli na dalszy rozwój hut
nictwa. Co znalazło odzwier
ciedlenie w opracowanych za
łożeniach perspektywicznego
planu rozwoju Krakowa i wo
jewództwa. Oprócz wspomnia
nej uchwały, zresztą m. in. i
pod jej presją, co więksi tru
ciciele wzięli się sami za lik
widację emitowanych przez
siebie zanieczyszczeń.

— Czy i Huta im. Lenina,
pod której to adresem z re
guły przywykliśmy kierować
głównie swoje żale? Proszę
powiedzieć, Panie Dyrektorze,
kiedy nareszcie poziom emi
sji pyłów huty zostanie
zmniejszony? Przecież osiąg
nął on już 71 tysięcy ton w

skali rocznej!
— Przyznaję, te HiL jest

najbardziej uciążliwym i naj
większym zakładem w woje
wództwie, a nawet w kraju —

biorąc pod uwagę bilans za
nieczyszczeń wysyłanych w

powietrze ze swoich 650 emi
torów — na który rzucane są
wszystkie klątwy, lecz, co raz

jeszcze podkreślam, nie znaczy
to wcale, iż tylko ją nale
ży winić za nasze choro
by, nasze złe samopoczucie,
wodę i zadymione powietrze.
Jak już wspomniałem bardziej
we znaki dają się nam piece
Śródmieścia. Problem huty i

jej koegzystencja z miastem
musi być rosstrzygnięty w ra
mach programu perspektywi
cznego rozwoju ochrony śro
dowiska, który podejmie rząd
realizując postulaty zawarte
w uchwale w sprawie rewalo
ryzacji Krakowa, nr 19 z 1983
roku. Wspomnę jeszcze, iż już
od 1982 roku Rada Narodowa
prowadzi trudny dialog z hu
tą wymuszając na niej kon
sekwentnie przedłożenie dłu
gofalowego programu jej mo
dernizacji i restrukturyzacji.Ów program został/już przeka
zany nam i jesteśmy w trak
cie jego rozpatrywania 1 dy
skusji nad, zawartą w nim
treścią, bowiem to co HiL za
proponowała nie satysfakcjo
nuje nas w pełni. Jak już pa
ni wspomniała kombinat emi
tuje 71 tysięcy ton pyłów, a —

co wynika z owego programu'
— w 2010 roku wielkość ta

miałaby zmniejszyć ste do 16.5
tysiąca ton pyłu. Jest to sta
nowczo ciągle jeszcze za du
żo. Władze miasta Krakowa,
w tym także i mój wydział,
poprzeczkę tę obniżyły do 10
tysięcy * nawet 8 tysięcy ton
w skali rocznej. Powołaliśmy
nawet specjalny zespół eksper
tów. pracujący pod kierun
kiem profesora Dobru dzkiego
z AGH. który działając w

imieniu naszym i społeczeń
stwa, udowodnił, że można np.
po roku 1995, be? szkody dla
gospodarki, zlikwidować wal
cownię bruzdową. Zabieg taki
zmniejszy rzecz jasna produk
cję stali w HiL do poziomu
około 4 milionów tón jednakże
coś trzeba wybrać. Huta ta
niusi być mniejsza, nowocześ
niejsza i mniej szkodliwa. Na
szczęście podobnego zdania są
władze Krakowa i dyrektor
kombinatu Eugeniusz Pustów-
ka. Czekamy jeszcze na podo

Interesujący program
/DOKOŃCZENIE ZE SIR l)

poza „Adagio" Mozarta, „Koncertem wiolonczelowym D-dur”

Boccheriniego wykona „Santi Amadei” Meyera — koncert na

wiolonczeli i orkiestrę kameralną, a dyrygować będzie STANI
SŁAW GAŁONSKI (twórca i kierownik artystyczny „Muzyki
w Starym Krakowie")

Wydarzeniem na pewno będą też recitale solistów m. tn

usłyszymy ANDRZEJA HIOŁSKIEGO (24 bm. — Sukiennice)
KRZYSZTOFA JAKOWICZA (27 VIII —klasztor Franciszka
nów) I organistę BERNDA OSTMANA z RFN (19 bm.) koś
ciół Paulinów.

Miłośnicy jazzu na pewno powitają z radością koncert „Jazz
Stars” JAROSŁAWA ŚMIETANY. (zo.)

Trzynastu
sprawiedliwych

/DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
współpracownik pisma „Bill
board”, znany z licznych pu

Uratowanie

150 ludzi

na Atlantyku
WASZYNGTON (PAP).

Rybacy kanadyjscy natra
fili w poniedziałek, 10 km
od wybrzeży Nowej Fund-
landii, na dwie szalupy ra

bne poparcie ze strony mini
stra hutnictwa. Dobrze zapo
wiadają się rozwiązania w za
kresie utylizacji odpadów
HiL. Natomiast słabym punk
tem huty jest nadal brak mo
żliwości skutecznej redukcji
zanieczyszczeń gazowych. Ba
rierą trudną do przeskoczenia
jest technologia, a raczej jej
brak w przypadku odsiarcza
nia spalin. Warty podkreśle
nia jest też ciągły postęp w

pracach gospodarki wodno-
ściekowej Podjęte decyzje
sprawiły, iż zarówno ścieki
fenolowe HiL jak i ścieki ko
munalne dzielnicy Nowa Hu
ta zostaną przyjęte przez o-

czyszczalnię „Kujawy”. W wy
niku ich przetworzenia odzy
skana woda zostanie ponownie
użyta do celów chłodniczych
kombinatu. Będzie to pierwsze
W Polsce, pilotowe wdrożenie
nowej technologii odzysku
wody ze ścieków na tak dużą
skalę.

— No dobrze, tyle o HiL, a

co z decyzjami dotyczącymi
likwidacji Krakowskich Za
kładów Sodowych 5 Krakow
skich Zakładów Przemysłu
Nieorganicznego „Bonarka”,
kolejnymi trucicielami Krako
wa?

— Zakłady te nie mogły
być przecież od ręki zamknię
te. Porozumienie władz Kra
kowa z 1982 roku z ministrem
chemii — jak dotychczas w

pełni realizowane — dotyczy
ło właśnie tych spraw, o które
pani pyta. Już w tym roku w

„Bonarce” zostanie zlikwido
wana szczególnie uciążliwa
produkcja mączki fosforyto
wej. Jest również w trakcie
rozruchu instalacja utylizacji
szlamów odpadowych, które
w tej chwili są nagromadzone
w stawach osadowych, lecz
sukcesywnie miejsca te będzie
się opróżniało. Natomiast losy
stosunkowo nowoczesnej tech
nologii produkcji fosforanu pa
szowego rozstrzygną się do
piero w 1990 roku. Zaś co się
tyczy Krakowskich Zakładów
Sodowych, to ich produkcja
surowcowa ulegnie likwidacji
także iw — najpóźniej —

1990 roku. Zresztą utrzymanie
jej jest niemożliwe zarówno s

uwagi na stan techniczny in
stalacji i przestarzałą techno
logię, co najlepiej potwierdza
ją kary naliczane przez nas

tym zakładom, zwłaszcza za

zanieczyszczanie Wisły i Wil
gi. W konieczność takich roz
wiązań nikt nie wątpj. Nowy
dyrektor „Sody" stojący na

czele jej komisarycznego za
rządu, inżynier Dziadur, przy
gotował jut pierwsze propozy
cja restrukturyzacji zakładów.
Chciałby on produkować środ
ki piorące, antybiotyki stymu
lujące wzrost zwierząt i two
rzywa sztuczne. Jednakże ma
my cały szereg wątpliwości
co do słuszności takiego właś
nie wyboru, bowiem wymaga
on nowych technologii i szcze
gólnie precyzyjnych rozwiązań
technicznych. eliminujących
całkowicie uciążliwość pro
dukcji. Jak na razie trwa nad
tym dyskusja. Na szczęście
modernizacja urządzeń o-

ehronnyeh linii produkcyjnej
salmlaku w KZS, dającego się
dotychczas, ostro we znaki Kra
kowowi spowodowała, iż jest
on już dziś prawie nieodczu
walny i niezauważalny dlą o-

toczenia. Ale to tylko rzecz

jasna kropla w morzu potrzeb
„Sody”.

— Jakie kroki podejmie w

najbliższych latach Wydział
Ochrony środowiska w na
szym mieście, by ograniczyć
ilość trucizn pochodzących ze

skażonej wody i produktów
rolno -spożywczych?

— I znów muszę wróplć do
wspomnianej już wcześnie:! u-

chwały nr 19 Rady Ministrów
z 1985 roku, otwiera ona bo
wiem szczególne nadzieje i da-
je wyjątkowe szanse dla roz
wiązywania problemów ekolo
gicznych Kłakowa. Gwarantu
je ona uznanie Krakowa i je
go okolic za obszar szczegól
nie chroniony, tak jak ma to

miejsce w przypadku uzdro
wisk i parków narodowych.
Jeszcze w tym roku — z tao
właśnie względu — Rada Mi

blikacji na temat „Beatlesów”
Peter Jones i Vesuhi Ertegun
z USA, właściciel wytwórni
płyt „Atlantic”, w której na
grywają m. in. Madonna i

grupa „Genesis”. Wcześniej
zapowiadaną Ałłę Pugaczową
zastąpi Edward Kołmanowski.

tunkowe, w których znaj
dowało się łącznie 152 ludzi.
Od pięciu dni łodzie te dry
fowały po wodach Atlanty
ku. Wśród uratowanych
znajduje się 143 mężczyzn,
cztery kbbiety 1 pięcioro
dzieci.

Władze kanadyjskie Bta-
nęly przed zagadką, skąd
pochodzą i jak znaleźli się
na morzu ci ludzie.

nistrów rozpatrzy program za
dań inwestycyjnych -ochrony
środowiska mający na celu
przybliżyć jego stan w Kra
kowie do wymogów obszarów
specjalnie chronionych. Pro
jekt ów został opracowany i
kierujemy go pód dyskusję
zarówno do społeczeństwa jak
ocenę resortów. Zawarte w

nim zadania uzgodnione m.

in. z 68 zakładami przemy
słowymi Krakowa obejmują
ponad 800 rozwiązań inwe
stycyjnych na najbliższą 10-
latkę, zamykających się kwotą
90 miliardów złotych, czyli
nastąpiło 3-krotne zwiększenie
środków finansowych na 0-
chronę środowiska w skali ro-

-cznej. Myślę, iż takie posta
wienie sprawy polepszy sy
tuację ekologiczną w Krako
wie.

— To ogólne założenia.
Przejdźmy do konkretów. Co
z wodą dla Krakowa? Sama
na własnej skórze jeszcze nie
tak dawno odczuwałam boleś
nie ciągły jej brak.

— Owszem w latach 1982 i
83 przeżywaliśmy wodny kry
zys, lecz mamy to już za so
bą. Z każdym rokiem powinno
być lepiej i będzie lepiej w

zaopatrzeniu w nią mieszkań
ców naszego miasta. Są ku te
mu odpowiednie warunki.
Pracuje już ujęcie wieżowe
„Raba II” i zwiększenie pobo
ru wody ze zbiornika dobczyc-
kiego zależy głównie od hy
drologii. W projekcie inwesty-
ęji centralnych, w bieżącej 5-

'latce, znalazła się dalsza roz
budowa ujęcia na Rabie
uwzględniającą budowę oczy
szczalni ścieków w tej zlewni
oraz zasilanie wspomnianej
rzeki wodą z Czarnego Du
najca.

— Jednym słowem będziemy
mieć wody pod dostatkiem,
tylko pytanie jaka będzie jej
jakość. Proszę powiedzieć ml
kiedy wreszcie przestaniemy
popijać herbatę z pływającym
po niej kożuchem czy tłustymi
oczkami? Kiedy nasze zupy
przestaną śmierdzieć fenolem?
Będąc w jesieni w Japonii
zwiedziłam w Jokohamie o-

czyszczalnię ścieków produko
waną przez inżyniera Tanu-
mę. Ow pan podarował zresz
tą Polsce, w tym i Krakowo
wi, trzy takie właśnie oczysz
czalnie. I muszę przyznać, że
skosztowałam łyk wódy będą
cej co tylko po jej „R£gerób-

ce”, bez żadnej odrazy, bowiem
w wyglądzie swoim Jak 1 sma
ku była chyba, mniej uciążli
wa dla podniebienia niż nasza

rodzima, krakowska,
— Nie będę wdawał się w

polemikę z panią, lecz powiem
tylko tyle, by nie zapeszyć, iż
już niedługo będziemy produ
kować podobne oczyszczalnie
ś (Sęków jak te,, które pani wi
działa u inżyniera Tanumy.
Wracając jednak dó kożuchów
i tłustych plam w herbacie, to
z żalem zawiadamiam panią,
iż będą ene dotąd dopóki bę
dziemy raczyć się' domieszką
wody z Wisły, a ma to być po
dobno do 1990 roku. >

— Może więc skończmy Już
te nasze krakowskie biado
lenia, choć są one oparte na

niezbitych faktach, którymi w

trakcie rozmowy oboje posłu
giwaliśmy się 1 wybiegnijmy
nieco w przyszłość. Che# jesz
cze zapytkć Pana o plany
związane s budową elektrowni
atomowej w Woli Batorowej,
co też Jest różnie przyjmowane
przez społeczeństwo Krakowa.

—■To dopiero odległa per
spektywa, w której podejmo
wane jest alternatywne roz
wiązanie: albo mała elektrow
nią jądrowa dla samego tylko
Krakowa, albo wspólna i du
ża dla Śląska i Krakowa.
Żadne decyzje jednak w tej
sprawie nie zostały podjęte.
Rzecz jasna muszą one być
poprzedzone szeroką i wnikli
wą dyskusją społeczną.

—- Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała:

IZABELA PIECZARA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

USA. Stwierdziła ona, iż ad
ministracja USA czeka aż
Polska uczyni krok w celu
poprawy stosunków ze Stana
mi Zjednoczonymi.

Polska niezmiennie gotowa
jest do poprawy tych stosun
ków — powiedział rzecznik —

i gdyby tylko stosowała wo
bec USA jakieś restrykcje,
jakiś bojkot lub czymkolwiek
obciążała wzajemne stosunki,
chętnie czyniłaby kroki dla
usunięcia tych przeszkód. Ale
my nie prowadzimy żadnych
antyamerykańskich poczynań.

Ja osobiście spotykam się
1 opjnią, że moje publiczne
polemiki 7 posunięciami USA
wobec Polski czy słowami a-

merykańskich polityków ata
kujących Polskę — szkodzą
wzajemnym stosunkom. Dziw
ny to pogląd. Przecież my
tylko odpowiadamy na napaś
ci na nas i na agresywne in
gerencje w nasze polskie spra
wy. Wolna Europa i Głos A-

meryki — państwowe agen
dy amerykańskie, instytucje
będące rzecznikami polityki
USA, codziennie uprawiają
antypolską retorykę przez
wiele godzin w ciągu każdej
doby. Ja zaś tylko przez nie
wiele minut raz na tydzień
mam okazję bronić naszego
kraju przed tymi napaściami.
Czy ta obrona miałaby utrud
niać poprawę stosunków pol
sko-amerykańskich? Przecież
nie nasze słowa powodują, to,
że pretekst Polski jest Stanom
Zjednoczonym potrzebny do
eksponowania akcentów kon
frontacyjnych w polityce glo
balnej tego mocarstwa.

Gazeta zachodnioberlińska
„Der Tagesspiegel” — stwier
dził dalej J. Urban — oma
wia wystąpienia w polskiej
telewizji pana Rosiaka, któ
ry opowiadał, że kierował
nielegalną komórką „Solidar
ności” w Stoczni Gdańskiej i
zajmował się m. in. terrory
zowaniem osób angażujących
się w życie polityczne i spo
łeczne swego kraju Np. usi
łował je zastraszyć, podpala
jąc drzwi do mieszkań. Ro
siak powiedział, że ta grupa
uprawiająca terroryzm zbiera
ła się w mieszkaniu księdza
Jankowskiego, Droboszcza pa
rafii św. Brygidy

„Der Tagesspiegel” podaje,
że prasa zachodnia zapytała
telefonicznie księdza Jankow
skiego czy tak było. Kapłan
ten w oświadczeniu dla tej

rasy nazwał pana Rosiaka —

przepraszam, że cytuję takie
słowo — gówniarzem.

Jest rzeczą zdumiewającą,
że katolicki kapłan ani nie
przeczy temu, że jego miesz
kanie ną plebanii służyło za

melinę terrorystom, ani nie
wyraża ubolewania z tego po
wodu, że to u niego zbierali
się i zmawiali się ludzie, któ
rzy szli terroryzować spokoj
nych współobywateli i wznie
cali pożary w domach miesz
kalnych. Jest rzeczą zdumie
wającą, że kapłan wulgarnie
obraża człowieka, który oka
zał skruchę z powodu takich
sprzecznych przecież z miłoś
cią bliźniego poczynań jak
podpalenia.

J. Urban sprostował rów
nież nieprawdziwą informację
podaną przez agencje zachod
nieDPAiAFP,aza nimi

przez radio francuskie, jako
by władze PRL nie zgodziły
się na zorganizowanie w Pol
sce najbliższego kongresu es-

perantystów, który ma się od
być w 41987 r. Jest to infor
macja nieprawdziwa — po
wiedział J. Urban — zarząd
Tymczasowy' Polskiego Związ
ku Esperantystów otrzymał
zgodę kompetentnych władz
państwowych na zorganizo
wanie kongresu w Warszawie
w terminie 25.07—1.08.1987 r.

J. Urban odpowiedział rów
nież na pytanie przesłane mu

przed konferencją przez agen
cję DPA.

Pierwsze pytanie brzmiało:
ilu Jest skazanyoh »» odmo
wę służby wojskowej? Odpo
wiadając na nie, J. Urban
stwierdził: n‘e ma skazanych
poborowych, którzy by z

przyczyn politycznych odma
wiali spełnienia ustawowego,
patriotycznego obowiązku
służby w wojsku. Skazanych
zostało w pewnym dłuższym
okresie ogółem 5 żołnierzy,
którzy odmówili służby np.
złożenia przysięgi wojskowej
podając przyczyny polityczne.
Istnieje poza t^m inna kate
goria osób skazanych za od
mowę służby wojskowej, w

zasadzie służby zastępczej.
Chodzi tu o Świadków Jeho
wy motywujących odmowę
służby względami religijnymi,
Są wreszcie 2 osoby areszto
wane za poważne przestęp
stwa skierowane przeciwko o-

bronności państwa.
Pytanie drugie — ozy w ra

mach amnestii odmawiający
służby mogą być zwolnieni?
Tak — powiedział J. Urban —

sprawy rozważą się, bądź bę
dzie rągważać się indywidual
nie. Osoby te w większości nie
ukończyły 21 roku życia, a

(Inf, wM Miłośnicy rytmów
południowych doczekali się
wreszcie swojego festiwalu. W
dniach 13—-1 4 września odbę
dzie się we Wrocławiu I O-
góln-opolski Przegląd Piosenki
i Muzyki Kubańskiej. Protek
torat nad przeglądem objęli taine oraz solistów, których
prezydent Wrocławia 1 woje
woda wrocławski.

Organizatorzy, a są nim! Od
dział Wojewódzki Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Kubań
skiej oraz Dzielnicowy Dom
Kultury Wrocław—Krzyki za-

więc są młodociane i w myśl
ustawy można w stosunku do
nich zastosować wcześniejsze
warunkowe zwolnienie, o ile
zakład karny wyrazi pozyty
wną opinię. Więźniowie będący
Świadkami Jehowy z reguły
mają pozytywną opinię w za
kładach karnych.

Czy osoby te po zwolnieniu
będą musiały odbyć zasadni
czą służbę wojskową? —

brzmiało trzecie pytanie agen
cji DPA.

Nie musi tak być, choć mo
że tak być. Jest to kwestia de
cyzji władz wojskowych — od
powiedział J. Urban. Będą one

rozważały indywidualnie różne
możliwości, a zasadą jest hu
manitarne podejście do każde
go z tych przypadków. Władze
państwowe zmierzają do roz
wiązania problemu skrupułów
religijnych Świadków Jehowy,
tak aby poszanowane było
prawo mówiące o powszech
nym obowiązku służby woj
skowej i zarazem zasady reli
gijne tego wyznania.

Co będzie, jeśli zwolnieni
Więźniowie powtórnie odmó
wią służby? — Jeśli zostaną
do niej powołani — odparł J.
Urban — będzie to powtórne
przestępstwo.

Ostatnie pytanie agencji
DPA dotyczyło zastępczych
form służby wojskowej w Pol
sce. J. Urban powiedział, że

są to ochotnicze hufce pracy,
straż pożarna, wartownicy
straży przemysłowej i sanita
riusze w szpitalach.

Przedstawiciel agencji Pren-
sa Latina zwrócił się z prośbą
o skomentowanie ataku sił
zbrojnych RPA na Angolę w

przededniu szczytu krajów
niezaangażowanyćłi w Zimbab
we.

Stanowisko polskie w tej
sprawie jest jednoznaczne.
Zdecydowanie potępiamy
wszystkie agresywne poczyna
nia Republiki Południowej
Afryki i ubolewamy nad tym,
że część społeczności między
narodowej, a zwłaszcza kra
je zachodnie nie sięgają po
właściwe środki celem po
wściągnięcia sprzecznej z za

jadami ludzkimi polityki we
wnętrznej i agresywnej polity
ki zagranicznej RPA prowa
dzonej militarnymi środkami.

Dziennikarz „Kuriera Pol
skiego” zapytał, czy wiadomo
coś nowego w sprawie wysył
ki koców i śpiworów dla bez
domnych w Nowym Jorku.

J. Urban powtórzył informa
cję, iż zażądano wysokiego cla
od tej przesyłki. Organizacja
charytatywna wystąpiła do
członka Kongresu z,Brookly
nu o wniesienie do amerykań
skiego parlamentu projektu
ustawy zezwalającej na udzie
lenie przez Polaków humani
tarnej pomocy amerykańskim
bezdomnym. Informację tę
potwierdziła państwowa stacja
amerykańska z Monachium —

„Wolna Europa”, mówiąc, że

jeden z kongresmenów ma

wnieść taki projekt ustawy do
Kongresu Stanów Zjednoczo
nych. Jednak do tęj pory
bezdomni Amerykanie nie
mają polskich śpiworów i ko
ców, ale za to może amerykań
skie prawodawstwo wzbogaci
się o „lex śpiwór”.

Przedstawiciel Reutera za
pytał, czy nie ma. sprzeczności
pomiędzy wyrażanym przez
polski rząd poglądem, źę w

Polsce nie ma ludzi pozbawio
nych dachu nad głową, a in
formacjami o poparciu jakiego
rząd polski udziela prywatnym
organizacjom charytatywnym
pomagaja.cym osobom bez
własnydh mieszkań, śpiącym
na ulicach, czy dworcach ko
lejowych?

Myli pan zupełnie różne
sprawy — odparł rzecznik.
Wcale nie ukrywamy, że w

Polsce bardzo wiele rodzin nie
ma własnych, odrębnych
mieszkań, że mamy w kraju
bardzo trudne problemy mie
szkaniowe. Natomiast w Pol
sce z mocy prawa nie ma lu
dzi, którzy w ogóle nie mają
gdzie mieszkać, są skazani na

przebywanie na ulicy.
Korespondent, „Financial

Times”, nawiązując do ko
mentarza W tygodniku „Spra
wy 1 Ludzie”, w którym po
dano, że obecnie przebywa
za granicą ok. 108 tys. Po
laków z tzw. ostatniej emi
gracji, interesował się, ezy
rzeczywiście — jak to napi
sano — mogą one udać się
do polskich ambasad, prosząc
o paszporty konsularne, a

po powrocie do Polski nie
poniosą żadnych konsekwenr
cji? Dopytywał się także ezy
liczba 108 tys. nie Jest za
niżona....

Nie znam tej publikacji —

stwierdził J. Urban- — Po
jęcia typu „ostatnia emigra
cja” są z natury rzeczy nie
precyzyjne. Różpe są katego
rie obywateli polskich prze
bywających za granicą. Nie
którzy z nich mają ważne

polskie paszporty, inni już
przeterminowane, jeszcze in
ni posiadają paszporty kon
sularne ttd. Generalnie sw-

Festiwal Piosenki Kubańskiej
praszają do udziału w festi
walu amatorskie zespoły mu
zyczne i wokalno-instrumen-

zaaaniem będzie wykonanie
jednej piosenki kubańskiej w

języku hiszpańkim i jednej w

języku polskim. Przegląd oce
niać będzie jury złożone ze

znanych polskich piosenkarzy
zawodowych, krytyków muzy-

Czy Jest to zgodne 1 duchem
konferencji helsińskiej?

— Jest pan w błędzie—od
parł rzecznik. — Ani intencją
ustawodawcy, ani też prakty
ką stosowania ustawy nie jest
dążenia do tego, aby osoba,
która wychodzi na wolność
musiała zapieęać się swoich
przekonań, łamać swoje po
czucie honoru. Nikogo nie
chcemy łamać, poniżać, niko
mu utrudniać wyjścia z twa
rzą z jego życiowych powik
łań. Nie chodzi o Ingerencję
w myśli, i sumienia, lecz o

to, aby osoba zwalniana nie
podejmowała w przyszłości
działań sprzecznych z pra
wem, wymiernie szkodliwych
dla kraju i dla współobywa
teli. Pańskie pytanie — kon
tynuował J. Urban —• nawią
zuje do nieprawdziwych ocen

dotyczących procedury stoso
wania ustawy z 17 lipca br.

Czy polskie władze szkolne
są nadal gotowe wprowadzić
do programów nauczania
przedmiot religioznawstwa,
choć jest on krytykowany
przez kler? Ilu jest nauczy
cieli gotowych wykładać ten

przedmiot? — zapytała przed
stawicielka DPA. Nawiązała
też do krytyki projektu pro
gramu wyrażonej przez jed
nego z autorów „Polityki”.

Dziwi nas, że projekt wpro
wadzenia do szkół religio
znawstwa bywa krytykowany
przez przedstawicieli Kościo
ła. Intencją władz oświato
wych jest przecież poszerze
nie wiedzy o religiach, co wy
nika z uznania, że w Polsce
wierzenia religijne odgrywają
istotną rolę, skoro tak po
trzebna jest odpowiednia wie
dza historyczna na ten temat,
wiedza o usytuowaniu religii w

społeczeństwie i wobec pań
stwa itd. Rehgioznawstwo
jest jednym z kilku przed
miotów, które będą wprowa
dzane do programów szkol
nych oo to, aby nauka w

szkole była bliższa podsta
wowym problemom kraju i
świata.

Krytyczna
nauczania
wyrażona w 1
tyka” przez
zmiennych
dotyczy
szych koncepcji programo
wych, która została popra
wiona po dyskusji specjalis
tów. Prawdą jest, że na ra
zie brakuje dla tego przed
miotu nauczycieli i podręcz
ników, toteż będzie on wpro
wadzany stopniowo. W miarę,
jak kształcić się będzie kadrę
nauczycielską i zapewniać jej
odpowiednie pomoce nauko
we. Kandydatów do naucza
nia religioznawstwa jest' wio-
lu, ale muszą oni pogłębić
swą wiedzę.

Do jednego z wcześniejszych
pytań nawiązał dziennikars.
Reutera i powołując się na

dane, które, jak stwierdził,
uzyskał w instytucjach koś
cielnych o istnieniu 200 tys.
osób mieszkających w Polsce
na ulicach, sugerował, czy nie
można by skierować na rynek
wewnętrzny śpiworów prze
znaczonych na pomoc dla po
trzebujących w USA.

Jak widzę — odparł rzecz
nik — z tego powodu, że skie-

„__ _ rówaliśmy humanitarną po-
nycłi, a gdy przychodzi co do .„moc dla realnie istniejących
czego, to denerwuje się, że
ludzie wychodzą z więzień.
Widocznie przywódcom KPA

potrzebni są męczennicy, aby
było o co ogłaszać protesty.

Czołowi działacze Polonii
amerykańskiej bardzo zaplą
tali się w tym swoim oświad
czeniu wydanym co najmniej
przedwcześnie. Oświadczenie
bowiem dezawuuje jako kapi-
tulantów tych, którzy z am
nestii '

skorzystają i wyraża
równocześnie podziw i uzna
nie m. in. dla Adama Mich
nika i Bogdana Lisa. Przy
wódcy KPA wymieniali wów
czas Michnika j Lisa wśród
tych, którzy ich zdaniem z

ustawy na pewno nie skorzy
stają. Obaj skorzystali z niej
i wyszli już na wolność. Czy
więc ostatecznie, zdaniem
władz KPA, są oni ludźmi,
którzy poddali się ohydnej
dyktaturze, czy też są wzora

mi Polaka-patrioty, jak
ich nazywa zarząd Kongresu?
Nie wiadomo. Oświadczenie
KPA dowodzi, że kierownicy
tej organizacji wprowadzają
w błąd Polonię amerykańską
co do zdarzeń w Polsce, rea-

_

...

gują bardzo nerwowo 1 w spo- propagandowej walki s na
szym krajem.

Niektóre czynniki kościelne
zajmujące się dobroczynnoś
cią stykają się natomiast Z
osobami, które zgłaszają się
do prowadzonych tu i ówdzie
przez Kościół małych do
mów noclegowych. Jedyna
statystyka jaką Kościół może
dysponować, to liczba osób,
które na przestrzeni jakiegoś
czasu zgłosiły
przenocować w

charytatywnych
kościelnych.

gę odpowiedzieć, że osoby,
które nie popełniły żadnych
przestępstw z punktu widze
nia polskiego prawa karne
go, mają możliwość uregulo
wania swoich spraw i po
wrotu do Polski, inne osoby
mogą skorzystać z ustawy z

17 lipca.
Dziennikarz agencji UPI

powołując się na wiadomość,
iż student psychologii Mi
chał Mirecki wysłał list do
ministra spraw wewnętrz
nych. w którym oskarżył mi
licję o porwanie go i tortu
rowanie — zapytał, czy list
taki dotarł do adresata 1 czy
w ogóle tego rodzaju spra
wy są sprawdzane ,j badane,
czy spotykają się z jakąś reak
cją?

W ogóle listy w Polsce do
chodzą do adresatów, a jeśli
zawierają skargi to są one

skrupulatnie badane. Tak
było i w tym przypadku. M.
Mirecki został zatrzymań}'
przez milicję, nie aresztowa
ny, lecz po prostu zatrzyma
ny w celu przesłuchania z

uzasadnionych przyczyn. Był
podejrzany o podjęcie przy
gotowań do próby zakłócenia
przebiegu obrad 'X Zjazdu
PZPR. Po przesłuchaniu zo
stał zwolniony, a następnie
rozesłał listy, w których za
trzymanie to nazwał porwa
niem i twierdził, że był tor
turowany. Jako torturę wy
mienia nastawienie w jego
stronę elektrycznego wiatra
ka chłodzącego powietrze. Ta
kiej torturze właśnie podle
gam i dziś na tej sali... Po
wysłaniu listów — kontynuo-
wał rzecznik — Mirecki, ko
rzystając z ustawy o szcze
gólnym postępowaniu wobec

sprawców niektórych prze-
stępstw, zgłosił się do orga
nów ścigania i poinformował
o swojej dotychczasowej prze
stępczej działalności, aby sko
rzystać z dobrodziejstw usta
wy.

Dziennikarka Polskiego Ra
dia poprosiła o komentarz do
oświadczenia zarządu Kongre
su Polonii Amerykańskiej,
podważającego znaczenie u-

stawy z 17 lipca, a wydru
kowanego w polonijnej gaze
cie „Dziennik Związkowy”.

Oświadczenie KPA — po
wiedział rzecznik — ogłoszo
ne zostało 24 lipca Tymcza
sem rezultaty stosowania u-

stawy o szczególnym postę
powaniu wobec sprawców
niektórych przestępstw znane

będą w pełni dop.ero 15
września br., bo do tego cza
su sądy i prokuratorzy bada
ją sprawy osób, które mogą
być zwalniane z zakładów
karnych. Kongres Polonii A-
merykańskiej o niemal 2 mie
siące wcześniej niż praktycz
ne rezultaty ustawy będą w

pełni znane, a więc z góry 0-
kreślił humanitarny akt Sej
mu jako „oszukańczy ma
newr”. KPA nazwał też tę
ustawę „szantażem szytym
grubymi nićmi”. W swym o-

świadczeniu zdradzał też nie
pokój z tego powodu, że lu
dzie opuszczą więzienia. Ko
rzystanie przez pozbawionych
wolności z ustawy z 17 lipca
br. nazwano

nostronnym
aroganckiej
gres wiele
że pragnie,
było tzw. więźniów politycz-

bowiem „jed-
poddaniem się
władzy”. Kon-
razy powiadał,

aby w Polsce nie

nazwać

świata
jake e

sób, który trudno

przemyślanym.
W wielu częściach

mówi się o Polsce
kraju, w którym kategoria o-

sobistego honoru ma duży
wpływ na działania polityczne.
Jak zatem wytłumaczyć —-

pytał korespondent „New
York Timesa” — że decyzje
związane ze stosowanym
aktem łaski uzależnione są
od odrzucenia przez osoby
zwalniane swoich zasad, ideo
logii 1 prawd, które wyznają.

cznych 1 dziennikarzy zajmu
jących się tematyką kubań
ską, Przewidziano atrakcyjne
nagrody, które otrzymają zwy
cięzcy poszczególnych
gorll: dziecięcej (do lat
młodzieżowej (do 25 lat) 1
rosłej (powyżej 25 lat).

Eliminacje odbędą sie
września w Klubie Śląskiego
Okręgu Wojskowego, a kon-

kate-
15),
do-

13

ocena programu
religioznawstwa

tygodniku „Poli-
: naukowca o

zapatrywaniach
jednej z wcześniej-

bezdomnych w Stanach Zjed
noczonych, nagłe zachodnia
prasa odkryła tłumy bezdom
nych śpiących rzekomo na

ulicach polskich miast. O-
świadczam, że nie ma w Pol
sce łudzi, którzy stale miesz
kają na ulicach — zaznaczył
rzecznik rządu. Nie ma takie
go zjawiska społecznego. Nie
znam żadnych danych koś
cielnych mówiących o 200 tys.
osób w Polsce, które żyją na

ulicy. Jeżeli w Polsce 5 osób
robi na ulicy cokolwiek, co

zachodnia prasa może wyko
rzystać dla ujemnego oce
niania stosunków w Polsce,
jest to zaraz sfilmowane i
rozdmuchane. Sądzę więc, że
200 tys. ludzi bezdomnych zo
stałoby już dawno zauważo
nych, sfotografowanych i po
mnożonych co najmniej przez
5...

Cudowne odkrycie bezdom
nych w Polsce, związane s

polskim darem dla bezdom
nych w USA, a przed którym
władze tego kraju tak się
bronią, ilustruje morale za
chodniej, bezwzględnej i nie
przebierającej w środkach

się pragnąc
tego rodzaju

placówkach

cert finałowy 14 września na

estradzie „Nad Stawem” w

parku południowym.
Termin zgłoszeń upływa 10

września 1986 roku, a należy
nadsyłać je pod adresem: Od
dział Wojewódzki TPPK ul.
Ciepła 15, 50-524 Wrocław. Do
datkowe infofmacje można u-

zyskać pod nr te!.: w Krako
wie 66-45-61 (OTV Kraków) 1
we Wrocławiu 0-71 44-17-43
lub 67-44-12

(dwa)
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Koledze

STANISŁAWOWI

DROŻDŻOWI

składamy wyrazy głębokie
go współczucia ■ powodu
śmierci Ojca

Bada Pracownica*
Kierownictwo

organizacjo
apoleozno-polltyczna

PRO1B
oraz koleżanki

1 koledzy

KUPNO

NYSĘ, uaza — kupię lub zamie
nię za Wartburga. Oferty 25338
„Prasa” Kraków, Wlślna 1.

SPRZEDAŻ

PARKIET: jesion, buk, brzoza —

sprzedam. Andrzej Matura, 32-854
Porąbka Uszewska 310, woj. tar
nowskie. g-26151

CZĘŚCI do Mercedesa 115, wózek
dziecięcy — sprzedam. TeL 55-58-00,
wewn. 305. g'-23571

CIĄGNIK C-360, w dobrym sta-,
nie — sprzedam, Adolf Ćwlaka-
la, Rudzlczka 39. 48-200 Prudnik,
woj. opolskie. A-115

irysy amerykańskie sestaw 10
•zt — każdy Inny — cena 3000,- zł
Liliowce, w cenel od 150—1000
zł za sztukę. Wysyła za zalicze
niem: Tomaslńske-Szymańska,
Blenlewlce, skr. 11, 05-870 Błonie.

PIEC e.o. gazowy, radziecki —

sprzedam .Tel. 34-42-85, po połu-
dniu, _______ g-2678T
Samochód terenowy z silnikiem
diesla, silnik C-60 nowy — sprze
dam, Nowy Sącz, telefon grzecz
nościowy 258-25, po godz. 18.

D-76M8

ŁADOWACZ UNHZ-SOO — sprze- 1

dam. Kazimierz Satoła, Żerosla-
wice 46, poczta 32-414 Gruszów.
■woj. krakowskie. g-26827

„WISTULĘ”, snopowlązałkę WC-3,
mlocarnlę MSC-8, wszystko stan
dobry — sprzedam. Wiktor Snu-
szka, 63-112 Brodnica 52, woj, po
znańskie. P-157

GOSPODARSTWO rolne 1,80 na,
pięknie położone, otoczone sta-
rodrzewlem, przy E-T. 3 km od
Miechowa, wrez s zabudowania
mi, nadające się do wszelkiej
działalności — sprzedam. Oferty
25924 „Prasa” Kraków, Wiślna 3.

GOSPODARSTWO rolne 3,40 ha,
dom, budynek gospodarczy, przy
trakcie Porąbka Uszewska 169
„Godów” — sprzedam. g-SMSS

ROPa 497, woj. nowosądeckie!
4,35 ha, w tym 9,85 ha lasu jo
dłowego wraz z zabudowaniem
drewnianym — pilnie sprzedam.

P-149

GOSPODARSTWO 3,4 ha, W okoli
cach Myślenie — sprzedam. Tel.
48-15-43. g-36133
GOSPODARSTWO rolne, U ha,
dom mieszkalny, budynki gospo
darcze, e.o., woda, podstawowy
sprzęt — sprzedam. Pawllczak,
Ożary 83, gm. Kamieniec Ząbko
wicki, woj. wałbrzyskie. g-2«879

SZKLARNIE 800 m>, dom piętro
wy, zabudowania — sprzedam. Bo
chnia, Brzeska 93. g-26640
ZAKOPANE — Willę drewnianą,
na działce 2306 mt, blisko cen
trum — sprzedam, Gdańsk, tele
fon 57-83-72, wieczorem.

SPRZEDAM 4.92 ha, zabudowania.
Wrzosek, Baćkowice 47, koło
Kielc.

OKAZJA- Sprzedam gospodar
stwo 10 ha, pod Olsztynem, War
szawa, tel. 610-18-59.

jniiinniiinnmnnniiiiinin^j
" ZAKŁAD =

DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

w Krakowa

organizuje kurty
— mistrza dyplomowane

go
— pedagogiczny dla mł-

atrzów
— pedagogiczny dla in

struktorów praktycz
nej nauki zawodu

Informacje i wpisy: Kra
ków, ul. Dietla 38, tel.

66-10-88, w godz. 8—17.
K-7078
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PRZETARGI

WZSO1P — Zakład Transportu Samochodowego | Spedycji w

Tarnowie, ul. Łazienna 8, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO następujące pojazdy 1 urządzenia:

i samochód Ster A-28, nr podwozia 25707, nr-silnika 03849,
rok prod. 1971, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza
204.000,— zł

i przyczepę samoch. typ GKB8350, nr podw. 52757, rok prod.
1979, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 67.000,— zł
ładowacz typ Cyklop-1, rok prod. 1983, cena wywoław
cza 263.000,— zł
przyczepę ciągnikową typ D-732 (samowyładowawcza —

fabrycznie nowa), nr podw. 19931, rok prod. 1985, cena

wywoławcza 337.000,— zł
samochód Robur typ LoSOOO, nr podw. 29020 /45005, nr

siln. 3414-67016, rok prod. 1980, stopień zużycia 80%, cena

wywoławcza 197.000,— zł
samochód Star A-28 nr podw. 45152, bez silnika, rok prod.
1974, stopień zużycia 90%, cena wywoławcza 102.000,— zł
samochód Żuk typ A-ll, nr podw. 214741, nr sito. 574769,
rok prod. 1975, stopień zużycia 90%, cena wywoławcza
65.600,— 7.1
ciągnik Ursus C-360 nr silnika 438746, rok prod. 1981, sto
pień zużycia 40%, cena wywoławcza 471.000,— zł
ładowacz ciągnikowy typ TUR-2, rok prod. 1985, eena

wywoławcza 71.625,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 28.08.1986, o godz. 10 w Ba
zie Zakładu Transportu Samochodowego w Tarnowie przy ul.
Wodnej 8. W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu,
przetarg II odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz.
12.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić najpóźniej w przeddzień przetargu w Kasie Zakładu, ul.
Łazienna 8.

Pojazdy 1 urządzenia można oglądać codziennie (a wyjąt
kiem dni wolnych od pracy) w godz. 7—15 w następujących
miejscach: Poz, 1, 2, 3, 4 w Tarnowie, ul. Wodna 8. Poz. 5,
6, 7, 8, 9 w Brzesku, ul. Pomianowska.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny. K-6303

1)

I)

3)

4)

8)

6)

7)

8)

9)

LOKALE

MIESZKANIA, domy — kupno—
sprzedaż — lnż. Rodak, 18 Stycz
nia 53/53, wtorki, czwartki.
_ ____________ g-30075
ŚWINOUJŚCIE! M-4 - zamienię
na podobne lub mniejsze w Kra
kowie. Oferty 25155 „Prasa” Kra
ków, Wiślna i.

DWa budynki mieszkalne wraz z
zabudowaniami gospodarczymi
oraz szklarnię o pow. 750 mi, w

Krakowie — sprzedam. Jan Ple-
troń, ul. Kanarkowa 10, tel.
55-56-00, wewn. 297. g-26750

Krakowska Fabryka Aparatów Pomiarowych Zakład w Li
manowej, ul. Tarnowska 1 ogłasza, że zleci w DRODZE PRZE.
TARGU NIEOGRANICZONEGO roboty tokarskie ze stali nie
rdzewnej w gat. 1H18N9T i H18N10MT — łączniki 37749.2,
37470.4, 6278.3, 6279.3.

Szczegółowa dokumentacja 1 zakres robót dotyczących wy
konania zlecenia do uzgodnienia z wykonawcą w Dziale Głów
nego Technologa Zakładu, w godz. 7—15, teL 717-13, 717-14.
wew 287.

Termin wykonania zlecenia do 31.12.1986 r.

Termin składania ofert ustala się na dzień 23.08.1986, do
godz. 12.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26.08.1986 o godz.
11 w Zakładzie w Limanowej, ul. Tarnowska 1.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

,4
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KURSY

dla pracowników
z zakładów pracy

— operatorów wózków
akumulatorowych i

spalinowych
— spawania specjalisty

cznego
— spawania elektryczne

go 1 gazowego
— palaczy c.o.

—- obsługi suwnic
— obsługi średniego 1

lekkiego sprzętu bu
dowlanego

— obsługi wind towaro
wo-osobowych

— obsługi lin i haków
— zaplataczy lin
— bhp 1 p.poż.
— kursy przyuczające do

zawodu (wszystkie
branże)

<— kursy przygotowujące
do egzaminów na ty
tuły kwalifikacyjne
robotnika, czeladnika
1 mistrza we wszys
tkich branżach i zawo
dach

— inne kursy

organizują
nz terenie Krakowa, Tar
nowa oraz wój. krakow
skiego, tarnowskiego
nowosądeckiego

KSP „OŚWIATA"
Oddział Kraków

ul. Mazowiecka 29
tel. 33-34-72, 33-94-23

w godz. 8—15

i

MIESZKANIE kwaterunkowe, po
kój s kuchnią, superkomfortowe,
IV P., w centrum — ząmienlę na

3 lub 3 pokojowe, kwaterunkowe
lub spółdzielcze. Oferty 23238
„Prasa” Kraków, Wiślna 1.

GOLENIÓW koło Szczeclnal Spół
dzielcze, M-4 — zamienią na ró
wnorzędne w Tarnowie, Dębicy.
Palussczak, 338-215 Czarna 472.

T-25786

ŚWINOUJŚCIE! Mieszkanie M-4
zamienię na podobne lub mniej
sze w Krynicy albo Nowym Są.
czu. Chątnle z lokalem warsztato
wym. Świnoujście. teL 747-39.

A-m

NIERUCHOMOŚCI

WILLE, mieszkania, parcele —

kupno—sprzędai, pośrednictwo —

mgr Koszek, Dzierżyńskiego 8/20,
tel. 33-67-69, poniedziałki, środy,
godz. 10—17. g-31440

DOM do wykończenia, gospodar
stwo rolne 1,05 ha — sprzedam.
Tuchów, Przedmieście Górne 12.

T-23724

PARCELĘ, ponad 2000 m», z og
rodem, pięknie położoną, domek
letniskowy oraz rozpoczętą budo
wę domu — sprzedam. Krościen
ko n/Dunajcem, ul. Pienińska 20
„Czertez”. g-26009

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska* w Czarnym Du
najcu ogłasza, te W URODZĘ PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO sprzeda:
1. samochód Robur LO-3000, rek prod. 1976, rt zużycia 88

proc., cena wywoławcza 132.450 zł
2. samochód Robur LO-3000, rok prod. 1977, rt. zużycia 88

proc., cena wywoławcza 132.450 zł

Przetarg odbędzie się w budynku Zarządu, Kamieniec Doj
ny 2, w dniu 27.08.1986 r. o godz. 9.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu, o goaz. 10.30.

Pojazdy można oglądać przed siedzibą Zarządu codzienni*,
w godz. 10—12, oprócz niedziel i wolnych sobót.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w dniu przetargu, do godz.
9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bas obowiązku
podania przyczyny. K-7473

Gminna Spółdzielnia „SCH" w Dąbrowie Tarnowskiej, uL
Oleśnicka sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO ciągnik C-335 (wraz z ładowarką czołową TUR 1),
nr rej. TAM-356E, rok prod. 1983, stopień zużycia 3O’/ł, ce
na wywoławcza 710.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 sierpnia 1986 r. o godz. 10
w Gminnej Spółdzielni „SCH” w Dąbrowie Tarnowskiej, ul.
Oleśnicka.

Ciągnik można oglądać w Gminnej Spółdzielni „SCH” w

Dąbrowie Tarnowskiej ul. Oleśnicka.
Wadium w wysokości 10 procent ceny wywoławczej na

leży wpłacić w kasie zakładu w dniach od 18 do 24 sierpnia,
a najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9. K-7305

cena wywoławcza

i

4.
ul. Portowa 4.

zużycia 75%, cena

PRZESTAŃ chcieć — zacznlj mleć!
Przyjaciół, kandydatów do Ślubu
poszukaj w Klubla Poznajmy się,
Kielce 1 .akr. 338.

DOm jednorodzinny w Borku Fa-
łęcklm — sprzedam. Oferty 28741
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOm drewniany, 1 ha sadu, 3 km
od Ropczyc — sprzedam. Bole
sław Duran, 33-164 Olszyny 47,
woj. tarnowskie. T-25773

STARY Sącz! Dom, 4 pokoje, dział
ka 10 arów zamienię na mniejszy.
Oferty 76239 „Prasa — Dunajec”
Nowy Sącz, AL Wolności 49.

D-86239

GOSPODARSTWA rolne: 6 ha, no
we zbudowania oraz 4-hektarowe,
również zabudowania — sprzedam.
Haraf, Bruśnlk 141, woj. tarnow
skie. D-76243

STARY dom do remontu — ku
plę. Oferty 26263 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZGUBY

WÓJCIKOWI RobertowL Myśleni
ce, ul. Świerczewskiego 19 skra
dziono prawo jazdy, wydane
przez Wydział Komunikacji w

Myślenicach. g-25055
FEDEROWICZ Grzegorz, kam.
Kraków, Konareklego 34./10, zgu
bił legitymacje studencką, wyda
ną przez Akademię Sztuk Pię
knych. g-23481
CICHOPEK Lucyna, Munlakowl-
ce 66, 32-096 Prandocln, zgubiła
legitymacje szkolną, wydaną przez
Zespół Szkól Rolniczych w Pio
trkowicach Małych. g-25612

NAGACZ Teresa, 32-104 Koniusza.
Posądza 78, woj. krakowskie, zgu.
bila legitymację szkolną, wydaną
przez Zespół Szkół Rolniczych w

Piotrkowicach Małych. g-25810

USŁUGI

SPRZĄTANIE — Ostrowski, tel.
11-79-23. g-29712

ZALuZJE aluminiowe — Jezier
ski, tel. 22-56-43, 8—10. g-30031

SOLIDNE przeelwłamanlowe za
bezpieczanie drzwi z eleganckim
wykończeniem taplcersklm oraz

montaż zamków — Kłeczek, tel.
11-56-07. g-30068

RÓŻNE

KUCHNIE, narożniki, komplety
wypoczynkowe, meblośclankl —

poleca sklep meblowy, Wieliczka,
ul. Kochanowskiego 11, os. Le
karka. g-S8603
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KURSY
5 — kelnerów bufetowych S
E — kierowników zakładów E

gastronomicznych
ŚE —krojuiszyciaI1Oii.£
ŚBM MX

E — kosmetyczny dla po- S
E trzeb własnych E
“

— rysunku odręcznego “

E
_

dekoratorów wnętrz i S
E wystaw sklepowych

organizuj*
KSP „OŚWIATA"
Oddział Kraków

SE Informacje 1 wpisy,
S Krowoderska 19.

ul.

KOMUNIKAT WOJEWODY TARNOWSKIEGO

e przystąpieniu do opracowania miejscowego planu
szczegółowego zagospodarowania przestrzennego tere
nów budownictwa jednorodzinnego os. Proszowskie w

Bochni.

Działając na podstawie art. 27 ustawy z dnia 12 lip-
ca 1984 r. o planowaniu przestrzennym (Dl U. Nr 35,
poz. 185) niniejszym podaję do publicznej wiadomości,
że Wojewódzkie Biuro Planowania Przestrzennego w

Tarnowie przystępuje do opracowania miejscowego
planu szczegółowego zagospodarowania przestrzennego
terenu budownictwa jednorodzinnego o powierzchni
ok. 21 ha, położonego w północno-zachodniej części
Bochni, ograniczonego od północy rowem Buczkow
skim, od wschodu potokiem Babica, od południa ul.
Staszica i od zachodu ul. Proszowską.

Zainteresowane organy administracji państwowej,
jednostki organizacyjne i osoby fizyczne tnogą zgłaszać

/ uwagi t wnioski dotyczące sposobu zagospodarowania
przestrzennego powyższego obszaru do dnia 15 sierpnia
1988 r. pod adresem: Wojewódzkie Biuro Planowania
Przestrzennego, pl. Kazimierza Wielkiego 5, 33-100

. Tarnów.
K-7806

Urząd Gminy w Drwini, woj. krakowskie ogłasza, te w

DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci budowę
remizy strażackiej w Drwini.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 sierpnia 1986 r. o godz. 10 w

lokalu Urzędu Gminy w Drwini.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium

w wysokości 12.000 zł.
Wadium można wpłacić w kasie Urzędu Gminy, najpóźniej

na godzinę przed rozpoczęciem przetargu.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do dnia

19 sierpnia 1986 r.

Dokumentacja do wglądu codziennie, z wyjątkiem świąt i
niedziel, w lokalu Urzędu w godzinach 9—14.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty oraz unie
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Komunalne Przedsiębiorstwo Produkcji Materiałów Budowla
nych w Krakowie, al. Słowackiego 29 ogłasza, że sprzeda w

DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące
pojazdy:
1. Żuk A-06, nr rej, KRA-009K, stopień zużycia 85%, eena

wywoławcza 117.000 zł
1. Fiat 125 combi, nr rej. KRA-901U, stopień zużycia 75%,

cena wywoławcza 225.000 zł
3. Multicar 24, stopień zużycia 80%,

148.000 zł

Pow. pojazdy oglądać w ZPB Kraków,
IFA W50L, nr rej. KRA-002K, stopień
wywoławcza 300.000 zł

5. przyczepę D-50, nr rej., KRA-510P, stopień zużycia 80%,
cena wywoławcza 50.000 zł
w.w. pojazdy oglądać w ZPB Niepołomice, ul. Fabryczna 4

6. Star W-28, nr rej. KRB-924N, stopień zużycia 75%, cena

wywoławcza 230.000 zł
7. Ursus C-385, nr rej. KRV-073S, stopień zużycia 50%, eena

wywoławcza 660.000 zł
Pow. pojazdy oglądać w ZPB Wola Filipowska k/Krzeszo

wic
Przetarg odbędzie się w dniu 21.08.1986 r., godz. 10 w Dy

rekcji Komunalnego Przedsiębiorstwa Produkcji Materiałów
Budowlanych, Kraków, al. Słowackiego 29. Ewentualny II

przetarg odbędzie się w dniu następnym o godz. 10 w tym
samym miejscu.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić w przeddzień przetargu w kasie KPPMB Kraków, ai. Sło
wackiego 29.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bea obowiąz
ku podania przyczyny. K-6392

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
ORBIS HOTELS „KASPROWY-GIEWONT"

m w Zakopanem, Polana Szymoszkowa

| zatrudni
“ ♦ kierownika magazynu spożywczego

zastępcę kierownika magazynu spożywezega
kierownika produkcji kuchennej

•I} 0 kuchmistrzów — kucharzy
♦ konserwatorów w specjalności chłodnictwa
♦ konserwatorów wod.-kan. i c.o.

0 palaczy kotłów wysokoprężnych
"

Zapewnia się korzystne warunki wynagrodzenia
i atrakcyjne świadczenia socjalne w szerokim zakresie.

Wszelkich informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje III
■ Dział Spraw Pracowniczych Hotel „Kasprowy", pokój
UJ 27, tel. 50-94 w godzinach 7—15. • K-6420 |”
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Spółdzielnia Pracy „Asko-Wytwórczośó"
Kraków, ul. Jana Pietrusińskiego 12 (Dębniki)

tel. 66-18-57

ZATRUDNI NATYCHMIAST
B kierownika zakładu produkcyjnego branży kalet-

niczo-obuwnlczej
B kierownika kontroli jakości
ttechnologa-kaletnika

modełarza-konstruktor* branży kaletnlozej
samodzielną księgową -n

B referenta do spraw płac 1 zasiłków
B referenta do spraw gospodarczo-tranaportowyeh
B sekretarkę

Płaca wg zasad obowiązujących w spółdzielczości
pracy.

Osobiste zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział
Kadr, w godz. 7—15,' ul. J. Pietrusińskiego 12 — do
jazd z Rynku Dębnickiego autobusem 162 lub 112 do
ul. Praskiej (bloki) lub tramwajem nr 22 i 19 — wy
siadać przy ul. Zielnej i tą ulicą iść do końca.

g

Zakłady Pozyskiwania Surowców i Usług Budowlano-Inży-
nieryjnych „SURiBUD” Spółdzielnia Pracy w Krakowie, uL
Wadowicka 48a, tel. 66-47-46, sprzeda W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO

samochód Wołga, nr rej. KRA 450D, stopień zużycia 80%,
cena wywoławcza 240.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 sierpnia 1986 r„ o godz. 10
w siedzibie Spółdzielni.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić w kasie Sp-ni, najpóźniej 1 dzień przed przetargiem.

Pojazd można oglądać w siedzibie Sp-ni od dnia
sierpnia 1986 r., w godz. 8—14.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu,
drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

20do25

przetarg
\

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-6525

Krakowskiego Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-
Ruch” w Krakowie, ul. Wiślna 2, sprzeda w DRODZE
I PUBLICZNEGO PRZETARGU:
— samochód osobowy m-ki Wołga Gaz 24, nr silnika 1214135,
nr podwozia 498953, dawny nr rej. KRA-030B. Stopień zużycia
pojazdu wynosi 70%. Cena wywołania wynosi 360.000,— zł„
obliczona od ceny samochodu, która wynosi 1.200.000,—zł. Sa
mochód można oglądać w dniu 8 września 1986 roku w godz.
8—11 w Krakowie, przy Al. Pokoju 3, (Budowa Domu Prasy w

podziemiach — garaże). —

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstw* uspołecz
nione i osoby prywatne.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić w KA
SIE Krakowskiego Wydawnictwa Prasowego w Krakowie
(czynna od godz. 11 do 13) przy ul. Wiślnej 2, a najpóźniej
dnia 9 września 1986 roku, wadium w wysokości 10% ceny
wywoławczej.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 września 1986 roku, o godz.
II w Krakowie przy Al. Pokoju 3 — w podziemiach garaże.

O ile I przetarg nie dojdzie do skutku, przetarg II odbędzie
się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.
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ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ NR 1

„ŚRÓDMIEŚCIE” w Krakowie, uL Skarbów* 4

zatrudni
♦ specjalistów 1 referentów ds. księgowości

specjalistów i referentów ds. socjalnych
0 specjalistów ds. remontów
<> inspektora nadzoru ds. wodno-kanalizacyjnych, na

1/2 etatu
0 mgr rehabilitacji
■0 mgr psychologii
śh mgr biologii

pracowników socjalnych

:
pielęgniarki (z terenu Krakowa)
salowych

:
dietetyczki
pomoce laboratoryjne

0 elektronika
•0 mechanika precyzyjnego

konserwatora urządzeń medycznych♦ ślusarza
elektryka
hydraulika
magazyniera magazynu żywnościowego♦ kucharki

♦ pomoce kuchenne
£ pracowników transportu
♦ placowych
♦ sprzątaczki
4* telefonistów
♦ referentów i specjalistów ds. zaopatrzeni*

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Służ
by Pracowniczej w Krakowie uL Skarbowa 4, III p.
telefon: 34-06-08. K-6799

1.

2.

3.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w

Tarnowie, ul. Narutowicza 37 ogłasza, że w DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie następują
cych robót:
— malowanie pomieszczeń oczyszczalni ścieków i ujęcia —

Bochnia
— malowanie pomieszczeń budynku warsztatu — Tarnów
— remont pokrycia dachu na budynku magazynu w Swiercz-

kowle oraz wykonanie posadzki w budynku chlorowni

Przetarg odbędzie się w 14 dni licząc od daty ukazania się
ogłoszenia, o godz, 13 w budynku przy ul. Wodnej 6.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferanta lub unie
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Spółdzielnia Transportu Wiejskiego w Nowym Sączu, ul.
Wiśniowieckiego, ogłasza, że W DRODZE I PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO sprzeda:

przyczepę niskopodwoziową typ N-162, ład. 16.0 t, rok pro
dukcji 1981, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza
187.000 złotych
naczepę cysternę typ „Cheops” CN-22 PMZ, poj. 22.000 1,
stopień zużycia 75%, ro kprodukcji 1972, cena wywoław
cza 95.000 złotych
beczkę asenizacyjną typ SK-8, poj. 8000 1, stopień zuży
cia 75%, cena wywoławcza 85.000 złotych

oraz W DRODZE I PRZETARGU OGRANICZONEGO:
— cyklop T-214 im; fabryczny 812711, stopień zużycia 75%,

cena wywoławcza 85.000 złotych
Przetarg odbędzie się w dniu 86-08-26, o godz. 8 w świetlicy

STW. Nowy Sącz przy ulicy Wiśniowieckiego 125.
. Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso
kości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień prze
targu w kasie STW. W przypadku nie dojścia do skutku
pierwszego przetargu drugi odbędzie się w tym samym dniu
i miejscu o godz. 9.

Urządzenia piożna oglądać w przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz

ku podania przyczyn. K-6554

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Uściu Gorlic
kim sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE
GO:
1.

Krakowskie Zakłady Sodowe w Krakowie, ul. Zakopiańska
62, ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO zlecą przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielniom
lub rzemieślnikom wykonanie w 1986 roku w budynkach
mieszkalnych KZSt

1. kryzowania grzejników,
2. płukania grzejników oraz przewodów c.o,
3. wymianę zaworów grzejników.
Dokumentacja techniczna jest do wglądu w Dziale Głów

nego Mechanika — biurowiec KZS, II p., pokój nr 208 lub
209. Tam również należy składać oferty w zamkniętych ko
pertach z napisem „Przetarg", do 12 dnia od ukazania się
niniejszego ogłoszenia w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu po ukazaniu
się ogłoszenia w prasie, licząc dzień ogłoszenia jako pierw
szy.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia
przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ
MELIORACJI WODNYCH

W KRAKOWIE

informuje, że
Szkoła przyjmuje kandydatów (wolne miejsca) do:

■ TECHNIKUM MELIORACJI WODNYCH (3-letaie)
— chłopców, na podstawie pozytywnych wyników a

egzaminu wstępnego w innych szkołach średnich

■ POLICEALNEGO STUDIUM ZAWODOWEGO (1-
- letnie) o specjalności: zaopatrzenie wsi w wodą

Szkoła zepewnia każdemu uczniowi miejsce w inter
nacie oraz stypendium pieniężne, zgodne z obowiązują
cymi przepisami.

Dla absolwentów powyższych Szkół istnieją szerokie
możliwości zatrudnienia w budownictwie wodno-melio
racyjnym i wodociągowym.

Zespół prowadzi rekrutację z terenu województwa:
krakowskiego, tarnowskiego, nowosądeckiego, bielskie
go, katowickiego, kieleckiego, radomskiego.

Dokumenty przyjmuje i informacji udziela (codzien
nie w godz. 9—13) sekretariat Zespołu Szkół w Krako
wie, uL Ułanów 9/11, teL 11-76-11. K-6542

ciągnik rolniczy Ursus C-4011, 'nr rej. RG 0754, stopień
zużycia 47%, cena wywoławcza 435.000 zł
przyczepę skrzyniową samowyładowawczą D-47A, nr fa
bryczny 26317, st. zużycia 75%, cena wywoławcza 90.000 zł
samochód marki „Robur” LO 3000, nr rej. 3887 st. zuży
cia 75%, cena wywoławcza 330.000 zł
samochód marki „TARPAN”, nr rej. 008H, stopień zużycia
75%, cena wywoławcza 175.000 zł
samochód marki „ZUK” A-05, nr rej. RG 1497, stopień
zużycia 75%, cena wywoławcza 110.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 27 sierpnia 1986 r. o godz. 11
w budynku Zarządu w Uściu Gorlickim.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić do ka
sy Gminnej Spółdzielni wadium 10% ceny wywoławczej, naj
później do godz. 9 w dniu przetargu.

Pojazdy można oglądać od 13 sierpnia br. w godzinach od 8
do 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny. K-7423

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Cięż
kowicach ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO następujące pojazdy:

samochód ciężarowy Żuk A-05 TAR 012F, nr podwozia
128870, nr silnika 21745733, rok prod. 1972, zużycie 70%,
cena wywoławcza 182.400,— zł
ciągnik Ursus C-4011 TAM 208H rok prod. 1968, nr silnika
089903, nr fabryczny 076633, stopień utraty wart./ użytk.
0,24, cena wywoławcza 494.212,— zł
ładowacz chwytakowy „Cyklop” T-214 (r VI) 6/84, stopień
utraty wartości użytkowej 0,49, cena wywoławcza
175.440,— zł
przyczepę wywrotkę D-43 SA TAP-038C, nr fabr. 280757,
rok prod. 1965, st. utraty wart, użytk. 0,67, cena wywoław
cza 53.361 zł

5. przyczepę skrzyniową D-45 SA TAP 035C, nr fabr. 171?68,
rok prod. 1969, stopień utr. wart, użytk. 0,65, cena wywo
ławczą 38.955,— zł ,

6. przyczepę wywrotkę D-43 TAP 036C, nr fabr. 210058, rok
prod. 1964, stopień utraty wart, użytk. 067, cena wywoław
cza 53.361,— zł

Wymienione pojazdy można oglądać w Bazie Transportu GS
Ciężkowice w Bogoniowicach w dni robocze, w godz. 7—15.

Przetarg odbędzie się w dniu 28.08.1986 r„ godz. 10 w Ba-
’ złe Transportu GS Ciężkowice w Bogoniowicach.

W razie nie dojścia I przetargu do skutku, II przetarg od
będzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Wadium w wysokości lO’/o ceny wywoławczej należy wpła
cić do Kasy GS Ciężkowice, najpóźniej w przeddzień prze
targu. K-6305

2.

3.

4.

8.

1.

2.

3.

4.

LICYTACJE

Komornik Sądu Rejonowego w Gorlicach na podstawie art.
952 1 następnych kpc. podaje do publicznej wiadomości, że
dnia 15 września 1986 r„ o godz. 11 w Sądzie Rejonowym w

Gorlicach, sala nr 5, II p. — odbędzie się w DRODZE I PU
BLICZNEJ LICYTACJI, sprzedaż nieruchomości Kw, nr.

17893 położonej w Ropie, stanowiącej działkę nr 899,2192, płae
zabudowany, rola, pastwisko, las, obszar 1 ha 76 a.

Nieruchomość powyższa oszacowana została na kwotę
630.000 zł.

Cena wywoławcza wynosi — 472.500 zł., a rękojmia 63.000 zł.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licyta
cji, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą
podane do publicznej wiadomości warunki odmienne.

OBWIESZCZENIA

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego w Tarnowie i
dnia 10 czerwca 1986 r., sygn. akt. II. K. 361/86 Józef FLA
GA — s. Edwarda i Zofii urodź. 6.12.1960 r. — zamieszkały
w Jodłówce Wałki nr 110, rolnik, został uznany za winnego
tego, że dnia 10 marca 1986 r. w jodłówce woj. tarnowskiego
naruszył zasady bezpieczeństwa w ruchu lądowym w ten

.sposób, że kierując w stanie nietrzeźwości przy stężeniu al
koholu we krwi wynoszącym 2,4 promille motocyklem M-Z nr

rej. TAM 5338, którym przewoził dwóch pasażerów, na sku
tek nadmiernej prędkości stracił panowanie nad prowadzo
nym motocyklem i uderzył w bok nadjeżdżającego z przeciw
ka autobusu m-ki Jelcz należącym do WPK w Tarnowie, w

następstwie czego pasażerowie motocykla doznali obrażeń
ciała w postaci złamania rzepki kolana lewego i stłuczenia
głowy i kolana lewego tj. przestępstwa z art 145 | 1 i 3 kk

1 za to na mocy powołanego przepisu wymierzył mu karę 1
roku pozbawienia wolności, orzekając na podstawie art. 43 $
2 kk zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres lat
czterech.

Zaliczono skazanemu okres tymczasowego aresztowania od
12 maja 1986 r. do 10 czerwca 1986 r., zasądzono kwotę 4.125
zł tytułem kosztów postępowania oraz 3.600 zł tytułem opła
ty, zarządzając z mocy art. 49 kk podanie wyroku do publicz
nej wiadomości. K-7256
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FABRYKA MASZYN ODLEWNICZYCH
W KRAKOWIE, UL. CYSTERSÓW 16

ogłasza wpisy
do Jednorocznego

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

Hufiec prowadzony Jest dla młodocianych do przyu
czenia do zawodu:

■ ślusarza mechanika n specjalnością montażu ma
szyn

B tokarza
B frezera

WARUNKI PRZYJĘCIA DO HUFCA:
— wiek 16 do 18 lat
— ukończone 6 klas szkoły podstawowej (wyjątkowo

kandydat może nie mieć ukończonych 6 klas)
— dobry stan zdrowia
— zgoda rodziców

UCZESTNIKOM HUFCA ZAPEWNIA SIĘ:
— umożliwienie ukończenia szkoły

ciągu trzech semestrów
— naukę z przyuczeniem do zawodu
— opiekę lekarską w miejscu pracy
— możliwość korzystania z bufetu i

dowej
— inne świadczenia

zgodnie z Kodeksem
Pracy dla Przemysłu

ZGŁASZAJĄC SIĘ DO
ZE SOBĄ:
— wyciąg z aktu urodzenia lub dowód osobisty ro

dziców (do wglądu)
— świadectwo z ostatniej ukończonej klasy szkoły

podstawowej
— 3 fotografie —formtu legitymacyjnego

Po ukończeniu nauki z przyuczeniem do zawodu
zapewniamy w naszym zakładzie dobre warunki pra
cy i atrakcyjne płace przy produkcji nowoczesnych
maszyn i urządzeń odlewniczych.

Zgłoszenia i wpisy przyjmuje Dział Służb Pracow
niczych Fabryki Maszyn Odlewniczych w Krakowie,
ul. Cystersów 16, telefon 11-10-33, wewn. 126.

Przyjęcia kandydatów DO WRZEŚNIA BR.
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KOMUNIKATY

Nowosądecki Kombinat Bucjmylany, ul. Zielona 27, unieważnia
zagubioną pieczątkę o treści: Majster budowy — Salomea Wy-
sowska. K-6952
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podstawowej w

stołówki zakla-

pracownikomprzysługujące
Pracy i Układem Zbiorowym
Maszynowego
HUFCA NALEŻY ZABRAĆ
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Wiejskie dzieci wypoczywają w Krakowie

Dla nich miasto jest latem atrakcją

teatry

ŚRODA

MASZKARON — SCENA STU
DIO (Boh. Stalingradu 21, II p.):
Wspinacz — 20.

Pozostałe teatry nieczynne

SIERPNIA

Hipolita
jutro

Maksymiliana

14.00. 16.00, 18.00, 19.90, 20.00,
22,1)0, 23.00.

Kalkulacje... na
Z przyjemnością wysłu

chałam we wtorkowej tele
wizyjnej Kronice Krakow
skiej wypowiedzi kolegi z

„Dziennika Polskiego” red.
Brunona Miecugowa. W cza
sie pierwszej połowy urlo
pu wyszukał taką restaura
cję i to na terenie naszego
miasta (Nowa Huta), w któ
rej konsument dostaje zupę
za darmo. Aż wierzyć się
nie chce. Jednak to praw
da — jak twierdzi mój re
dakcyjny kolega — kierow
nik z pewnością te kilkana
ście złotych gdzieś „uwzglę
dnia”, ale sam pomysł jest
sympatyczny. Czyżby inne
placówki gastronomiczne
nie mogły nam, konsumen
tom, zrobić równie miłej
niespodzianki? — powta
rzam za Miecugowem. O-

ezywiście, że mogą. Otóż
kilka dni temu w „Nowo-
rolu” na, Rynku Głównym
dosiadły się do mojego sto
lika dwie szesnastoletnie
dziewczyny ze Szczecina. W
Krakowie były przejazdem,
a przebywały na kolonii,
która zakwaterowała się w

Kasince. Dziewczynki po
prosiły o kartę. Nie było jej
więc zamówiły po butelce

„pepsi”.
Zamówiłam lody. Jakie

są?... Śmietankowe. Proszę

miarę grodu Kraka
małą porcję. Są tylko por
cje średnie. Proszę. Ze
śmietaną i czekoladą? Nie,
dziękuję. Niestety, musi być

ze śmietaną, bo taka jest
kalkulacja... Z czekoladą
też musi być? — spytałam

na wyrost. Nie... Może być
porcja bez. czekolady... Za
mówiłam. Zjadłam. Mój
rachunek nie przekroczył
200 zł. Nie przekroczył rów
nież tej kwoty rachunek
licealistek ze Szczecina. Ra
zem wygrzebały z kwaśny
mi minami 120 zł. Przecież
pepsi kosztuje chyba około
30 zł — komentowały. Tak,
oczywiście, ale nie tutaj,
gdzie dla klientów przygo
towuje się specjalne nie
spodzianki. Wyjęłam drugi
banknot 200 zł i zafundo
wałam przygodnym, sąsiad
kom ze stolika te dwie nie
szczęsne butelki z ciepłym
niesmacznym płynem. Były
zmieszane i zawstydzone
Musiałam im dać swój
adres. 7.a dwa dni zadzwo
niły. do mieszkania. Przy
niosły bukiecik kwiatów,
kupiony u krakowskich

przekupek za 40 zł. Jeszcze
raz bardzo dziękowała, mó
wiąc, że Krakom jednak
jest miastem dla bogaczu
— bez względu na pogodę.

(ml)

KIJÓW (Krasińskiego 34):
wrót do przyszłości (USA 12 lat)
— 17; Honor Priżzićh (USA 18 lat)
— 20 (przedpremlera). KULTURA

(Rynek Gł. 27): Spokojnie, to tyl
ko awaria (USA 15 lat) — 10, 14;
Ślad bobra (NRD b.o.) —

12, 16; Nadzór (poi. 18 lat) —

18; Paris, Texas (RFN-fr. 13 lat) —

20. MŁODA GWARDIA — STU-
dra-- 4): (10-17). SALON WYSTAWOWY

(al Róż 3) Wyst prać członków
Stowarzyszenia Marynistów Pol
skich . (10—17). KLUB MPiK (Mały
Rynek
(13—18)
tralny)

Najciemniej pod latarnią...

Przed laty właśnie w Kra
kowie, wśród spółdzielców
spod znaku „Samopomocy
Chłopskiej” zrodziła się idea

organizacji wypoczynku dla
dzieci wiejskich w mieście. Ta

inicjatywa kultywowana i roz
wijana stała się trwałą for
mą organizacji wypoczynku.
Dla wiejskich dzieci z róż
nych stron Polski właśnie
Kraków jest miejscem szcze
gólnie atrakcyjnym, bo wiado
mo, że z jednej strony Wawel,
Sukiennice i Wieliczka, z dru
giej zaś atrakcyjne tereny tu
rystyczne położone nieledwie
za rogatkami miasta. Dział

socjalny
'

krakowskiego WZGS
jest organizatorem wypoczyn
ku letniego na terenach woj.
krakowskiego i nowosądeckie
go. Aktualnie w trzech nowo- Wspólne zdjccie uczestników kolonii w S’ko!e Podstawo-
huckich szkołach wypoczywa- wej nr jog w Nowej Hucie. Miła pamiatka, tym bardziej, że

ją dzieci z różnych regionów. w „Gazecie”.

scowościach na terenie całego
kraju. Ta wymiana pozwala
na znaczne podniesienie
atrakcyjności akcji letniej,
Oprócz tego kontynuowana jest
Wymiana kolonijna z NRD.

Przygotowanie akcji nakła
da niemałe obowiązki na or
ganizatorów. Pomimo trud
ności, związanych z remonta
mi, udało się przygotować na

czas zaplanowane obiekty.
Są to jednak kwestie, któ

rymi dzieci nie muszą sobie

jeszcze zaprzątać głowy. W

tym roku z akcji kolonijnej
skorzysta ponad 1000 dzieci,
pracowników „SCh” z woj.
krakowskiego, nowosądeckie
go i tarnowskiego.

(tor)

Fot. OTTO LINK
' '

-

Szefowa kuchni Teresa Ja-
nakowska cieszy się, że apetyt
dopisuje kolonistom.

W szkole nr 129 przebywają
właśnie dzieci . spółdzielców
wiejskich z województw pół
nocnych: olsztyńskiego, ostro
łęckiego i bliższego trochę sie
dleckiego. Kierowniczka ko
lonii Danuta Guzik informu
je, że dotąd koloniści zwiedzi
li zabytki Krakowa, kombinat
HiL, płynęli statkiem na Bie
lany, a wczorai byli gośćmi O-
środka TV. W perspektywie
czeka ich jeszcze zwiedzanie
okolic Krakowa. Nad jakością
wyżywienia czuwa Teresa
Janakowska.

Oprócz tego dzieci spółdziel
ców wypoczywają w Mszanie

Dolnej, Limanowej i Zawoi.

Akcja kolonijna ma charakter

ogólnopolski i kolonie „Samo
pomocy Chłopskiej” zlokalizo
wane są w'kilkunastu miej-

MŁODA GWARDIA -

DYJNE (Lubicz 6): Iluzjon
mat prod. USA z cyklu „Gwiazda
miesiąca — John Huston” — 15.30,
17.43, 20. PODWAWELSKIE (Ko
mandosów 21): Wodne dzieci (ang.
b.o .) — 10; Klasztor Shaolin (Hong-
kong-cliiń. 15 lat) — 12 . ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Piramida strachu (USA 12 lat) —

15.45; Karatecy z kanionu żół
tej Rzeki (chiń. 15 lat)
Gliniarz z Beverly Hllls
lS lat) — 20. ŚWIATOWID
SALA (os. Na Skarpie 7):
potwór (jap. b.o.) — 15.30;
Apokalipsy (USA 18 lat) -

(pożegnanie z filmem);
ni Wu-Dang (Chiń. 15 lat) — 20.15
(przedpremlera). UGOREK (os.
Ugorek): Dziś nie stawia się sto
pili (radź, b.o.) — 15.30; Wypadek
w kwadracie 36—80 (radź. 12 lat)
— 17; Miłość Swanna (fr.
18 lat) - 19.15. UCIECHA

(Bohaterów Stalingradu 16): Sko
rumpowani (fr. 15 lat) - 16; Lu
bię nietoperze (poi 18 lat) -

18, 20. WANDA (Waryńskiego
5): Pechowiec (fr 12 lat) 15.30; Mi-
lość. szmaragd I krokodyl (USA 13

lat) - 17 45, Nieoczekiwana zmia
na miejsc (USA. 15 lat) 20. WAR
SZAWA (Stradom 15). Indiana
Jones (USA 15 lat) — 15.45; Ucie-.
czka w noc (USA 18 lat) - 18.
20.15, WOLNOŚĆ (18 Stycznia T):
Gremlińy rozrabiają (USA 12 lat)
— 10; Imperium kontratakuje
(USA 12 lat) — 12; List gończy
(pol.-CSRS 15 lat) - 15.15; Czas

Apokalipsy (USA 18 lat) - 17.15;
Czule słówka (USA 15 lat) — 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Poszu
kiwacze zaginionej arki (USA 12

lat) — 15.30; Głupcy z kosmosu

(ang. 12 lat) — 17.45; Ucieczka z

Nowego Jorku (USA 18 lat) — 20.

LOTNICTWA (a! Planu 6 letnieec
17): (10—14). TPSP (pl. Szczepański

(USA
DUŻA
Super-Ćzas
- 17.30

Mistrzy-

4) (10-20) GALERIA:
KI,UB MPiK (pl Cen-
CZYTELNIA: Wystawa

Stanisławy Gankiewicz „Col
lage” (10—20) GALERIA:

Wyst grafiki i rysunku Z Smo-
lińskiego (10—20) GALERIA ZPAF

(Anny 3). (niecz.) GALERIA KTF

(Boh Stalingradu 13)- (9-19) WIE
LICZKA - zamek Zupny
(9—14.30). MUZEUM ZUP

' KRA
KOWSKICH (8—17). KOPALNIA
SOLI (8—17)

MYŚLENICE - Muzeum Reslt.

palne (Sobieskiego 3): Wy
stawa.
XIX—XX
MDK

„Powstanie Warszawskie”
stawa

(8-21).
STAW

ja la):
lowanej
15—17).

(Sobieskiego 3):
„Malarstwo portretowe

wieku (10—15, 16—18).
(Świerczewskiego 14)

wy-
rysunków dziecięcych

MIEJSKIE SALE WY-
ARTYSTYCZNYCH (3 Ma

Wyst tkaniny srtyst ma-

Cwiertni : (10—14,

INFORMACJA si użby zdro

WIA: teł 22-05-11 (czynna ci-ą
dobę).

„.to przysłowie już nieraz
się sprawdziło. Wczoraj zapro
sili nas mieszkańcy ul. Fila-

reckiej 17a. Na miejscu zoba
czyliśmy ogromny wykop
dwumetrowej głębokości, dłu
gości okołd 20 metrów, wolno

zarastający chwastami i in
nym zielskiem. Są to pozosta
łości po pracach MPWiK. W
roku ubiegłym coś tutaj robio
no. Miano chyba wymieniać
rury. Niestety! Rozwalone
korpusy rur leżą na dnie pu
łapki do dzisiaj. Do dzisiaj —

11 miesięcy, nie zasypano ro
wu. Jedynie na wniosek mie
szkańców postawiono' tablicę
ze znakiem ostrzegawczym i to

wszystko. Zagrożenie dla dzie
ci i nie tylko, jest tutaj stałe.
Cud, że do tej pory nikt nie

wpadł do wykopu. Najsmut
niejsze jest to, że znajduje się
on na tyłach wodociągów,
skutecznie tarasując awaryjną
bramę wjazdową na teren

przedsiębiorstwa. Rozumie
my kłopoty kadrowe, którymi
tłumaczy się nienatychmiasto-
we usuwanie awarii związa
nych. z wyciekiem wody. W

tym jednak przypadku wszel
kie wyjaśnienia są zbyteczne.
Po prostu zapomniano o tej
drobnej inwestycji i zostawio
no ją do wykończenia pod ko
niec pięciolatki. (nil)

Country w
e/

Dzisiaj w Barbakanie o

godz. 19.30 odbędzie się kolejny
piąty koncert w ramach II

międzynarodowej imprezy
„COUNTRY W BARBAKA
NIE”. zorganizowanej przez
KDK „Pałac pod Baranami”

i Koło Krakowskie Stowarzy
szenia Muzyki Ludowej „Co
untry”.

Barbakanie
W koncercie wystąpią: JE-

ANNE GIOVANOS z USA
wraz z formacją SWEET MI-

SERY, grupa BUS STOP

oraz
' KWARTET JORGI. Po

składzie wykonawczym są
dzić można, że zapowiada się
bardzo atrakcyjny wieczór o

profilu folkowym. Zaprasza
my.

Zniesienie limitu

skupu pszenicy
Prezydent miasta Krakowa

podjął decyzję zniesienia na

okres do końca 1986 r. limi
tu skupu pszenicy w ■woje
wództwie krakowskim. Ozna
cza to, że producenci mogą
dostarczyć do punktu skupu,
po cenach kontraktowanych
nadwyżki ponad 130 procent
ilości wynikających z umowy
kontraktacyjnej. Decyzja nie

dotyczy skupu pszenicy wyso-
kojakościówej.

GDÓW — Promyk: Zimowy wie
czór w Gagrach (radź. 12 lat); Nie
oczekiwana zmiana miejsc (USA 15
lat). KRZESZOWICE — Nowości:
Księżniczka (węg. 18 lat). MYŚLE
NICE — Wisła: Cud niebywały
(jug 18 lat); Karatecy z kanionu
Żółtej Rzeki (chiń. 15 lat). NIEPO
ŁOMICE — Bajka: Walka o ogień
(kanad.-fr. 18 lat). PROSZOWICE
— Syrenka: Trochę ja, trochę ty
(węg. 15 lat). SŁOMNIKI — Czar:
Romans z intruzem (poi. 12 lat).
SKAWINA — Piast: Greystoke: le
genda Tarzana władcy małp (ang.
12 lat). WIELICZKA — Górnik:
W cieniu nienawiści (poi. 12 lat).

CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
CHIRURGICZNY, LARYNGOLOGI
CZNY; UROLOGICZNY, OKULI
STYCZNY: Wrocławska 1.

Krakowskie Pog
we, . Łazarza 14 t zacnoro

wanta t przewozy 22-29-S9

Podstacja KPR Rynek Podgórski
2 — tel 66-69'99 Prokocim (Teligi
8) - tel 55-59 99 Lotnisko (Bal.
ce). tel 11-19-99 Nowa Huta tel
44-49-99 Krowodrza (Blałoprądnlc-
ka 8) - tel 34-39 99 Krzeszowice
- tel 99 Jerzmanowice tel W
Proszowice - tel 9 Myślenice
teł 999 Skawina (Kazimierza Wie’
kiego 4)
099: tel miejski 76 14-44
ka-tel
alarmowy 0.99

alarmowy
Iwanowice - tel 90

tel dla mleszkańcóa
Wieltcz

22 33-54 78-38 68 - te:

Niepołomice, te'

miejski 21-02-ał198

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY
KORONNY
(10—15).
(10—15).
niony”
SKIE
(9-15)
SKALE (Ojców): (10—15.30).
ZEUM W.

S):
sce”:

KRAKOWSKI
■■ '

- i

• Za karę pasażer przesie
dział 15 minut w wozie tram
wajowym na pętli Widok. Za
gapił się bowiem i nie wy
siadł na przystanku przed
l>ętlą. Motorniczy nr 559 zwy
myślał pasażera i zastosował
karę, zyskując pełne poparcie
dyżurnego ruchu. Działo się
to wczoraj około godz. 8.15,
tramwaj nr 8, boczny 75.

Czwartek ekologów
w środę

Wyjątkowo dzisiaj odbędzie
gię w tym tygodniu „Czwar
tek ekologów” (godz. 18) w

gali 91 „Pałacu pod Barana
mi”. Będzie to spotkanie ze

światowej sławy ekspertem
do spraw ochrony środowiska,
byłym doradcą wielu instytu
cji i agend rządowych, w

USA w tym zakresie, człon
kiem wielu międzynarodo
wych stowarzyszeń, wykła
dowcą uniwersytetu texaskie-
g,o w Austin — prof. Davi-
dem Eatonem.

Zapozna on zebranych z za
gadnieniami ochrony ziemi,
wody, a także problemami
energetycznymi. (ev)

Świadkowie
| poszukiwani!

Wojewódzki Urząd Spraw
S Wewnętrznych w Krakowie
S prosi o zgłoszenie się osób,
S które w dniu 6 sierpnia
S 1986 r. w Krakowie na
“

przystanku tramwajowym
S w rejonie skrzyżowania u-

; licy Zakopiańskiej z ulicą
s Wronią były , świadkami
5 wypadku drogowego, w

« którym tramwaj linii nr 8
5 przejechał starszą kobietę,
S powodując jej śmierć.

S Osoby, które widziały
g powyższe zdarzenie, uprzej-
g mie proszone są o zgłosze-
3 nie się w Wydziale Ruchu
| Drogowego WUSW w Kra-

S kowie ul. Mogilska 109,
g pok. nr C-ll lub C-04, tel.
s 10-41-20 lub 10-41 -11.

Samochody osobowe:
VW Passat Combi, rok

prod. 1984 — cena 12 000
DM

VW Golf, rok prod. 1985
— cena 15 150 DM

Audi 80 Turbo, rok prod.
1984 — cena 14150 DM

Opel Kadet, rok prod.
1985 — cena 12 000 DM

Opel Kadet Combi, rok

prod. 1985 — cena 14150
DM

Fort Escort, rok prod.
1984 — cena 12 600 DM

Ford Sierra Combi, rok

prod. 1983 — /cena 12 720
DM

Fiat Fiorino, rok prod.
1986 — cena 12150 DM.
i 30 sztuk innych.

Jednocześnie THZ POLI-
MAR informuje, że w naj
bliższy czwartek, 14 sierp
nia 1986 r. w Składzie Kon
sygnacyjnym w Krakowie

orzy ul. Ofiar Dąbia 14. bę
dzie obecny właściciel fir
my TANKĘ GmbH z RFN,
z którym osobiście będzie
można uzgodnić bonifikaty
cenowe w stosunku do
wszystkich samochodów do
starczonych przez tę firmę
do Krakowa i przez dłuższy
czas nie znajdujących na
bywców.

Komunikat MPK
Miejskie Przedsiębiorstwo

Komunikacyjne w Krakowie
informuje, że w związku z

remontem torowiska tramwa
jowego w ul. Skolickiego —13,
14, 15, 18 i 19 sierpnia 1986,
w godz. od 9 do 12 zostanie

wyłączony ruch tramwajowy
od skrzyżowania Stradom/Die
tla w kierunku Łagiewnik.

W tym czasie linie tram
wajowe: 18, 19 i 22 w kie
runku Łagiewnik będą kurso
wały od ul. Dietla przez uhee:
Krakowską, Cekiery, Pstrow
skiego i Wadowicką, a W kie
runku przeciwnym po swo
jej trasie, tj. przez ulice: Broż
ka, Kapelanka, Skolickiego.

Na trasie rondo Grunwal
dzkie — Łagiewniki na czas

wyłączenia ruchu zostanie u-

ruchomiona zastępcza komu
nikacja autobusowa.

Autobusy komunikacji ra-

stępczej będą zatrzymywać
się w rejonie istniejących
przystanków tramwajowych.

Zatrudnimy
maszynistkę

Redakcja „Gazety Kra
kowskiej” zatrudni maszy
nistkę na okres od 18 do 31
sierpnia br. w ramach za
stępstwa urlopowego. Wa
runki pracy i płacy do o-

mówienia telefonicznie lub
osobiście — „GK”, Kra
ków, uL Wielopole 1, III p„
p. 40, tel. 22-03-67 godz.
9—16.

Skarpa, na której usta
wione są armaty, została

już zabezpieczona! Z dyr.
Kierownictwa Odnowienia
Zamku Królewskiego na

Wawelu PKZ Władysławem
Wójcikiewiczem miałem

okazję obejrzeć wszystkie
punkty wzgórza, na których
prowadzi się prace remon
towe i renowacyjne. Naj
więcej emocji wiosną tego
roku wzbudziła skarpa od
strony muru z cegiełkami.
Były projekty palowania
podłoża, zakładania kotwi,
skomplikowanych robót

budowlanych. Jak się oka
zało po wnikliwych bada
niach, nie jest to potrzeb
ne. Ekipy z „Hydrokopu”,
tradycyjnie pracujące na

rzecz Wawelu, wykonały
już najcięższe prace: pełną
infrastrukturę podziemną
kanalizacji, odprowadzenia
wody z rynien .ułożono prze
wody do przyszłego oświe
tlenia murów, wykonano
studzienki ściekowe. Teraz
nadszedł czas na niwelację

Kielczanie z pomocą dla Wawelu

Trzy warstwy papy i blacha

przykryją Smoczą Jamę
terenu i ułożenie chodnicz
ka pod murem z cegiełka
mi. Na przyszły rok prze
widuje się wykonanie la
wet pod armaty. Natomiast

już niebawem ekipy kamie
niarskie przystąpią do u-

kładania kamiennych płyt
przy pomniku Tadeusza
Kościuszki. Odnowi się
również cokół, który wyka
zuje niewielkie pęknięcia.

Wzdłuż murów od pom
nika aż do Kurzej Stopki i

ogrodów królewskich pro
wadzi się wykopy i przygo
towuje nowe studzienki
ściekowe. W ogóle pod
ziemna infrastruktura naj
bardziej szwankowała i
dobrze się stało, że właśnie

tego roku najwięcej robót
skoncentrowano na usuwa
niu wieloletnich zaległości.
Na samym dziedzińcu sły
chać co dnia huk młotów

pneumatycznych. W wielu

punktach kończy się za
kładanie przewodów wodo
ciągowych, centralnego o-

grzewania. Już niedługo nie

powinno być większych nie
spodzianek. Te prace nie są
może efektowne, po zasy
paniu nie widać „wyni
ków”, ale niezbędne dła

wzgórza. Już od dziś rozpo
czyna działalność niewiel
ka grupa fachowców z kie
leckiego oddziału PKZ, któ
ra zajmie się kamieniarką
przy murach fortecznych.

Ta pomoc jest bardzo cen
na.

Kończy się także układa
nie trzech warstw papy i

lepiku nad Smoczą Jamą.
W ten sposób zabezpiecza
się wnętrze dla zwiedzają
cych przed wilgocią i za
ciekaniem wodą. Jeszcze
trzeba będzie ułożyć izola
cję z blachy ołowianej i w

przyszłym roku, na tym
właśnie miejscu, przystąpi
się do aranżowania małej
kawiarni. Konieczne jest
również przygotowanie toa
let.

Tak jak w latach ubie
głych prowadzi się konser
wację kamieniarki. specjali
ści z krakowskiej ASP za
jęli się odnowieniem porta
lu , Berecciego. W pra
cowniach' projektowych
KOZKW-PKZ trwają przy
miarki do przygotowania
nowej nawierzchni dzie
dzińca. Dzisiaj bowiem
cześć szutru zamieniła , się
już w pył, który osiada na

murach. (żur)

(12—17). SKARBIEC
I ZBROJOWNIA

MUZEUM KATEDRALNE

Wystawa: „Wawel zagi-
(10—15). GROBY KRÓLEW-
I DZWON ZYGMUNT0
MUZEUM W PIESKOWEJ

MU-
I. LENINA (Topolowa

Wystawy: „Lenin w Pol-
.„Lenin w fotografii”

(9—17, wst. WO1.). DOM LENINA

(Królowej Jadwigi 41) Wystawy:
„Mieszkanie Lenina”; „Rewolucyj
na . działalność Lenina na zie
ml krakowskiej”; „Polskie lata
Lenina w płaskorzeźbach artys
tów. krakowskich” (9—15, wst. wol.) .

MUZ. HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY (Rynek Gł 33)- Wyst
„Z dziejów kultury Krako
wa” (9—15). FRANCISZKAŃSKA
4: Wystawa: „Portret krakowski”
(9—13). WIEŻA RATUSZO
WA: (9—15)'. JANA 12: Wy-,
stawa: „Militaria 1 zegary”
(11—18). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24)- Wystawa „Z dziejów
kultury Żydótv” (9—15). GOŁĘ
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro
ligatorska Roberta Jahody”
(czynna po telef zgłoszeniu nr

22-53-98). MUZ. PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): Współez fauna
polska (10—13, wst. wol.) MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wólnica 1):
Wystawa „Polska kultura
dowa” (10—15). MUZEUM
CHEOLOGICZNE (Poselska
Wystawy: „Starożytność i średnio
wiecze Małopolski”; „Pradzieje
Nowej Huty”:
świetle
ków w
— Prace L.
PODZIEMIA
WOJCIECHA
stawa „Dzieje
(9—13). APTEKA „POD ORŁEM”
(pl Boh Getta 13). Muz Parnię-
ci Narodowej (10—16) GALERIA
KRZYSZTOFORT (Szczepańska 2*

„Dydaktyka. i dialektyka
wystawa prac

Cruz-Dieza z Wenezueli
BWA (pl. Szczepański
Międzynarodowe .Biennale Grafiki
(11—18). GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański Sa):'Wystawa ma
larstwa M. Szulczewskiej de
Reglbus (11—18). GALERIA
„PRYZMAT” (Łobzowska 3):
Wystawa prac uczestników Szko
ły Letniej ASP w Krakowie
(ll.SO—18). GALERIA PLASTY
KA (pl Szczepański 5): (10—18)
MUZEUM NARODOWE (Sukienni
ce): Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (nieez.).
piaNskiego
(niecz.) KAMIENICA
SKICH (pl. Szczepański
ria polskiej sztuk!
roku; Wystawa „2000
■miki chińskiej”
RY "

19):
8 Maja 1): Galeria polskiej sztuk1
XX wieku (ąleez;) Wystawa
. Kossś&owle” (12—17.30). MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓWKA
(Tetmajera 28): „Folklor wsi pod
krakowskiej” (niecz.), MUZEUM

INFORMACJA APTECZNA
11-07-65 (8—15).

lu-
AR-

3):

Małopolski”;
„Mtimie egipskie w

promieni X”; „Kra-
moim obiektywie”

Dziedzica (niecz.).
KOŚCIOŁA SW.

(P.ynek Gł.). Wy-

Rynku krakowsk.”

koloru”
Carlosa
(11-17).

3a): XI

MUZEUM WYS-

(Kanonicza 5):
SZOŁAY-

9): Gale
rio
lat eera-

(10—15.45). ZBIO-
CZARTORYSKICII (Jana

(niecz.) . NOWY GMACH (al.

1704

PROGRAM I

8.55 Domator
9.00 Teleferie TDC: „Krąg”

mag. harcerzy
9.30 Kino „Teleferii”: „Dżo

kej Monika”, ode. 13 — serial

prod NRD

10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Powinowactwo z wyboru” —

węg. film fab.

11.55 Wędkarstwo dla po
czątkujących

12.05 Zioła, ziółka
12.13 Zielono nam

12.25 Gotujemy na urlopie
12.35 Encyklopedia tatrzań

ska

12,50 Z filmoteki Karola
Marczaka: „Opowieść o owa
dach” — polski film przyrodn.

17.10 Program dnia
17.15 Teleespress
17.30 Losowanie Express

Lotka i Super Lotka
17.40 Studio „Lato”
19.00 Dla dzieci: „Zajęcza

nocka”

tV-PROGRAM

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Powinowactwo z wy

boru” — węg. film fab., reż.

Kristina Deeak. Wyk.: Andres

Balint, Kati Takata, Olgierd
Łukaszewicz, Anes T. Katona

i in.

22.00 Żniwa ’86

22.10 DT — Komentarze

22.35 Kronika Samolotowych
Mistrzostw Europy

22.50 Letnie wieczory mu
zyczne: „Powróćmy do Straus
sa”

23.35 DT — Wiadomości

PROGRAM II

16.55 Program dnia

17.00 Komedie filmowe 7
stolic: „Moja w, tym głowa” «—

film fab. prod. radź., reż. Ge
orgij Jungwald-Chilkiewicz

13.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 „Koncert chopinowski”

— z nagrań konkursowych:
Marc Laforet

19.30 ■Dziennik Telewizyjny
20.10 Zwiedzamy Polskę:

Cedynia — Siekierki
20.15 Dookoła świata: „W

Zimbabwe”
21.00 Studio Sport
22.00 Osądźmy sami
22.45 Wieczorne wiadomości

4.00—8.00 Poranne sygnały. 8 .08
Obserw. 8.15 Muz. 8.30 Przegl. pra
sy. 8.45 Żołn zwiad 9.00—11 .57 La
to z Radiem 11.57 Komun, o st.

wód 12.30 Muz. folki, malow. 12.45
Roln. kwadr 13.00 Komun. 13.10
Radio Kierowców. 13.30 Stara i rio-
wa muz. wojsk. 14 .05 Mag. Muz.

„Rytm”. 15.55 Radio Kierowców.
16.05 Muz. i aktualn. 17.30 Z konc.
1 festiwali. 18.05 Problem dnia.

Wspomnij mnie: Konc. dnia.
Radio — dzieciom: „Tajem-
Granatowego Zaułka” — ode.
Konc. życzeń. 20.40 IV kilku
w kilku slow. 20.45 „Nadzie-

- fr. pow. 20.55 Komun. Tot.

Sport. 21 .00. Komun. 21 .05 Kron.

sport. 21.15 Encyklop. wielkich gło
sów. 22.O3 Religie i wierzenia. 22 .20
Pios. nie jest ml obca. 23.10 Panor,
świata. 23.25 Pios. do słuchania wa

dwoje. 0.00 Wlad. i muz. nocą.

PROGRAM

DZIENNIKI: 6.00.

17.00, 21.00. 0.50.

II

8.00, 13.00,

antenie: Co6.05 —8 .00 Kraków na

niesie dzień. 7.45 „Opowiadania nie
z tej ziemi” — z tomu „Moje złe
go początki”. 8.05 Naszym zda
niem. 8 .10 Poranna seren. 8 .40 Ste-
reof. archiwum polsk. pios. 9.00
„Pamiętnik z Powstania Warszaw
skiego" — ode. 9 .20 Podaruj mi

trochę słońca - pios. na lato. 9.50
„Piekło 'jest zawsze dzisiaj” — ode.
10.00 Wakacje melom. 11.00 Zaw
sze po jedenastej. 11.10 Muz. non

stop. 12.00 Pieśni świeckie rene
sansu hiszp. 12 .25 Paul Desmond
solo i z ork. 13.05—13.20 Kraków
na antenie: 13.20 Z malow. skrzy
ni. 13.30 Album operowy. 14 .00

Nagr. nowe i najnowsze. 15.00 Pa
miętniki i wspotnn. 15.10 XXII

Mlędzynar. Fest. Muz. Organ, i
Kamer, w Kamieniu Pomorskim.
15.40 Folklor na mapie świata: Ar-

. gentyna. 16.00 Dzieła, style, epoki.
16.50 „Piekło jest zawsze dzisiaj”
— oric. 17.05—18.30 Kraków na an
tenie: 18.00 Co niesie dzień. 18.30
Wakac. Klub Stereo. 19.25 Wieczór
w Filh.: odtworz..konc. Ork. Symf.
RAI z Turynu. 20.40 Wieniawski

znany 1 nieznany. 20.50 Wiecz. re
fleksje. 20.55 Od ragtime’u do
swinga. 21 .25 Wlecz, refleksje. 21 .30

Nagr. wiecz. 21 .40 Laureaci Konk.
Radiowych. 22.10 Słuchajmy ra
zem — Jazz na płytach kompak
towych. 23.00 Pamiętnik z Po
wstania Warszawskiego — ode.
23.20 Interpret. muz. dawnej. 21.00

Glosy, instrum,, nastroje. 0 .45 Mi
niatura literacka.

Rynek Główny 42 - tel 22-S3-T1.

Długa 83 - tel 33-42-90, Ko
złówek (pawilon) — tel 55-51-87,
Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50. Kazi
mierza Wielkiego 117. tel. 37-44-01,
Krakowska.
Nowa Huta

dziernlkowej
Centrum A,

1 - tel 66-23-21
— al. Rewolucji Paż-

«, tel. 44-17-19,
tel. 44-17-36.

os.

SKAWINA

WIELICZKA (Boh. Warszawy 19)

(Ogrody 101)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE U Maja SI)

Nocne dyżury
Krzeszowicach,
werni. Dobczycach,
le. Słomnikach i Niepołomicach

pełnią apteki w:

Sułkowicach. Al
Gdowie, Śka-

POMOC LEKARSKA:
(8—20)

DOMOWA
tel. 53-36-84

TELEFON

(18—22).

/
ZAUFANIA: 23-71-31

POMOC DROGOWA PZMot.: tli
Kawiory 3 - teŁ 37-33 -73 (T—22)

NAGŁA POMOC LEKARSKA
(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00
(9—21.30).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 23-25-08 1 22-31-38 (15.30—22 .00).

PROGRAM III

do Trójki:
minut i inf.

6.00—9 .05 Zaprasz.
6.10 24 godziny w 10

sport 7.00, 8.00. 9.00, 12.00, 15.00,
16.00, 17.00, 18.00 - Serwis Trójki.
7.30 Pollt. dla wszystkich. 8.30 „Nie
od razu Kraków zbudowano” —

Ode. 30 (powt. ost.). 9.05 Gwiazda

tyg.: Elton John. 9 .15 „Dialog ze

sobą, ludźmi, naturą” — Krzysz
tof Makulski. 9.20 Mała poranna
muz. 9.30 Miniat. poet. 9 .43 Mała

poranna muz. 10.00 Herbatka przy
samowarze. 10.30 Wokół muz. la
tynoskiej. 10.50 Sami o sobie. 11.00
Od disielandu do swinga. 11.30
Fundusz spełnionych marzeń. 11 .40
Gwiazda tyg.: Elton John. 11.50
„Manipulacja” — ode. 4. 12.05 W

tonacji Trójki. 13.00 Boris Vian:
„Jesień w Pekinie” — ode. 1. 13.10
Powt. z rozr. 14:00 Lato w Filh.
15.05 Wakacje na dwóch kółkach.
15.10 Opole ’86: Nocny koncert w

teatrze. 15.40 Szkoła życia Barba
ry. 16.00—19.00 Zaprasz. do Trójki:
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Irif. sport. 19.00 „Krzyżacy” — ode.
12. 13.30 Trochę swinga. 19.30 „Ma
nipulacja” — ode. 3 . 20.00 Studio
nagrań. 20.45 Klub Trójki: Sensa
cje z przeszłości. 21 .00 Trzy kwadr,
jazzu. 21.45 Klub Trójki, cz. 2 . 22 .05
24 godziny w 10 minut 1 lnf. sport.
22.13 W kręgu ballady. 22 .45 O
twórcz. Janusza Korczaka. 23.00

Opera tyg. — Ch. V . Gluck: „Or
feusz i Eurydyka”. 23.15 Czas re
laksu. 23.5O. „Kompleks Portney’a”
— ode. 7.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00. 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 21.55.

5.00 Mel. na dzień dobry. 3.10
Auł. poranek muz. 5.30 Kalend,
radiowy 5.33 Aut. poranek muz.

6.30 Jęz. ang. 6.45 Muz. suplement.
7.00, Tam na Ciebie czekają. 7.20
Hailo, wakacje! 3.30 Muz. hobby.
8.50 Aktualn. 9 .00 Słuchamy pios.
M. Rodowicz. 9.10 Spotk. z report.
9.35 U przyjaciół 10.00 Wakac. śpie
wnik. 10.30 Hist. muz. rockowej.
11.00 Dom 1 świat. 12 .05 Wyzwania
współczesn. 12.20 Polskie zesp. in-
strum, 12.30 Radio Moskwa. 13.00
Ludzie 1 ich pasje. 13.25 Arie 1

sceny z wielkich oper. 14 .00 Klub

Niebieskiej Tarczy. 14 .30 Rózgi.
Harc. 16.00 Odnaleźć siebie. 16.30
Słynne miasta świata.- 17.05 Placi-
do Domingo — moje życie na sce
nie. 17.35 Widnokrąg. 18.25 Dedy
kacje muz. 18.30 St. Ekspertów.
19.33 Lektury Czwórki. 19.45 Inter-

, pretacje chopinowskie. 20.35 Wie
czór Muz. i Myśli.

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81).
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—14)

INFORMACJA ONKOLOGII
teł. 21 -00-60 (18—19)

OGRÓD BOTANICZNY (Koper
nika 27): (9—19). SZKLARNIE (10-
14). .

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan), tel.
22-57-55, 22-62-55, 22-18-60 (0, 11, 13,
13, 17).

WESOŁE MIASTECZKO (Błonia):
(11—8)).

AUTODROM DLA DZIECI (Grze
górzecka 71): (11—19).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00. 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00. 9.00, 10.00. 12.05,

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.40 „Śmierć eksperta sądo
wego” — serial bryt. (3)

10.35 Perspektywy — mag.
nauki 1 techniki

16.30 MS w koszykówce ko
biet: Węgry — CSRS

18.30

19.10

20.00
21.30

Azymut
Wieczorynka
Film słowacki

Progr. sport.

PROGRAM II

Dookoła Słowacji18.40
VII etap

19.10 Wieczorynka
20.00 Progr. sport.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia 1 telewizji — re
dakcja nia talerze odpowiedzialno-
ici.
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